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Współpraca gospodarcza
Polska — Zachód
W A R S Z A W A  P A P . W  W arszaw ie  

za ko ń czy ło  s ię  w c z o ra j s p o tk a n ie - 
d ia lo g  s fe r gospoda rczych  P o ls k i 
i  ro z w in ię ty c h  k r a jó w  zachodn ich  
n t .  m o ż liw o ś c i i  p e rs p e k ty w  ro z ­
szerzenia i  in te n s y f ik a c j i  w z a je m ­
n y c h  s to su n kó w  gospodarczych . W 
s p o tk a n iu  ty m , zo rg a n iz o w a n y m  z 
in ic ja ty w y  P o ls k ie j Iz b y  H a n d lu  Za 
g ran icznego  i  M ię d z y n a ro d o w e j 
Iz b y  H a n d lo w e j w  P a ry ż u , uczest­
n ic z y ło  k ilk u d z ie s ię c iu  p rze m ys łó w  
ców  z 12 k r a jó w  E u ro p y  zachod­
n ie j,  A m e ry k i P ó łn o c n e j i  J a p o n ii,

Podziękowanie 
dla organizatorów 

VI! Dekady Kultury CSRS
K O N S U L  g e n e ra ln y  CSRS w  

Szczec in ie  M iro s la v  y in s z  i  k o n s u l 
K o n s u la tu  G enera lnego  CSRS w  
Szczec in ie  B o h u m ir  Szczepan z ło ­
ż y l i ,  z o k a z ji zakończen ia  V I I  D e­
k a d y  K u l t u r y  C ze ch o s ło w a ck ie j, w i 
z y tę  I  s e k re ta rz o w i K W  P Z P R  Ja­
n u szo w i B ry c h o w i,  a na s tę p n ie  w o 
je w o d z ie  Je rze m u  K u c z y ń s k ie m u  
i  p re z y d e n to w i m ias ta  J a n o w i S to - 
p y rze , d z ię k u ją c  za pom oc i  p o p a r­
c ie  w  o rg a n iz a c ji te j im p re zy -

P ra c o w n ic y  K o n s u la tu  G e n e ra ln e ­
go CSRS w  S zczecin ie  s p o tk a li się 
w c z o ra j z o rg a n iz a to ra m i V I I  D e ­
k a d y  K u l t u r y  C zechos łow ack ie j. W 
s p o tk a n iu  ucze s tn iczy ła  se k re ta rz  
K W  P Z P R  D a n u ta  K rze m a ń ska . 
P rze m a w ia ją c  do ze b ra n ych  k o n ­
s u l g e n e ra ln y  CSRS M iro s la v  V insz  
z ło ż y ł serdeczne po d z ię ko w a n ia  za 
t r u d  i  w y s iłe k  w  o rg a n iz a c ji,  p re ­
z e n ta c ji d o ro b k u  k u ltu ra ln e g o  Cze 
ch o s ło w a c ji. Podczas spo tkan ia * o r ­
g a n iz a to ro m  V I I  D e k a d y  w rę czo ­
no l is ty  dz ię kczyn n e .

Rok założenia 1945 Cena 1 z ł

Edward Gierek wśród żołnierzy* 

Śląskiego Okręgu Wojskowego

Święto LW P
W A R S ZA W A  PAP. W czoraj 

w  36 rocznicę h istoryczne j b it ­
w y  pod Len ino I  sekretarz 
K C  PZPR Edw ard G ierek zło­
ż y ł w izy tę  żołnierzom  Śląskie­
go O kręgu W ojskowego.

Po Serdecznym, gorącym  po­
w ita n iu  przez kadrę  i  żo łn ie rzy 
przodu jące j w  W o jsku  P o lsk im  
je d n o s tk i czołgów I  sekretarz 
K C  PZPR zapoznał się m. in . z 
e fe k ta m i gospodarowania oraz 
procesem szkolenia ogó lnow oj- 
skowego i  specjalistycznego.

Zwiększone zakupy na wolnym rynku

Możliwa dalsza podwyżka cen 
ropy naftowe)?
nujne,
złota.

P A K Y 2  PAP. Po d e e y tf  K u w e jtu  i  M eksyku  w  spraw ie 
p.odmesiema cen ro p y  n a fto w e j w  P aryżu odży ły  obawy, iz  RFN 4 ją p o n ia  ora,z w  n ie w ie lk im  
nowe podniesienie cen przez organizację OPEC je s t n ie u n ik - s to p n iu  ta k ż e  u s a . w s z y s tk ie  te 

zwłaszcza wobee słabej pozyc ji do lara i  « z ro s tu  cen
o p a trz e n ie  nie . je s t  rze czyw iśc ie

OD stycznia do czerwca br. podczas gdy konsum pcja w zro - zas ro20riei 
sytuacja na ry n k u  n a fto w ym  sla ty lk o  o 3 proc. pow inna 
nieco się uspokoiła i  cena w ięc w ystępować nadwyżka, 
w skaźnikow a OPEC w  kw ocie  jednak w  obawie przed now y- 
23,50 do lara  za b a ry łkę  '  b y ła  m i zak łócen iam i po litycznym i 
w  zasadzie dość powszechnie w  Ira n ie  i  pragnąc zabezpie- 
respektowana. Jednak w  ciągu czyć się na  zimę, zachodni kon 
ostatn ich k ilk u  tygodn i ryn e k  sum enci ropy zaczęli grom ń- 
n a fto w y  s tra c ił elastyczność: dzić zapasy pa liw . Po lityce  gro 
zm nie jszyła się nadw yżka po- madzenia zapasów w  obawie 
dąży nad popytem , zaczęły się przed trudnościam i w  p ie rw - 
nerw ow e zakupy i  ceny na szym kw a rta le  przyszłego ro - 
w o lnym  ry n k u  zaczęły iść  w  ku , towarzyszą zakupy o cha- 
górę, osiągając n iek ied y  40 do- rakte rze  speku lacy jnym . Spół- 
la ró w  za bary łkę . W  tych  w a - k i  na ftow e ku p u ją  ropę tym  
runkach  producenci zaczynają chę tn ie j, że ku rs  dolara jest o- 
m yśleć o o fic ja ln e j podwyżce becnie bardzo n is k i, poza tym
ceny ropy.

W  porów n ian iu  z rok iem  u- 
b ieg łym  p rodukcja  ropy  n a fto ­
w e j (poza k ra ja m i socja listycz­
nym i) wzrosła p raw ie  o 7 proc.

zaś is tn ie je  n iem a l pewność, że 
OPEC znów podniesie o f ic ja l­
ną  cenę ro p y  na ko n fe re n c ji w  
s to licy  W enezueli 
g ru dn iu  br.

__t K U L A  ziemska może się k rę -
Caracas w  dzięk i ropie na fto w e j g łów ­

n ie  z k ra jó w  arabskich.

G rupa w yróżn ia jących  się żb ł- 
n ie rzy  o trzym ała  leg itym acje  
pa rty jne .

E D W A R D  G IE R E K  o b s e rw o w a ł 
n as tępn ie  f ra g m e n t ćw icze ń  na 
je d n y m  z p o lig o n ó w . P o tw ie rd z iły  
on e  ra z  jeszcze w y s o k ie  o c e n y  uzy­
sk iw a n e  p rzez  ż o łn ie rz y  W o jska  
P o lsk ie g o  w  szko le n iu , s łu żb ie  i  
p ra c y  d la  k r a ju .  Oznacza to  p rze ­
de  w s z y s tk im  w yso ką  d ys c y p lin ę  
i  k o n s e k w e n tn e  d z ia ła n ie  o ra z  s to ­
sow an ie  zasad s o c ja lis ty c z n e j k u l­
t u r y  na  k a ż d y m  szczeblu ż o łn ie r -  
s lr ie j s łu ż b y . Ł a d , po rządek 1 este­
ty k a ,  w y k o rz y s ta n ie  ka ż d e j m in u ­
t y  czasu szko le n ia , p re c y z y jn a  o r ­
g a n iza c ja  dow odzen ia  o ra z  k u n s z t 
b o jo w y  ż o łn ie rz y  4 o f ic e ró w  u zy ­
s k a ły  w y s o k ą  ocenę d o s to jn e g o  
gościa .

Z  o k a z j i  36 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  ' 
L u d o w e g o  W o jska  P o lsk ie g o , E d­
w a rd  G ie re k  z ło ż y ł podczas sp o t­
ka n ia  ż o łn ie rs k ic h  p o ko le ń  w szyst­
k im  ż o łn ie rzo m  naszych  s i ł  z b ro j­
n y c h  życzen ia  d a lszych  os iągn ięć  w  
s łu ż b ie  i  p ra c y  • d la  k r a ju  ©ras: 
w s z e lk ie j po m yś ln o śc i w  ż y c iu  o- 
so b is tym .

Przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j p rze d  
G ro b e m  N ieznanego  Ż o łn ie rz a  w  
W arszaw ie  o d b y ła  s ię  — ja k  co  r o ­
k u  w  D n iu  W o jska  PoM cieg© — u -  
ro czys ta  o d p ra w a  w a r t .  N a  P la e  
Z w y c ię s tw a  p rz y b y ły  rzesze m ięsa  
k a ń c ó w  s to lic y ,  w ś ró d  n ic h  k o m b a  
ta n c i L u d o w e g o  W o jska  P o lsk iego , 
w e te ra n i w a lk  n a ro d o w o w y z w o le ń ­
czych  na w s z y s tk ic h  f ro n ta c h  H  
w o jn y  ś w ia to w e j, m ło d z ie ż .

W  p o łu d n ie , po o d e g ra n iu  p rzez  
o rk ie s trę  w o js k o w ą  h y m n u  n a ro ­
dow ego ' n ad  W arszaw ą p rz e to c z y ł 
się h u k  24 s a lw  a r ty le r y js k ic h .  
P rz e d  G robem  N ieznanego  Ż o łn ie ­
rz a  — s ym b o le m  n a ro d o w e j pam ię­
c i  — zaszczytną  w a r tę  o b ję l i  p rz o ­
d u ją c y  żo łn ie rze  z  ró ż n y c h  ro d za ­
jó w  ’ w o js k  i  s łużb , i

Marynarze szczecińscy 
na „Dar Młodzieży“

M A R Y N A R Z E  P o lsk ie j Żeglu­
g i M a rsk ie j przekazali ju ż  na' 
konto budow y żaglowca „D a r 
M łodzieży”  50 tys. zł. N a jw ię k ­
sza suma 15 tys. z ł wpłynęła! 
od załogi m/s „W a lka  M łodych” .

(PAP)

A N A L IZ A  w o ln e g o  r y n k u  w s k a ­
z u je  na je g o  g w a łto w n y  ro z w ó j w  
o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h . N a  ry n k u  
ty m  s p rze d a je  s ię  o b ecn ie  o-koło 
85 m in  to n  ro p y , p ro d u k o w a n e j 
p rzez OPEC, a ta kże  przez k ra je  
spoza OPEC (>np. na M o rz u  P ó ł­
n o cn ym ). są  to  ilo ś c i w ys ta rcza ­
jące  d o  w y tw o rz e n ia  p a n ik i  na ca­
ły m  r y n k u  n a fto w y m . N a w o ln y m  
r y n k u  z a o p a tru ją  s ię  g łó w n ie  k ra ­
je  b o jk o to w a n e  p rzez  państw a 
a ra b sk ie , ta k ie  ja k  R P A  (17—20 
m in  to n ) ł  Iz ra e l (5—7 m in  ton). 
Są je d n a k  ró w n ie ż  in n i  n a b y w -

Polski dziennikarz rozmawia z księżniczką Anną

Lu b im y  zicierzęta, a w  szczególności psy...

(Fot.: C A F -K lo ś )

Pierwszy etap 
ratyfikacji SALT II
— zakończony
W A S Z Y N G T O N  P A P . B ie żą cy  t y ­

d z ie ń  z a m k n ą ł p ie rw szy  e ta p  p ro ­
cesu ra ty f ik a c y jn e g o  S A L T  I I  w  
K o n g re s ie  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . 
Oznacza to , że k o m is ja  za g ra n icz ­
na S e na tu  U S A  za ko ń czy ła  p rze ­
s łu ch a n ia , w  czasie k tó ry c h  eks­
p e rc i, dz ia łacze  p o lity c z n i i  p rze d ­
s ta w ic ie le  ró ż n y c h  g ru p  spo łecz­
n y c h  w y p o w ia d a li sw o je  o p in ie  na 
te m a t ra d z ie e ko -a m e ryka ń sk ie g o  
p o ro z u m ie n ia  o  o g ra n ic z e n iu  z b ro ­
je ń  s tra te g ic z n y c h .

P ocząw szy o d  p o n ie d z ia łk u , k o ­
m is ja  przez c a ły  ty d z ie ń  będzie 
p racow ać n ad  d o ku m e n te m  re k o ­
m e n d a c y jn y m , k tó r y  w ra z  z te k ­
s te m  S A L T  I I  p rz e d ło ż o n y  zosta­
n ie  S e n a to w i w  p e łn y m  sk ładz ie . 
O cze ku je  s ię , że d o k u m e n t te n , z 
p e w n y m i za s trze że n ia m i, zalecać 
będz ie  ra ty f ik a c ję  bez zm ia n  i  po­
p ra w e k  w  te kśc ie  p o ro zu m ie n ia  
podpisanego w  W ie d n iu  p rze z  iprzy 
w ó d có w  o b u  k ra jó w .

„W Moskwie raczej 
nie wystartuję...“

N A  w y w ia d  u m ó w io n y  b y ­
łe m  dużo  w cześn ie j. I  k ie d y  
ju ż  w  zasadzie za p o m n ia łe m  
o c a łe j sp ra w ie , pew nego d n ia  
do re d a k c ji nadeszła  o p a trz o ­
na p ieczęc iam i k ró le w s k im i ko  
p e rta  a w  n ie j p isane na czer 
p a n ym  pap ie rze  zaproszenie 
do pa ła cu  B u c k in g h a m . S ekre ­
ta rz  o so b is ty  J e j K s iążęce j 
M ośc i, m a jo r  La w so n  in f o r ­
m o w a ł, iż  ks . A n n a  „ z  dużsrm  
za d o w o le n ie m ”  p o w ita - m n ie  
u  s ieb ie , a b y  u d z ie lić  w y w ia ­
du  d la  P o ls k ie j A g e n c ji P ra ­
so w e j. P o  te le fo n ic z n y m  upew  
n ie n iu  się czy  będę m ó g ł da ­
nego d n ia  i  o d a n e j g o dz in ie  
p rz y b y ć  na sp o tka n ie , sekre ­
ta rz  ks . A n n y  o św ia d czy ł, iż  
oczek iw ać  m n ie  będzie o 16.30,

Z G O D N IE  z u m o w ą  m e ld u ję  się 
p rz y  je d n e j z f ro n to w y c h  b ra m , 
s trz e ż o n e j przez p o lic ja n tó w . Po 
p o d a n iu  n a zw iska  i  r e d a k c ji k tó rą  
re p re z e n tu ję ,  p o l ic ja n t  s p ra w d z ił 
czy  zesłano na  d ó ł p rze pus tkę . 
S tw ie rd z a , iż  is to tn ie  je s t i  o g ro m ­
n a  b ra m a  s tanę ła  o tw o re m ...

P o  p rz e b y c iu  dz iedz ińca  w p ro w a ­
dzono m n ie  do  n ie w ie lk ie g o  p o k o ­
ju .  W ygodne , Skórzane fo te le , p ię k ­
n ą  o b ra z y , śc ia n y  w y ło ż o n e  tk a n i­
n ą .

M in ę ło  pa rę  m in u t,  po czyn* 
w szed ł u b ra n y  w  lib e r ię  pa n  p ro ­
sząc, a b y m  u d a ł s ię  za n im  do  w in ­
d y . N a d ru g im  p ię trz e  m ia łe m  zo­
s ta ć  p o w ita n y  przez sek re ta rza  ks. 
A n n y . I  rze czyw iśc ie , po ¡k ró tk im *. 
p e łn y m  k u r tu a z j i  p o w ita n iu  u da ­
je m y  s ię  d łu g im , w y ło ż o n y m  czer­
w o n y m  d yw a n e m  k o ry ta rz e m . Ścia­
n y  obw ieszane o b ra za m i, k tó ry c h  
pozazdrośc ić  b y  m o g ło  n ie je d n o  
m uzeum . D uże oszk lone  sza fy  z 
s e rw isa m i p o rc e la n o w y m i. S ekre ­
ta rz  u p e w n ia  s ię  ra z  jeszcze ja k  
w y m a w ia  s ię  m o je  n a z w is k o  i  w  
k o ń c u  p rz y jm u je m y  w e rs ję  n a jb a r ­
d z ie j ¡m ożliwą do w y m ó w ie n ia  przez 
ang losask iego  rozm ów cę;

(Dokończenie na str. 10)

Wieczny student
N A  u n iw e rs y te c ie  w  Kasse l (R F N ) 

w y k ry to  s tu d e n ta  o b y w a te la  S y r ii,  
k tó r y  s tu d io w a ł na te j u c z e ln i od 
15 la t .  J a k  s tw ie rd zo n o , n ie  zda! 
w  ty m  czasie a n i jednego egzam i­
n u . S p raw a  n a b ra ła  rozg łosu , a 
prasa  s k ry ty k o w a ła  b a ła g a n  ja k i  
p a n u je  w  za ch o d n i o n i e n d e ck ich  u -  
n iw e rs y te ta c h .

DZIŚ
W  NUM ERZE: ♦  Wzmacnia ducha, łaoodzi serce... ♦  Teatr na miarę naszych czasów ♦  Czy już je osiągnęliśmy?
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Którędy za granicy?

Podróżujemy
W A R S ZA W A  PAP. 3 538 

km  liczy  nasza granica 
państwowa. Z n a jd u ją  się na 
n ie j 73 przejścia graniczne 
— o różnym  zresztą prze­
znaczeniu.

RUCH tu rys tyczny  dokonuje 
się w  53 przejściach. Spośród 
n ich  — do NRD prow adzi 21 
przejść, do Czechosłowacji — 
18, a do Z w iązku  Radzieckiego 
— 5.

Ciepły październik
W A R S Z A W A  P A P . P ie rw sza  po­

ło w a  p a źd z ie rn ika  u p ły w a  pod
z n a k ie m  p ię k n e j i  s łoneczne j po­
gody . N ie m a l w  c a ły m  k r a ju  te r ­
m o m e try  w s k a z u ją  o k . 20 s t., co 
n a w e t w  czasie  tegorocznego, la ta  
n ie  zd a rza ło  s ię  co d z ie n n ie . P rze ­
w id u je  s ię  u trz y m a n ie  d o b re j po­
go d y  ta kże  p rzez  n a jb liższe  d n i.

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospo­
d a rk i W o d n e j w  o k re s ie  od  13 do 
Yi bm . p rz e w id u je , że będz ie  w  
d a lszym  c iągu  c ie p ło  i  s łoneczn ie . 
S podz iew ane  je s t zachm urzen ie
m a łe  lu b  u m ia rk o w a n e  przew ażn ie  
bez o<padów —ty lk o  na zachodzie 
k r a ju  m oże b y ć  zachm urzen ie
p rze w a żn ie  u m ia rk o w a n e  z n ie ­
w ie lk im i o p a d a m i. M ogą w y s tą p ić  
lo k a ln e  m g ły  i  za m g len ia . Tem pe­
r a tu r y  m a k s y m a ln e  będą w  g ra n i­
cach  15—20 s t., a na p o łu d n iu  lo ­
k a ln ie  w yższe  — te m p e ra tu ry  
m in im a ln e  będą w  g ra n ic a c h  3—6 
s to p n i.

Środki antystresowe
dla... ryb?

ZE S P Ó Ł n a u k o w c ó w  z W y d z ia łu  
R yb a c tw a  M o rs k ie g o  i  T e c h n o lo g ii 
Ż y w n o ś c i s zcze c iń sk ie j A k a d e m ii 
R o ln ic z e j k ie ro w a n y  przez p ro f. d r  
R em ig iusza  W ę g rzyn o w icza , p ro ­
w a d z i z p o m y ś ln y m i re z u lta ta m i 
b a d a n ia  nad  ś ro d k a m i a n ty s tre s o - 
w y m i d la ... ry b - D ośw iadczen ia  w  
te j d z ie d z in ie  u zyska n e  w  Z a k ła ­
dz ie  H o d o w li R y b  S ło d k o w o d n y c h  
e ksp lo a tu ją ce g o  k a n a ły  w ó d  z rzu ­
to w y c h  E le k t ro w n i „D o ln a  O d ra ”
— p ro w a d zo n ym  przez ś w in o u js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le ko ­
m o rs k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  ..O d ra ”
— w y k a z u ją , że w  w a ru n k a c h  ho ­
d o w li p rz e m y s ło w e j duże zagęszczę 
n ie  u  r y b  w y w o łu ją  s tre sy . J a k  ©b 
l ic z y ł  szczec ińsk i n a u ko w ie c  e fe k ­
ty w n e  ic h  zw a lcza n ie  u m o ż liw iło b y  
p rzysp ie sze n ie  c y k lu  hod o w la n e g o  
o  o k o ło  30 p ro c . P ro w a d z i s ię  ta k ­
że b adan ia  m .in . nad m oż liw ośc ia ­
m i k a rm ie n ia  n a ry b k u  m ro ż o n y m  
p la n k to n e m  i  p rze m ys ło w ą  h o ­
d o w lę  w ę g o rzy . (P A P )

B O C IA N IE  
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „C ie c h o c in e k ”  z G d y n i, 
m /s „H u ta  K a to w ic e ”  z re ­

d y  do  Ś w in o u jś c ia , 
m /s .Ja ro s ła w ”  z D a n ii,  
m /s ..L ip sk  n /B ie b rz ą ”  z D a­

n ii.
m /s .S u w a łk i”  z D a n ii, 
m /s „T a rn ó w ”  z D a n ii,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s . .L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s . .B u s k o -Z d ró j”  do  N o r­

w e g ii,
m /s W o d n ica ”  do -F ra n c ji,  
m /s „K u d o w a -Z d ró j”  do 

F ra n c ji
m /s ..C ie ch o c in e k ”  do H a m ­

burga
m/s . P rz e m y ś l”  do D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i”  do D a n ii, 
m /s „N ie w ia d ó w ”- do  Szwe­

c j i .

N IE D Z IE L A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s ..P o łc z y n -Z d ró j”  z D u ­
b lin a .

m /s .W e jh e ro w o ”  z F in la n ­
d i i

m /s  „K ę d z ie rz y n ”  z H o la n ­
d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M am y 28 przejść drogowych, 
11 ko le jow ych , 5 m orsk ich , 5 
rzecznych i 4 lotnicze.

34 przejścia przeznaczone są 
d la  obyw ate li wszystk ich 
państw, a 19 — wyłącznie d la  
obyw a te li k ra jó w  socja listycz­
nych.

Przejścia graniczne p rzekra ­
cza rocznie ponad 42 m in  osób.
Na liczbę tę składa się ok. 10,7 
m in  cudzoziemców i p raw ie  11,5 
m in  polskich tu rys tów . Pozosta­
l i  — to g łów n ie  uczestnicy tzw. 
małego ruchu turystycznego, 
ludz ie  odw iedzający krew nych  
lu b  znajom ych, a także dojeż­
dża jący do pracy.

D oda jm y, że w  I  półroczu br. 
zaobserwowano pewien spadek 
ruchu  na naszej g ran icy  po łud­
n iow e j, na co w p łyn ę ły  m. in. 
obow iązkowa w ym iana dew iz 
p rzy w yjazdach do Czechosło­
w a c ji i  W ęgier oraz ogranicze­
n ia  celne w w yw ozie  tow arów  
zarówno z P o lsk i ja k  i  innych  
k ra jów .

N ajw iększe nasilen ie ruchu  
przypada oczyw iście w  m iesią­
cach le tn ich : od m aja  do paź­
dz ie rn ika , a je ś li chodzi o dn i 
tygodn ia  — w  czw a rtk i, p ią tk i, 
soboty i  n iedzie le w  godzinach 
rannych  i  popołudn iow ych.

Pom im o dużej liczby  przejść 
gran icznych (z k tó rych  w ię k ­
szość zresztą uruchom iona zo­
sta ła w  osta tn im  dziesięcioleciu) 
ruch  tu rys tyczny  koncen tru je  
się na k ilk u  tych, k tó re  zapew­
n ia ją  połączenia na jkró tsze i 
najdogodniejsze. Do na jbardz ie j 
uczęszczanych należą przejścia 
w  Zgorzelcu, k tó re  przekracza 
rocznie 5,7 m in  podróżnych i 
Ś w inou jśc iu , gdzie liczba od­
p raw ianych  dziennie prom ów 
wzrosła e 2 do 8. Pęka w  
szwach p o rt lo tn iczy  na Okę­
ciu.

W  w o j. b ie lsk im , na 4 p rze j­
ścia graniczne — 3 z lokalizo­
wane są w  Cieszynie, gdzie od­
byw a się 7 proc. całego ruchu  
granicznego. W w o j. ka to w ick im  
przeciążone jest przejście w  
Chałupkach. Ponad . 2 m in  osób 
i 400 tys. pojazdów odp raw ia  
się w  ciągu ro ku  na Łyse j Po­
lanie, a w  okresach tu rystyczne 
go szczytu przechodzi tam tędy 
p raw ie  19 tys. osób. To bardzo 
popularne przejście graniczne 
o tw a rte  zostało w  1961 r. Obec­
n ie jednak nieraz w yraża się 
opinię, że w  w a runkach  ciągle 
wzrastającego ruchu tu rys tycz ­
nego nie odpow iada ju ż  ono w y ­
mogom, a jego usytuow anie w

Tatrzańsk im  P a rku  Narodowym  
jest n iekorzystne z pun k tu  w i­
dzenia ochrony środowiska. 
Czynione są s taran ia  o przenie­
sienie tego przejścia do Ju rgo­
wa.

Plenum WKKS 
w Szczecinie
W C Z O R A J  o b ra d o w a ło  p le n u m  

W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  K o n tro l i  
S po łeczne j w  Szczec in ie . B y ło  ono  
pośw ięcone p ro b le m o w i ja k o ś c i w  
b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  i  
s p ra w ie  z a ła tw ia n ia  s k a rg  o b y w a ­
te l i .  zg ła sza n ych  k o m ite to m  k o n ­
t r o l i  spo łeczne j.

W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y li p rzed ­
s ta w ic ie le  P ro k u ra tu ry  W o je w ó d z ­
k ie j,  K W  M O , S zczec ińsk iego  Z je d ­
noczen ia  B u d o w n ic tw a . W o je w ó d z ­
k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j i 
Z je d n o cze n ia  G o s p o d a rk i K o m u n a ł 
n e j i  M ie s z k a n io w e j.

S tw ie rd z o n o . że p rzew aża jąca  
w iększość m ie szka ń  p rze ka zyw a n a  
je s t do u ż y tk u  z u s te rk a m i. Są one 
usu w a n e  opiesza le  i  n ie s ta ra n n ie . 
Zas trzeżen ia  b u d z i ró w n ie ż  p rz e k a ­
z y w a n ie  in w e s to ro m  b u d y n k ó w  z 
n ie  z a g o sp o d a ro w a n ym  w o k ó ł n ich  
o toczen iem . R ó w n ie ż  s ta n  gospodar 
k i m a te r ia ła m i,  b u d o w la n y m i n ie  
je s t za d o w a la ją c y .

O p rz e d s ię w z ię c ia ch  z m ie rz a ją ­
cych  do p o p ra w y  is tn ie ją c e g o  s ta ­
n u  rzeczy  m ó w i l i  d y re k to r  SZB 
S ta n is ła w  M a le c  1 d y re k to r  W SM  
Z y g m u n t K u rz y n o g a .

P le n u m  W K K S  p o s ta n o w iło  p rze ­
ka za ć  z g ro m a d zo n e  m a te r ia ły  w raz  
z w n io s k a m i p od  o b ra d y  P re zy ­
d iu m  W R N  i  s e s ji W R N .

PO LM O ZB Y T w  Łodzi 
rozpoczął sprzedaż m oto­
ry n k i „R om et" p ro d u kc ji 
Bydgoskich Zakładów  Ro­
w erow ych. Jest to now o­
czesny, n ie w ie lk i pojazd 
jednośladow y, k tó ry  cieszy 
się dużym  powodzeniem  
wśród m łodzieży. Choć 
stosunkowo drogi, jest on 
za to  n iezw ykle  ekonom i­
czny w  eksploatacji.

(Fot. C A F -Z b ran ie ck i)

Stanisław Gucwa w  Szczecinie

Inauguracja nowego roku 
szkolenia politycznego w ZSL

W C ZO R A J odbyła  się in au ­
gurac ja  nowego roku  szkolenia 
politycznego Z S L  w  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim . W  spotkaniu 
in a u g u ra cy jn ym , k tó re  m ia ło  
m iejsce w  W K  Z S L w  Szczeci­
nie, w z ią ł ud z ia ł prezes N K  
ZSL, m arsza łek Se jm u PR L 
S tan is ław  G ucwa. P rz y b y li ta k ­
że: w o jew oda szczeciński Jerzy 
K uczyńsk i I sekretarz K W  
PZPR Danuta Krzem ańska.

W  w ystąp ien iach prezesa N K  
ZSL, S tanis ław a G ucw y i pre­
zesa W K  ZS L Tadeusza O rlo fa . 
znalazło odb ic ie  i  konkre tne  u - 
zasadnienie hasło, k tó re  p rzy­
świecało wczorajszem u spotka­
n iu : „P o lity k a  ro lna PZPR i 
ZS L gw ara nc ją  rozw o ju  wsi i 
ro ln ic tw a ” . W spom inając o

przypada jącym  na grudzień br. 
jub ileuszu  30-lecia powstania 
ZSL, podkreślono w ychow aw ­
czą ro lę  s tronn ic tw a , rea lizow a­
ną g łów n ie  poprzez masowe 
szkolenia w  kołach.

W  now ym  roku  szkolenia ide- 
ow o-po litycznego Z S L w  w oj. 
szczecińskim  zajęciam i kurso­
w y m i ob ję tych zostanie około 5 
tys. osób. Równocześnie szkole­
niem  w  kołach ob ję tych zosta­
nie ok. 11 tys. osób. Doskona­
len iu  a k c ji szkoleniow ej tow a­
rzyszy w zrost szeregów ZSL.

W  czasie uroczystości wręczo­
no 12-tysięczną leg itym ację  
ZS L w  w oj. szczecińskim. 
O trzym a ł ją  Józef M łyna rczyk , 
ro ln ik  specja lizu jący się w ho­
d o w li byd ła  w  gm in ie  Pyrzyce.

W  K lubie „13 M u z “

Pejzaże morza J. St. Janowskiego
w  S Z C Z E C IŃ S K IM  K lu b ie  „13 

M u z ” ,  czynna  je s t  do  29 bm . w y ­
staw a ry s u n k u  Janusza S ta n is ła w a  
J a n o w sk ie g o  o te m a ty c e  m a ry n i­
s tyczn e j. A u to r  z u rzę d u  p e łn ią c y  
fu n k c ję  p la s ty k a  m ie js k ie g o , od 
la t  s p e c ja liz u je  się w  n ie ła tw e j,  
a łe  ja k ż e  w d z ię czn e j te c h n ic e  r y ­
s u n k u  tuszem , d o sko n a lą c  a rsena ł 
sw ych  w a rs z ta to w y c h  ś ro d kó w .

K lu b o w y  ppkaz  o b e jm u je  11 jego  
o s ta tn ic h  p ra c  d u ż y c h  fo rm a tó w , 
na k tó ry c h  z p o w odzen iem  ro z w ija  
sw e w iz je  m o rs k ie g o  pe jzażu . P i­
szem y „ w iz je ” , b o w ie m  J a n o w s k i 
p rz e m a w ia  ję z y k ie m  a lu z y jn y m , za 
t rą c a ją c  je d y n ie  o k o n k re ty  z na­
t u r y  i  p rz e tw a rz a ją c  Je w  now e 
w a r to ś c i czys to  a rty s ty c z n e , ro z g ry  
w ane w  s z e ro k ie j ga m ie  k o lo ry s ty c z  
n e j - -  od b ie li poprzez z ró ż n ic o w a ­
ną ska lę  sza rośc i, aż po g łęboką  
czerń . A r ty s ta  lu b i  k o n tra s to w a ć  
r y tm y  p ro s ty c h , g e o m e try c z n ie  po­
ło ż o n y c h  k re se k , czy  ra c z e j l i n i i ,  z 
ro z m a lo w a n y m i p la m a m i o m ię k ­
k im  ry s u n k u  z a ry s u  1 iśc ie  m a la r ­
s k ie j m a te r ii,  p rz y  czym  ow e ge­
o m e try c z n e  r y tm y  s łużą m u  do  po­
rz ą d k o w a n ia  k o m p o z y c ji,  z b u d o w a ­

n y c h  p rze w a żn ie  po p rz e k ą tn y c h  
P rz y jr z y jm y  s ię  b liż e j p ra cy  za­

ty tu ło w a n e j „ P le n e r  m o rs k i” , o tw ie  
ra ją c e j n ie ja k o  e ksp o zyc ję . Z a kre s  
k o w a n y  p o z io m o  h o ry z o n t w o d y . a 
nad  n im  s p ię trz a ją  się fo rm y , ja k ­
b y  p rz e n ik a ją c y c h  się ró ż n y c h  ram  
p e jzażow ych , n a k ła d a n y c h  na s ie ­
b ie . ja k  różne  s p o jrz e n ia  lu d z k ie , 
rzucane  na te n  sam  o b ie k t za in te ­
resow an ia  A lb o  „P e jz a ż  m o rs k i — 
noc”  w  k tó r y m  z g łę b o k ie j cze rn i 
w y ła n ia  się o g ro m n e  b o gac tw o  
fo rm  e g z y s te n c ji;  w  w iszącym  obok 
„Z m ie rz c h u ”  d o m in u ją  złoża sza­
ry c h  u k w ia łó w . sw ą  m ię k k ą  de ko ­
ra c y jn o ś c ią  ró w n o w a żą ce  c ię żk ie  
r y tm y  p o z io m ych  p o d z ia łó w . W pra 
c y  z a ty tu ło w a n e j „S z k w a ł”  u d a ło  
się a rty ś c ie  w y ra z ić  n ie ja k o  b io lo ­
g ic z n ie  n a s tró j s p o k o ju , pozornego 
s p o k o ju  m o rs k ic h  g łę b in , W  k o m ­
p o z y c ji „Z  m o rz a ”  m a m y  do  czy­
n ie n ia  z u lu b io n y m i przez a u to ra , 
k rz y ż u ją c y m i s ię  na  p rz e k ą tn y c h  
p la n a m i o b ra zó w , n a c h y lo n y c h  pod 
ró ż n y m  k ą te m  do  oka  pa trzącego 
T a k , ja k b y  a u to r  p r j j n ą l  sk ło n ić  
w id za  do s w e j a n a liz y  w o d n e j 
s t ru k tu ry .

Po te j sam e j l i n i i  rozu m o w a n ia  
a r ty s ty c z n e g o  idz ie  „S z to rm ”  o 
p ię k n e j m a te r i i  w iru ją c e j m asy w o ­
d y , cz y  p o k re w n y  m u  ry s u n k o w y  
o b ra z  p t. „P rz e d  sz to rm e m ” , w  k tó  
ry m  o d b ie ra m y  n a s tró j d y n a m ic z ­
nego ru c h u , n a ra s ta ją ce g o  od do ­
łu

Jest na w y s ta w ie  k o m p o z y c ja  za­
ty tu ło w a n a  „M e te o r ” , budząca w  
n iż e j p o d p isa n e j n ie ja k ie  w ą tp l i­
w o śc i co do  s p ó jn o śc i e le m e n tó w  
k o m p o z y c y jn y c h . W łaśn ie  ó w  t y t u ­
ło w y  „m e te o r ”  b u d z i s p rz e c iw : 
zb u d o w a n y  ze sw ego ro d z a ju  k r a ty  
g ru b y c h  1 c ie n k ic h  p ro s ty c h  w y ­
d a je  s ię  c a łk ie m  o b cy  w  m ię k k o  
m o d e lo w a n y m  o to cze n iu . C zyżby  
a r ty s ta  n ie  m ó g ł zna leźć d la  n ie ­
go a rty s ty c z n e g o  w y ra zu ?  A  może 
to  te n d e n c y jn y  z g rz y t, m a ją c y  za­
k łó c a ć  to  h a rm o n ijn e  ś ro dow isko?

P ię kn a  w y s ta w a  In d y w id u a ln a  
Janusza  S t. J a n o w sk ie g o  w  k lu ­
b ie  p o tw ie rd z a  je g o  ta le n t, obda­
rz o n y  p la s tyczn ą  w y o b ra ź n ią , o tw ie  
ra ją cą  p rzed  w id ze m  now e o b sza ry  
doznań  es te tyczn ych .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Z PRAC
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . Jak in fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ra so w y  rz ą d u  — 12 
bm . P re z y d iu m  R ządu ro zD a trzy ło  
in fo rm a c je  m in is tró w : ro ln ic tw a  
oraz  p rze m ys łu  spożyw czego i  
s k u p u  o  gospodarce zbożow o-pa ­
szow e j, s y tu a c ji w  p ro d u k c j i  zw ie ­
rzę ce j i  je j  da lsze j in te n s y f ik a c j i .

W k o le jn y m  p u n kc ie  ob ra d  p rze ­
w o d n iczący  K o m ite tu  do  sp raw  
R y n k u  W ew nę trznego  p rzy  R adzie  
M in is tró w  p o in fo rm o w a ł P re zy ­
d iu m  R ządu o k s z ta łto w a n iu  się 
z a o p a trze n ia  lu d n o ś c i w  a r ty k u ły  
spożyw cze i  p rzem ys łow e  w  o k re ­
sie 9 m ies ięcy  o raz  o do s ta w a ch  
ry n k o w y c h  p rz e w id y w a n y c h  w  IV  
k w a r ta le  b r . D y n a m ik a  sprzedaży 
d e ta lic z n e j to w a ró w  b y ła  we 
w rz e ś n iu  w yższa a n iż e li w  m ie s ią ­
cach  p o p rze d n ich , p rz y  cz y m  w  
w ię k s z y m  s to p n iu  o d nos i się to  do 
to w a ró w  ż y w n o śc io w ych  n iż  prze  
m y ś lo w y c h  trw a łe g o  u ż y tk u . Ż a ­
den je d n a k  z re s o rtó w  m a ją c y c h  
zasadnicze znaczenie d ia  zaopa­
trz e n ia  r y n k u  n ie  o s ią g n ą ł d y n a ­
m ik i  dostaw  za łożonych  w  N PSG . 
N a jw ię k s z y  n ie d o b ó r w y k a z u ją  
je d n o s tk i p od leg łe  C e n tra ln e m u  
Z w ią z k o w i S pó łdz ie lczośc i P ra cy  i 
p rz e m y s ł le k k i.  W y s tą p iły  ró w n ie ż  
za leg łośc i w  dos taw ach  ta k ic h  a r ­
ty k u łó w  ja k  m eb le , m a te r ia ły  b u ­
d o w la n e , p ra lk i w irn ik o w e , o d b io r ­
n ik i  te le w iz j i  k o lo ro w e j i  m agne­
to fo n y .

W ychodząc z ca ło ś c io w e j oceny 
s y tu a c ji na ry n k u ,  P re z y d iu m  Rzą 
du  za le c iło  re so rto m  gospoda rczym  
n a s ile n ie  d z ia ła ń  id ą cych  w k ie ­
r u n k u  zw ię ksze n ia  d os taw  w  IV  
k w a r ta le , zw łaszcza to w a ró w  o n ie  
z a s p o ko jo n ym  popyc ie .

Barki
dla Holandii

W R O C ŁA W  P A P  W czo ra j za łoga 
s to czn i re m o n to w e j we W ro c ła w iu  
p rz y s tą p iła  do p ró b  szczelności 
dw ó ch  n o w o  w y b u d o w a n y c h  du ­
ż ych  b a re k  p rzeznaczonych  na 
e k s p o rt do  H o la n d ii.  Są to  b a rk i 
pchane o  ła d o w n o śc i 2700 to n . Jed­
nocześnie z p ró b a m i szcze lności 
trw a  m o n ta ż  u rządzeń  i  in s ta la c ji.  
J e d n o s tk i m a ją  b yć  zw odow ane  na 
p o czą tku  lis to p a d a  b r . Z g o d n ie  z 
k o n tra k te m  e k s p o rto w y m  do  k o ń ­
ca b r. n o le n d e rs k i a rm a to r  o trz y ­
m a ogó łe m  trz y  b a rk i tego ty p u .

We W rocław iu

200 taksówek 
„na pół etatu“

W RO CŁAW  PAP. Ponad 200 
p ryw a tnych  tzw. pó łetatow ych 
taksówek skutecznie wspomaga 
we W ro c ław iu  taksów k i przed­
siębiorstwa m ie jskiego. Zezwo­
lenia na dodatkow ą pracę w y ­
dawane są k ie row com  przez ich 
zakłady m acierzyste na okres 
roku. Obecnie o zezwolenie na 
jazdę p ryw a tnym  samochodem 
w  ro li „ ta ksó w k i pó le ta tow e j”  
ubiega się we W ro c ław iu  b l i­
sko 100 dsób.
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Przemówienie 
Fidela Castro

N O W Y  JO R K  P A P . Na p rzedpo ­
łu d n io w y m  pos iedzen iu  X X X IV  se­
s j i  zg ro m a d ze n ia  O gó lnego  N Z  w y  
s tą p ił p rze w o d n iczą cy  ru c h u  k r a ­
jó w  n iezaangaźow an ych , p re m ie r 
K u b y , F id e l C astro . W y g ło s ił o n  
d w u g o d z in n e  p rze m ó w ie n ie , k tó re  
zosta ło  p rz y ję te  d łu g o trw a ły m i o - 
k la s k a m i. F id e l C a s tro  p rz e d s ta w ił 
•w y n ik i V I  k o n fe re n c ji sze fów  
p a ń s tw  i rzą d ó w  k ra jó w  n ie  zaan­
g ażow any eh, k tó ra  o d b y ła  s ię  w e 
w rz e ś n iu  b r. w  H a w a n ie . 95 k r a ­
jó w  ś w ia ta , zrzeszonych  w  ru c h u  
n ie za a n g a źo w a n ych  — o ś w ia d c z y ł 
m ów ca  — s ta n o w i p rzy tła c z a ją c ą  
w iększość lu d zko śc i. Jednoczy  je  
zdecydow ana  w o la  o b ro n y  p raw a  
do sw obodnego ro z w o ju  n a ro d o ­
w e g o  i  spo łecznego, do  s u w e re n n o  
śc i, bezp ieczeństw a, ró w n o ś c i i- sa- 
m oofcreś len ia . Jednoczy  je  ró w n ie ż  
w o la  zm ia n y  obecnego sys tem u  s to  
sum ków  m ię d z y n a ro d o w y c h , o p a r­
ty c h  na n ie s p ra w ie d liw o ś c i, n ie ­
ró w n o ś c i i  u c isku .

Tajne kontakty z przywódcą Jana ty

Pani Gandhi szuka
partnera

D E L III  P A P. 'M im o  licznych  zaprzeczeń ze s trony  p rzyw ód­
cy Jana ty, b. w iceprem iera  In d i i  Jag jivan a  Rama, źródła 
m ia roda jne  w  D e lh i podają, że jes t on w  kon takc ie  z b. pre­
m ierem  In d irą  G andh i i  wciąż rozważa je j ta jn ą  propozycję, 
aby po w yborach powszechnych zapowiadanych na początek 
stycznia przeszedł na je j  stronę, o trzym u jąc  w  zam ian urząd 
p rem iera  In d ii  —  co praw da ty lk o  na dw a la ta.

d ii.  O fe rta  upadła podobno 
w sku te k  wzajem nego b ra ku  za 
u fan ia , jednakże kon tak tów  n ie  
zerwano.

R am  p rzyczyn ił się do k lę sk i 
p a n i G andh i w  ro ku  1977, po­
rzuca jąc Kongres na 6 tygodn i 
przed w yb o ra m i i  przechodząc 
na stronę Janaty. Jego nadzie­
je  na  zostanie prem ierem  rzą­
du  Jana ty  n ie  sp e łn iły  się 
wówczas w sku tek sprzeciw u 
Desaia i  Charana Singha.

Demonstracja
w San Salvador
H A W A N A  P A P . R ośn ie  fa la  o b u ­

rze n ia  lu d n o ś c i S a lw a d o ru  z d y ­
k ta to rs k ic h  rzą d ó w  gen. C arlosa  
H u m b e rto  R o m e ro . W ie lk a  dem on­
s tra c ja  p ro te s ta c y jn a  p rz e c iw k o  
te r ro ro w i 1 re p re s jo m  o d b y ła  się w  
s to lic y  tego  k r a ju  — San S a lva d o - 
rze. N a w ie cu  z w o ła n y m  po zakoń  
cze n iu  d e m o n s tra c ji żądano położe­
n ia  k re s u  s a m o w o li i  be zp ra w ia , 
zw o ln ie n ia , w s z y s tk ic h  w ię ź n ió w  po ­
lity c z n y c h  o ra z  in fo rm a c ji  o lo s ie  
„z a g in io n y c h  bez w ie ś c i”  p a tr io tó w  
sa lw a d o rs k ic h .

D e m o n s tra c je  p ro te s ta c y jn e  od ­
b y ły  s ię  ró w n ie ż  w  in n y c h  m ia ­
stach.

W  T Y M  basenie io M a ri­
nę W orld  P a rk  w  K a lifo r ­
n i i (USA) wodę zastąpiło  
80 tysięcy ko lorow ych p iłe ­
czek p lastikow ych . Dzieci 
zachwycone są tą  now ą i  
oryg ina lną  zabawą, rodzice 
zaś cieszą się, ze jest bez­
pieczna...

(Fot. CAF-Keystone)

A T E N Y  PAP. „D um na M e- 
dea”  sceny z f ilm u , pam iętna 
bohaterka „N ig d y  w  niedzie lę ’' 
i  w ie lu  innych  film ó w , pełna 
n ie z w y k łe j ene rg ii i  tem pera­
m entu, a k to rka  grecka M elina  
M e rc o u ri*  od dwóch la t działa 
na n iw ie  po lityczne j i  społecz­
nej.

—  Te dw a la ta  b y ły  w yp e ł­
nione ciężką pracą d la  k ra ju  i  
p a r t ii — s tw ie rdz iła  M ercouri, 
k tó ra  w łaśn ie  niedaw no po­
w róc iła  z k ilku tygodn iow ego  po 
by tu  w  Kanadzie i  Stanach 
Zjednoczonych, gdzie je j mąż 
reżyser, Jules Dassin, pracu je  
nad now ym  film em .

A k to rk a  podkreś liła  również, 
że ma zam iar jeszcze zw ięk­
szyć swą aktyw ność społeczną, 
a praca w  Pasok (panhe llen i- 
stycznym  ruchu  soc ja listycz­
nym ) daje je j w ie le  sa tysfakc ji.

Podczas pobytu  w  Toronto  
M erco u ri o trzym a ła  w ie le  p ro ­
pozyc ji w ys tąp ien ia  w  f ilm ie .

IN D IR A  G A N D H I, k tó ra  dą­
ży do odzyskania w ładzy u tra ­
conej w  w y n ik u  k lę sk i w yb o r­
czej w  1977 roku , szuka p iln ie  
pa rtne rów  d la  swego Kongresu 
(I), ponieważ w szystkie a n a li­
zy szans w yborczych w skazu­
ją , że choć zdobędzie on w ię ­
cej m andatów  n iż  ja ka ko lw ie k  
inna pa rtia , to  n ie  uzyska sa­
m odzie lne j w iększości. Najczęś­
c ie j pow tarzające się prognozy 
da ją  obecnie Kongresow i (I) 
160—200 spośród 544 m ie jsc w  
Izb ie  Niższej, Janacie ok. 100, 
— P a rt ii L ud u , Charana Singha 
i  Kongresow i o fic ja lne m u  łącz­
nie też ok. 100, le w icy  ok. 80 i 
pa rtio m  reg iona lnym  ok. 60.

Pani G andh i może liczyć  na 
poparcie ze s trony  części pa r­
t i i  reg iona lnych, je dnak  n ie  w y  
starczy ono do u tw orzen ia  rzą ­
du Konieczne je s t jeszcze ok. 
40—60 m andatów  i  pan i G an­
d h i uznała, że może je  uzyskać 
od Jag jivana  Rama. Janata, 
k tó re j przewodzi Ram, składa 
się z k ilk u  ugrupow ań: nac jo ­
na lis tyczne j Jana Sangh, kon-

je dnak nie skorzysta ła  *  nich, 
ponieważ g łów nym  celem je j 
podróży b y ła  akc ja  na rzecz 
pomocy d la  re w o lu c ji sand in i- 
stów  w  N ika ragu i.

Jako deputow ana w  pa rla ­
m encie g reck im  M e lina  jest 
p rzedstaw ic ie lką  dz ie ln icy  b ie­
do ty  w  P ireusie. Je j s łynne po­
ja w ie n ie  się na obradach w 
spodniach w yw o ła ło  w  swoim  
czasie w ie le  kom entarzy, po­
dobnie ja k  n iem n ie j g łośny 
spór z agencją rad ia  i  te le w i­
z ji (ERT).

Zasadniczym  polem  dz ia łan ia  
M erco u ri jest w a lka  o rów ne 
p raw a d la  kobiet. Jako depu­
towana domaga się ona zm ia­
ny statusu kob ie t g reck ich , bę­
dących de fac to  nada l „o b yw a ­
te lam i n r  2”  w  społeczeństwie 
zdom inow anym  przez m ęż­
czyzn.

■— Równość w  m oim  pojęciu 
n ie  oznacza, że kob ie ty  m ają  
zrezygnować ze sw e j ro li żon

serwatywnego syndyka tu  De­
saia, m a łe j g ru p y  daw nych so­
c ja lis tó w  ludow ych  i zwolen­
n ik ó w  Jag jivan a  Rama, w 
znacznej części b. działaczy 
kongresowych, re k ru tu ją cych  
się spośród pariasów.

P an i G andh i m a naSzieję, że 
w  w yborach g rupa  Rama uzyska 
co n a jm n ie j 40 spośród ok. 100 
m andatów  Janaty. Jak  tw ie r ­
dzą wspom niane w yże j źródła , 
powodowana tą  ka lku lac ją , 
spotkała się ona przed k ilk o ­
ma tygodn iam i z Rametn i za­
proponow ała m u, aby już 
przed w yb o ra m i przeszedł na 
je j stronę. W  zam ian obiecała, 
że po wyborach, je ś li ich w y­
n ik i będą tak ie  ja k  się ocze­
ku je , da 71-le tn iem u Ram ow i 
urząd p rem ie ra  na okres do 
la ta  1982 roku , t j.  do u p ływ u  
kade nc ji obecnego prezydenta 
In d ii S a n jiv y  Reddy’ego. Ram 
m ia łb y  późn ie j zostać w yb ran y  
prezydentem , a 65-le tn ia  w ó w ­
czas pan i G andh i zastąpiłaby 
go na stanow isku p rem ie ra  In

Mercouri
i  m atek —  pow iedzia ła M er­
couri, k tó ra  podkreś liła , że 
rów nież sama jes t żoną i pa­
n ią  dom u. Celem  ruchu  ko­
biecego w  G re c ji jest z rów na­
n ie p ra w  kob ie t i  spełnienie 
ich  postu la tów  dotyczących pra 
ey zawodowej, rów ne j płacy 
za tę samą pracę oraz zniesie­
n ia  d y s k ry m in a c ji w  w ie lu  
jeszcze dziedzinach.

Na tem at sw ej k a r ie ry  a r ty ­
stycznej a k to rka  pow iedziała, 
że w kró tce  w ys tąp i w  sztuce 
Tennessee W illia m sa  „S ło d k i 
p tak  m łodości” , jednak grać 
będzie rzadzie j, ta k  aby praca 
w  teatrze n ie  ko lidow a ła  z je j 
obow iązkam i .pub licznym i.

Obecnie opracow uje  rów nież 
4 u tw o ry  w oka lne  d la f i lm u  o 
życ iu  E le fthe riosa  Venizelosa 
zaś w  te le w iz ji w ys tąp i n ie ­
d ługo  ja ko  prezenterka Aten 
w  seria lu  o w ie lk ic h  m iastach 
św iata.

W a ty k a n

Papież myśli
o kolejnych podróżach

P O D C Z A S  o s ta tn ie j c o ty g o d n io ­
w e j a u d ie n c ji g e n e ra ln e j J a n  Pa­
w e ł I I  p rz e m a w ia ją c  do  w ie rn y c h  
p o tw ie rd z ił,  iż  za m ie rza  ta k  często, 
ja k  t y lk o  to  m o ż liw e  opuszczać 
W a ty k a n , gd z ie  cz u je  się za m kn ię ­
ty . 21 p a ź d z ie rn ik a  uda  się na m o­
d l i tw y  o  p o k ó j do s a n k tu a r iu m  
M a ry jn e g o  k o ło  N eapo lu .

W  czasie a u d ie n c ji Ja n  P a w e ł I I  
ro z m a w ia ł przez c h w ilę  z f i l i p iń ­
s k im  m in is tre m  tu r y s ty k i ,  k tó r y  
o ś w ia d c z y ł nas tępn ie , że je s t w ie l­
ce p ra w d o p o d o b n e , iż  Jan  P aw e ł I I  
o d w ie d z i F i l ip in y  — a być  może i  
la n e  k ra je  a z ja ty c k ie  — na po­
c z ą tk u  1980 ro k u .

J a k  pisze A F P , ju ż  w  czasie lo tu  
z R z y m u  do  D u b lin a  papież u ja w ­
n i ł  d z ie n n ik a rz o m , że ce lem  je g o  
n a jb liż s z e j po d ró ży  będą z p e w no­
śc ią  F i l ip in y ,  a n a s tę p n ym  może 
b yć  F ra n c ja ,  gdz ie  u d a łb y  s ię  do 
L o u rd e s  w  1981 ro k u .

A F P  w y m ie n ia  po n a d to  Inne  za­
p ro sze n ia , ja k ie  o trz y m a ł pap ież — 
do R F N , B ra z y l i i ,  S r i  L a n k i, Sene­
g a lu , U g a n d y . P o n a d to  Ja n  P a w e ł I I  
z o s ta ł zap roszony przez a u s tr ia c k ą  
k o n fe re n c ję  episkopalną-' do A u ­
s t r i i ,  p rzez  p re zyd e n ta  Sadata na 
G órę  S y n a j, przez p re zyd e n ta  Iz ra ­
ela do  J e ro z o lim y  a przez re p re ­
z e n ta n ta  O W P w  O N Z  do  P a le s ty ­
ny.

W E D Ł U G  o f ic ja ln y c h  ocen, kosz­
t y  w iz y ty  p a p ie s k ie j w  U S A  prze ­
k ro c z y ły  7 m in  d o la ró w . Częściowo 
sum a ta  zosta ła  p o k ry ta  p rzez w ła ­
dze ko ś c ie ln e  z d ie c e z ji od w ie d za ­
n y c h  p rzez  papieża o ra z  ze s k ła ­
d e k  p ry w a tn y c h .

Terroryści skazani 
na karę śmierci

A N K A R A  P A P . T ry b u n a ł s ta n u  
w y ją tk o w e g o  w  A n k a rz e  skaza ł 
w c z o ra j na k a rę  ś m ie rc i trze ch  p ra  
w ic o w y c h  b o jo w k a rz y , oska rżo ­
n y c h  o  z a m o rd o w a n ie  z p re m e d y ­
ta c ją  trz e c h  m ło d y c h  lu d z i — d z ia ­
ła c z y  le w ic o w y c h . O ska rże n i zaa ta ­
k o w a li  swe o f ia r y  na u lic y  A n k a ­
r y  w  p a ź d z ie rn ik o w ą  noc 1978 r . 
O g łu szyw szy  je  u d e rze n ie m  rę k o ­
je ś c i b ro n i w  t y ł  g ło w y , w y w ie ­
ź li c ię ż a ró w k ą  do w io s k i pod  A n ­
k a rą  i  ta m  z a s trz e lili.

T r z e j ska za n i te r ro ry ś c i są cz łon ­
k a m i „ k lu b ó w  id e a lis ty c z n y c h ” , 
te r ro ry s ty c z n e g o  u g ru p o w a n ia
s k ra jn e j p ra w ic y , ściś le  zw iązane­
go z re a k c y jn ą  P a r t ią  R u ch u  N a ­
ro d o w e g o  b y łe g o  p u łk o w n ik a  Al-pa- 
s lana  T u rke sa .

C z w a rty  o s k a rż o n y  w  ty m  sa­
m y m  p roces ie  'za w s p ó łu d z ia ł w  
m o rd e rs tw a c h  zo s ta ł ska za n y  na 10 
Łat w ię z ie n ia

Nowa rola Meliny

Z perspektywy
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M E N TA R ZA

PRZEMÓWIENIE Leorwda Breż­
niewa podczas uroczystości w o- 
kazji 30-ieca NRD ma ogromną 
wagę polityczną. Jest to konkret­
ny wkład w d-zeło umocnieni o po­
koju i bezpieczeństwo na naszym 
kontynencie. Przez miniony tydzień 
było ono przedmiotem bacznej 1 
wnikliwej analizy w krajach za­
chodnich. I na pewno będzie na­
dal. Wobec tak ważkich propozycji 
i deklaracji nie można zachować 
milczena. Wiełu polityków zachod­
nich przyznało już, że staną s ę 
one pierwszym krokiem na drodze 
owocnych porozumień w sprawę 
bezpieczeństwa na kontynencie 
europejskim.

K O M IS JE  R IK S D A G U  —  
BEZ K O M U N IS TÓ W

SZWEDZCY komun: śa -  postaw'e 
nie będą mogli uczestniczyć w 
pracach żadnej z 16 komisji par­
lamentu (Rksdagu). Doprowadziły 
do tego partie mieszczańskie, wy­
korzystując luki 1 niejasności w 
przepisach konstytucyjnych, fawo­
ryzujących duże ugrupowania po­
lityczne.

N IE  BĘD ZIE
EKSPORTU R EW O LU CJI

MINISTER spraw zagranicznych 
Iranu, Ibrahim Jazdi, podczas kon­
ferencji prasowej w Paryżu przed­
stawił zasady polityki zagranicz­
nej swego kraju. Stwierdził m. 
że Iran nie ma zamiaru ekspor­
towania rewolucji do krajów są* 
sieörvch. Przyznał jednak, że wy­
darzenia w Iranie mają duży 
wpływ na sytuację w państwach 
ości ennych. Zapytany o żądań a  
terytorialne wobec Bahrajnu, ja­
kie były ostatnio wysuwane przez 
hierarchę szyicką, Jazu# powo­
dzią!, że wypow edtzi te mają cha­
rakter osobistych sądów i nie są 
odb:c:em oficjalnego stanowiska 
rządu Iranu.

H IS Z P A N IA  N IE  U Z N A  
P O LIS A R IO

PARLAMENT hiszpański odrzucił 
wniosek deputowanych komuni­
stycznych w sprawie ofccjakvego 
uznania przez rząd Frontu Wyz­
wolenia Sahary Zoehodnej PoS- 
saro.

O H IR A  POZOSTANIE?
PO porażce Parto Liberalno-De­

mokratyczne w wyborach .  parla­
mentarnych dały się słyszeć głosy 
o ustąpieniu premiera Japom5 
Ohiry. Na wtorkowym posedzo- 
nśu rządu Masayoshi Ohira dal 
jednak do zrozum en a, że ma za­
miar pozostać u władzy.

BERUFSVERBOT

W  MIASTACH RFN coraz częś­
ciej odbywają sę  demonstracje 
bezrobotnych, domagających s,ę 
poprawy swojej sytuacji. Wśród 
bezrobotnych coraz większy odse­
tek stanowi młodzeż,

a « « )
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_ \ę  ta k im  ra z ie  cudzo z ie m cy  i
n ie  m ogą u  was k u p o w a ć ... f

— M ogą. Tego n ik t  j  n ic  n ie  za­
b ra n ia . N ie  w o ln o  je d y n ie  w y w o ­
z ić  poza g ra n ic e  P o ls k i. N ie k tó rz y  
je d n a k  p ró b u ją  1 w te d y  sp rzeda­
ne p rz e d m io ty  zn ó w  t r a f ia ją  do 
nas.

— Czy w ie le  osób odw ie d za  sa lon
„D e s y ” ?

— S poro . M a m y  d u ży  '-.krąg 
ły c h  b y w a lc ó w .

— K o le k c jo n e rz y ?
— T o  nazw a z d e p re c jo n o w a n a . K o ­

le k c jo n e re m  je s t też  h a n d la rz . P o­
w ie d z m y  ra cze j, że o d w ie d z a ją  nas 
m iło ś n ic y  s z tu k i.  N ie k tó rz y  p rz y ­
chodzą, b y  p o p a trzeć , in n i,  żeby 
k u p ić .

— Co k u p u ją ?
— Z b ie ra cze  d o s ło w n ie  w szys tko  

— f i l iż a n k i  do  m o k k i,  p rze różne  
„d z w o n k i, k u f le .  „D esa ”  je s t d la
n ic h  J e d n y m  ze ź ró d e ł u z u p e łn ia ­
n ia  z b io ró w . P o w odzen iem  cieszą 
się ró w n ie ż  m eb le , choć Szczecin 
n ie  o b f i tu je  w  tego  ro d z a ju  a n ty ­
k i .  S e k re ta rz y k i, b iu r k a ,  ko m o d y  — 
to  k u p u je  s ię  n a jc h ę tn ie j.  Zaś n a j­
b a rd z ie j p o szu k iw a n e  są k o m p le ty , 
g łó w n ie  s a lo n ik i.

—  Z  tego  w n io se k , że m oda  na 
s ta ro c ie  n ie  m in ę ła .

— I  na  p e w no  n ie  m i­
n ie . Co p ra w d a  nasze w s p ó ł-

•V >

Opowieści szczecińskich ulic

W  „Kurierowej” kawiarence

D E S A
D Z IŚ  w  naszej kaw iarence czesne mieszkania są «tort małe. 

rozm aw iam y z A n n ,  Fabis, k ie  &  "olei S f« e k ‘ i3 E
row niezką salonu „Desy”  (an - rzyk jest znakomitym akcentem 
ty k i)  p rzy  pl. Ż o łn ie rza  P o l-  nowocześnie urządzonego pokoju. 
Skiego.

— M A M  sa m ow ar do sp rzedan ia . 
Zechce p a n i obe jrzeć?

—  Ł a d n y . I  w  d o b ry m  stan ie .
—  P ra w d o p o d o b n ie  tu ls k i.
—  C h w ile czkę ... N ie , to  n ie  może 

b y ć  sa m ow ar z T u ły .  Ż a d n a  % 
ta m te js z y c h  fa b r y k  n ie  m ia ła  ta ­
k ie g o  z n a k u , ja k i  je s t o d c iś n ię ty  
»a ty m  egzem p la rzu .

—  Jes t p a n i pew na?
—- C a łk o w ic ie . A le  u p e w n i pana 

w t y m  nasza k o m is ja , k tó r a  oce­
n i  sa m o w a r i  o k re ś li je g o  w a rto ść . 
I  w te d y  a lb o  m y  k u p im y ,  a lbo  
odda go p an  w  k o m is . D e cyz je  k o ­
m is j i  są w iążąće , bo m y , p ra co w ­
n ic y  „D e s y ” , o c e n ia m y  p rz e d m io ­
t y  p rzynoszone  do nas ty lk o  w s tę p  
n ie . Z da rza  się , że k l ie n c i n ie  
chcą n a m  w ie rz y ć . T w ie rd z ą , że 
s ię  n ie  zn a m y . A  p rzec ież w  „D e ­
s ie ”  p ra c u ją  je d n a k  fa c h o w c y . Ja 
sam a je s te m  h is to ry k ie m  s z tu k i, 
m a m  c z te rn a s to le tn i s taż p ra ­
cy. Jedna  z p ań  je s t  e tn o g ra fe m , 
d ru g a  — ta kże , a le  z zakresem  po­
sze rzonym  o h is to r ię  s z tu k i.

—  Z d a rz a ją  się rozb ie żn o śc i w  o- 
Cenie p rze d m io tó w ?

■— T a k . P ew na  p a n i ze S ta rg a rd u  
p rz y w io z ła  k ie d y ś  s re b rn y  dzban 
k o ś c ie ln y . Zażąda ła  n ie w y s o k ie j 
eeny, ju ż  n ie  p a m ię ta m , ile . D zban 
oka za ł s ię  s ie d e m n a s to w ie czn y  1 
w y c e n io n o  go na s to  dw adz ieśc ia  
ty s ię c y . Z o s ta ł z a k u p io n y  d la  m u ­
zeum . P odo b n ie  b y ło  z obrazem  
R ubczaka ...

—  K to  to  ta k i?
—  U czeń P a n k ie w ic z a , ze szko ły  

k ra k o w s k ie j.  P rzez p e w ie n  czas 
p rz e b y w a ł w  P a ry ż u , ta m  u le g ł 
.w p ły w o m  C ezanne’a. Jest c e n io n y  
na r y n k u  i  rz a d k o  s p o ty k a n y . W łaś 
c ic ie i c h c ia ł za te n  ob ra z  d w a n a ­
śc ie  ty s ię c y  z ło ty c h . O trz y m a ł 
znaczn ie  w ię c e j, bo c z te rd z ie śc i t y ­
s ięcy.

— C zy sp o ro  p rz e d m io tó w  t r a f ia  
za p o ś re d n ic tw e m  „D e s y ”  do n a ­
szych  m uzeów ?

—  O s ta tn io  tro c h ę  m n ie j.  W ie ­
le  z z a k u p io n y c h  . p rz e d m io tó w  
z n a jd u je , s ię  w  M uzeum  N a ro d o ­
w y m  w  Szczec in ie . Z  o s ta tn ic h  
c ie ka w szych  t r a n s a k c ji,  p a m ię ta m  
p łasko rzeźbę  z b rą zu  M e u n ie ra , 
d z ie w ię tn a s ty  w ie k , o b ra z  o le jn y  
na desce „U k rz y ż o w a n ie ”  z sie­
dem nastego w ie k u , os iem nasto ­
w ie czn ą  dębow ą  sza fę  pom orską .

— Cenne o b ra zy , m e b le  i tp .  z n a j­
d u ją  się czasem w  o p ła k a n y m  sta 
n ie . I  co w tedy?

— J e ś li p rz e d m io t je s t in te re s u ­
ją c y , to  k u p u je m y . M eb le  są res­
ta u ro w a n e  przez nasze p ra co w n ie  
— w  G d y n i i  P o zn a n iu . O bra za m i, 
w y ro b a m i rę k o d z ie ła  a rty s ty c z n e ­
go z a jm u ją  się k o n s e rw a to rz y  m u ­
ze a ln i. -

— C zy m ożna „D e s ie ”  z le c ić  na 
p rz y k ła d  n a p ra w ę  m e b li s ty lo ­
w ych , będących  w  p ry w a tn y m  po ­
s iadan iu?

— W ie le  osób o to  p y ta , a le  n ie ­
s te ty , n ie  z a jm u je m y  się ta k im i 
u s łu g a m i. Jest to  p ro b le m , bo  rze­
czyw iśc ie  w  p ry w a tn y c h  m ie s z k a ­
n ia ch  z n a jd u je  się spo ro  ce nnych  
m e b li. W  S zczecin ie  n ik t  n ie  z a j­
m u je  s ię  ic h  k o n s e rw a c ją , n a p ra w ą . 
P K Z  i  k o n s e rw a to rz y  z m uzeum  
m a ją  dość w ła s n e j p ra cy .

— C zym  w ła ś c iw ie  je s t „D e s a ” ? 
S k lepem , ko m ise m  i  czym  jeszcze?

— N a jo g ó ln ie j m ó w ią c , je s t przed 
s ię b io rs tw e m  b a rd zo  s p e cy ficzn ym , 
n ie  m a ją c y m  o d p o w ie d n ik a  w  
k r a ju .  N ie  m ożna jed n o zn a czn ie  
s tw ie rd z ić , że to  p rze d s ię b io rs tw o  
ty p o w o  h a n d lo w e . J e d n y m  z na ­
c ze ln ych  zadań „D e s y ”  je# , 
och ro n a  d ó b r k u l tu r y .  poprzez 
d z ia ła ln o ść  h a n d lo w ą , us łu g o w ą  i 
w y s ta w o w ą , p ro w a d zo n ą  w  k r a ju  
i  za g ra n ic ą . W s p ó łp ra c u je m y  b a r­
dzo śc iś le  z m u ze a m i, z u rzędem  
celnym '...

—- O becn ie , zd a je  się, w szys tk ie  
p rz e d m io ty  pow sta łe  przed  c z te r­
d z ie s tym  p ią ty m  ro k ie m  są o b ję ­
te  zakazem  w yw o zu .

— T a k . T o  w szvs tko  o b ję te  je s t 
och ro n a . K a ż d y  z n a jd u ją c y  się w  
sp rze d a ży  p rz e d m io t m a  n a le p kę  
»,No e x p o r t ” .

C h ę tn ie  te ż  na p ó łk a c h  m e b lo śc ia n  
k i  u s ta w ia m y  sta re  ś w ie c z n ik i,  w  
w  k u c h n i zaś — k u f le  i  m oździe ­
rze. N ie k tó rz y ,  o i le  w ie m , t r a k ­
tu ją  a n ty k i  ja k o  d o b rą  lo k a tę  k a ­
p ita łu .

— A  poza ty m  ta k ie  m eb le
w y ją tk o w o  so lid n e . (jas)

Najładniejsza
OD D A W N A  powszechna tow nośeiam i i  b iżu te rią  sza- sądzą je j wspania ła szata zie- 

zgoda pan u je  co do tego, że b row n icy  k ru s z y li n ie tkn ię te  le n i, przede w szystk im  — m i-  
najelegantszą i na jładn ie jszą  w o jną  m u ry  dom ów, r y l i  pod strzow skie  zharm onizowanie 
a r te r ią  Szczecina jes t u lica  podłogam i, w y ry w a li fu try n y , bud ynków  z roślinnością. Na-
W yspiańskiego. N ie  za im ponu- Tam , gdzie n ik t  n ie w yp łoszy ł s tró j 
je  nam  sto lica  uroczym i a le jka  ich w  porę, pozostaw ia li po so- ś w ie rk i,
m i Saskie j K ępy a n i też T ró j 
m iasto m a low n iczym i rezyden­
c ja m i na o rłow sk ie j, skarpie. 
Szczecińskie Pogodno w  ogóle, 
a u lica  S tan is ław a W ysp iań­
skiego — w  szczególności są 
bezkonkurencyjne .

„g ó rs k i”  podkreś la ją  
m odrzew ie, sosny

bie kom p le tną  ru inę . N ierzadko lim b y , subtelne k rzew y iglaste, 
to, czego sam i zabrać n ie  m o- Egzotykę w p row adza ją  nie w y  
g l i — podpala li. stępujące w  naszej s tre fie  k l i ­

m atyczne j drzewa i  k rzew y  z 
W pow ojenne j k rzą ta n in ie  i  po łudn iow e j E uropy, A m e ryk i,

chaosie udawało się owoce g ra - Japon ii. Szczególnie po łudn io -
bieży przetransportow ać do wa (słoneczna) strona u lic y
cen tra lne j P o lsk i, gdzie szły W yspiańskiego o b fitu je  w  n ie -
ja k  woda na czarnym  ryn ku , zw yk łe  okazy f lo ry . T u  dom o-

Jeszcze jes ien ią  1945 roku  ten Osiedlenie się w ięc w  p ie rw - we ogrody u lic y  W ysp iańsk ie-
re jo n  m iasta b y ł na w p ó ł w y - szych po w yzw o len iu  m ies ią- go łączą się w  sposób n iem a l
m arły . N ie lic zn i odw ażni p io - cach w  ty m  re jon ie  m iasta, n a tu ra ln y  z roślinnością  p a r-
n ie rzy  zam ieszka li w ille  zna j- k tó ry  uchodził za bandyckie k u  Kasprow icza,
dujące się n a jb liż e j centrum  C lond ike , b y ło  decyzją odważ-
m iasta. Przeważnie osadnicy ną. N iejeden z p ierw szych Jeszcze kilkanaście  la t  tem u 
w o js k o w i i  p racow n icy  m ag i- szczecinian p rzyp ła c ił ją  ży- u lica  W yspiańskiego uchodziła 
stra tu . P an i Helena K u rcyusz  ciem. za zaciszną, m ało ru ch liw ą ,
k ie ru ją ca  ówczesnym  zarządem Równoległą do n ie j, g łów ną a r
odbudow y m iasta, m ieszkająca Ten is to tn y  fa k t  w a rto  p rzy - te r ią  m iasta — a le ją  W ojska 
do- dziś p rzy  ul. W ysp iańsk ie- pom nieć tym , k tó rzy  dziś za- Polskiego — p ły n ą ł wówczas
go na s k ra ju  P a rku  K a sp ro w i- zdrośnie spoglądają na p iękne bez tru d u  ca ły  s trum ie ń  ru -
cza, wspom ina o p raw d z iw ych  b u d yn k i p rzy  ul. W ysp iańsk ie- chu. Dziś w  godzinach „szczy-
b itw ach  staczanych nocam i i go. -  tu ”  trzeba dobrze uważać, by
o zm ierzchu z uzbro jonym i bezpiecznie przejść na drugą
bandam i szabrow n ików  buszu- A  jest dop raw dy na co pa- stronę ul. W yspiańskiego. Pę- 
jących  po a le jkach  Pogodna. W  trzeć i  co podziw iać. S toją tu  dz i tędy ca ły  sznur samoeho- 
poszuk iw an iu  sk ry te k  z kosz- bow iem  dom k i o w y ją tk o w e j dów osobowych i ciężarówek.

urodzie, zróżnicowane w  ^stylu Na pew ien czas w ye ksm itow a- 
i charakterze, a jednak harm o- no stąd naw et row erzystów  po 
n ijn ie  się uzupełniające, p ra w - siadających tu  sw ój specja lny 
dz iw ę w ille . W iększość z n ich  pas asfa ltu . Rowerową „w stąż- 
postaw iona została w  la tach  kę ”  zam ieniono na park ing , 
trzydz iestych, a samą u licę  w y  D opiero trag iczny  ' w ypadek, 
tyczono n iew ie le  wcześniej. k tó ry  w yd a rzy ł się k ilk a  la t  

tem u na zakręcie wyznaczają- 
Na szczęście n ie  doszło do cym  początek u licy , s ta ł się d la

re a liza c ji p ie rw o tn e j koncepcji naszych in żyn ie ró w  ruchu  sku
zabudowy te j części m iasta, tecznym  sygnałem  ostrzegaw-
zgodnie z k tó rą  P a rk  K aspro - czym. Rozpędzona ciężarówka
wieża b y łb y  zabudowany ka - zab iła  rowerzystę, k tó ry  w y -  
m ien icam i ta k  szczelnie ja k  ca- jeżdżając z pa rku  znalazł się 
łe Niebuszewo. Z am ia ry  speku na k raw ędz i je zdn i (row erow y
la n tó w  budow lanych pok rzy - t ra k t  p e łn ił ro lę  pa rk ingu),
żował ówczesny a rch ite k t Ścieżkę dla c yk lis tó w  p rzyw ró -
m ie js k i i  chw ała m u za to, bo cono. N ie ty lk o  na ul. W yspiań 
o ileż sm utn ie jszy b y łby  Szcze- skiego —  na w ie lu  in nych  tra -  
c in  bez swej dz ie ln icy  w illo -  sach Pogodna, 
we j v . . .

G dy przetoczy się ko m u n i- 
Dom y p rzy u l. W ysp iańsk ie- ka cy jn y  „szczyt” , gdy ro zp ły -

go czerpią przeważnie m o tyw y  n ie  się swąd spa lin , na ulicę
ze s ty lów  „g ó ra lsk ich ”  — są tu  S tanis ław a W yspiańskiego w ra
w ille  ty ro lsk ie , szwajcarskie, ca spokój i  m a la rsk ie  p iękno
skandynawskie. W idać też na - jesieni. W  paździe rn ikow ym
w iązyw an ie  do m an ie r o r ie n - słońcu w span ia le  m ien ią  się od
ta lnych  i budow n ictw a  typ u  cienie brązu, żółci, cze rw ien i
bungalow . Najczęściej n ie  są i  pe łne j gam y z ie leni, pod sto-
to im ita c je  „czyste” , zw yk le  py ścielą się suche liśc ie . G dy
stanow ią m ieszaninę (na ogół nadejdzie zim a, u lica  n ie s tra -
bardzo zgrabną) e lem entów róż c i swego czaru — ożyw iać ją
nych sty lów . S to ją w ięc tak ie  będą w ciąż zielone drzewa i
dz iw ad ła  ja k  np. pagoda z s il-  k rzew y  ig laste. I  tu  chyba tk w i
n ym i akcen tam i go tyku , ale sedno u rody tego skraw ka
wcale n ie  budzą sprzeciwu. O t, Szczecina.
po prostu  — ładne, k a w a ł do- (ław )
brego rzemiosła.

Zapewne o urodzie u lic y  prze Fot. Z. Jodkow ski

W  kwestii formalnej •  'k ins t rw a  p rzy  swoim . 'N ato- stron ie  dążenie do zwalczania  
m iast pow ażn i ludzie, k tó rzy  k r y ty k i siebie. I  rozpoczyna 
na k ry tyce  z je d li zęby, n ie  bez się ica lka . 1 trw a  bez oddechu, 
c ien ia  ra c ji w y ja śn ia ją  całą bez m om entu na o tarc ie  potu

. . , , . . , , ,  ... . _. ta jem nicę tego ludzkiego prag z czoła.
K R Y T Y K A  —  m ów ią  ludz ie  c y jn e j p ró b k i.) , ze c J o w ie k  n ien ia  w  sposób m n ie j zawoa- Tę sytuację można tłum aczyć  

— je s t podobno potrzebna ja k  w sta je  le w ą  nogą bez w zg lędu i ow any P ow iada ją : dążenie do dz iedz ic tw em  tra d y c ji,  k tó ra  
świeże pow ietrze. K ry ty k a  — na us taw ien ie  łóżka. Mozę m u ^ y iy -^ ó w d m a  jest zw ie rc ia -  • przekazała ją  w  postaci m ądroś  
sądzą ludz ie  — dzia ła  podobno być n iew ygodn ie , n ieporęcznie; (Uem p raw d z iw ie  męskiego i  c i lu d o w e j m ów iące j o tym , że 
w ręcz ozdrowieńcza, n ib y  p la - może łó żko  stać tak , że ivsta- n ;eziornneao ~ charakteru . N ie  cz łow iek w e w łasnym  oku na
„ i   .* ,_.   en „ » „ . i  ń nm i w m o i  « A c ł f l in ! / '  47n  v tn r l ln -  Z  -  . .. .  . j - n . ;  •  i ______  ta? j .ster m iodu  
n iek tó rych ,

. — . . . .  .  ,  . ,  H tCvbUMbacuv f  v r t u r u i v f r t i  w.  . '  ------- ----------- — -  --------- *•
na serce. Toteż u  jący m u s i postaw ie na pod ło- wchodząc jednak w  ca ły  gąszcz w e t b e lk i n ie  zobaczy. D latego  
“  — ~~ ~  ęnrmWM n jednak - ^ s k o ń c z o n e j liczb y  - przyczyn parcie do k ry ty k o w a n ia  in-może śc iś le j — dze nogę prawą,

Dlaczego lewą nogą?
A le  ta te o ria  ■

u w ie lu  lu d z i odczuwa się ja -  p rzy jd z ie  dzień na nogę lewą. Wy Stępyjącyćh w  śmiecie k ry -  
kieś n iezw yk łe  p ragn ien ie  k ry ­
tykow an ia . To p ragn ien ie  jest 
tak  s ilne, ta k  przemożne, tak  
głęboko tkw iące  - w  s truk tu rze  
psycho fizycznej — że w łaśnie  
typowego człow ieka n ie  zryw a  
rano z łóżka p ię kn y  poranek, 
d o tyk  ukochane j osoby, głód 
n ik o ty n y  czy wezwanie obo­
w iązków , ale w łaśnie owo prag  
n ien ie  posłużenia się k ry ty k ą .
T ym  też n ie k tó rzy  uczen i są . -
sk ło nn i tłum aczyć fa k t  że czło d.ość zdecydowanych. n iem  k ry ty k o w a n ia  kogoś lu b  od sąsiada, od szefa. Czy jest
w iek  raz w sta je  z łóżka p raw ą In n y  A n g lik  George Lave r czegoś, a zwalczaniem  lu b  u n i-  to  m ożliwe? Czy cz łow iek m o- 
nogą a raz lewą. ' odpow iada na p rzyk ład , że kan iem  k ry ty k o w a n ia  siebie, że zacząć od siebie? B y łoby  to

John Ch. P e rk ins  g łosi w ie ru t-  O to przecież zawsze rano sta- wszak sprzeczne z jego naturą , 
Psycholog ang ie lsk i John Ch. ne bzdu ry i  że „ teo ria  le w e j ją  nap rzeciw  dw a p ragn ien ia , z jego całą kons trukc ją  psy-  

P èrk ins, za jm u jący  się w y łą cz - nog i”  jest obrazą d la  nauki, ja k  d w ie  w ie lk ie  s iły  o w y -  ekologiczną. Bo praw dę pow ie - 
n ie  psychologią k ry ty k i ,  spo- A le  naukow cy, to  ja k  w iado - m ia rach  nadprzyrodzonych. Po dziawszy, cz łow iek jest is to tą  
strzeg ł naw et (co potem  udo- mo, sz tu k i tw a rde  i  ła tw o  b ro - je d n e j s tron ie  dążenie do k ry -  zarozum iałą. D latego w sta je  
w o d n ił z pomocą reprezenta- n i n ie  składają . John Ch. P e r- tykow an ia  innych, a po d ru g ie j lew ą nogą...

nych. D latego odp ieranie k r y ­
t y k i siebie. W  konsekw encji 
każdy lu b i k ry ty k ę , każdy ją  
pop iera i  g łos i je j cnoty pod 
w a run k iem  wszakże, iż  n ie  do­
tyczy ona jego samego. Zycie , 
życie...!

A  może by ta k  zacząć zaw - 
sze od siebie, od spojrzenia na 

co jest ch le- ty k i,  w a rto  chyba przez chw ilę  siebie, na sw ó j dzień, na swo-
J l / i  __  .C ł ip f / I ł in i l i i / '  C i  O 47 f i  W 4 i  *vŁ* 4 OTfi. ń.> .11 f i r m  r ln .n ł 4bem poioszednim  d la  n a u k i — zastanow ić się nad z ja w isk iem  j e w  ty m  d n iu  k ro k i i  krocz- 

«7fi w ie lu  p rzec iw n ikó w , i  to  sprzeczności m iędzy pragn ie - k i. A  n ie  od in nych , od kolegi,
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„Dwie strony medalu“ kuracji odchudzającej

bieta-cud zagraża zdrowiu
u t r a t a  zbę d n ych  k iio g ra -  ce ku rac je  odchudzające k w it -  pom iędzy tą d ie tą  i  p rzyczyna- 

“ y ”  w\V>» Slim e ? ik a  nó w  . ' ' t e *  n <> zaś obracający m ilio n a m i m i n ieoczekiw anych zgonów, 
ka rze  os trze g a ją  jednak, ie  na do la rów  przem ysł rek lam ow y Od jakiegoś czasu wzrasta 
g la  s tra ta  n a d w a g i to  n ie  t y l -  zaleca różne odm iany wyszczu- stosowanie odm iany d ie ty  b ia ł-  
¡il“ i T X k t * r y ° h  « « » d i« »  P la fcorch reżim ów  j  n a J c a ż - kow e j, polegającej na w yłącz-
niebezpieczeństwo dia zdro- dym  k ro ku  o fe ru je  swe usługi, nym  spożyw aniu p roduk tów  o 
wia. a nawet życia, oto co na B rak  w praw dzie  konkre tnych  w yso k ie j zaw artości b ia łka  
ten temat pisze w jednym w danyęj,, ¡2e ogółem k ilo g ra m ó w  mięsa, ja je k  sera itp .je d n y m
n ie d a w n o  o p u b lik o w a n y c h  a r ­
ty k u łó w  d z ie n n ik  
and  W o rld  R e p o rt’

,.us News u tra c iły  grubasy w  USA, jed -
w y e li-

m inow aniem  węglowodanów. I

żu ją, że znaczna część obywa- 
—- D L A  w ie lu  osób d ie ta  sta- tg jj ogran iczyła  spożycie arty-

ła  się częścią „am erykańskiego  ku łów

nak s ta tys tyk i rządowe w ska- ta jednak dieta , pomagająca 
rzekom o p0zbycia się nadwagi, 
jest szkodliw a, zaś w ed ług o-

o duże j zaw artości choie rzeczenia specja lis tów  z Am e­
rykańskiego Stowarzyszenia Mes ty lu  życia . Uważa się naw et, stero lu , zwłaszcza ja je k  i masła.

ze powszechny tren d  do odchu- Lekarze p rzyk lasku ją  swoiste? dvcynv pozostawia uboczne ur­
ażenia jest rodzajem  „na rodo - m u „h o b b y” , w idząc w  nad- b ja w y  ja kr zmęczenie, m dłoś- 
w e j obsesji , k tó ra  jednak w m ie rne j o ty łości przyczynę w ie  ci. zbyt n isk ie  c iśn ienie k rw i 
sk ra jnych  wypadkach spowo- chorób. Jednak różnorod- oraz dolegliw ości nerek. Co 
dówać może groźne konsekwen ność proponowanych d iet, s ił-  w ie re i is tn ie ia  dane że w v- 
cje d la zdrow ia  i  życia. n ie  oddzia ływ ająca na w yo - O cznie pro te inow a d ie ta  nie

W  czerwcu br. am erykańska braźnię konsumenta i stosowa- jest ta k  skuteczna ja k  głosi 
Food and D rug A d m in is tra - na przeważnie bez porady lęka rek lam a, że u tra ta  wagi jest 
tion  — FD A ostrzegała przed rza lu b  za poradą znajom ych, pozorna, jest bow iem  rezulta- 
niebezpieczeństwem tzw. d ie ty  jest niebezpieczna dla zdrow ia  tem  odw odnienia organizm u, 
p ro te inow e j, pow odującej ryzy - a naw et życia. W ybór w łaśc i- w  sk ra jnych  przypadkach 
ko poważnych a taków  serca, w e j d ie ty  jest rzeczą n iezm ie r- stosowanie d ie ty  odchudzającej 
Żadne jednak z tych  ostrzeżeń n ie  skom plikow aną i m usi być prow adzić może .do ca łkow ite - 
n ie  czyni specjalnego wrażen ia stosowany in d yw id u a ln ie , zaś go wyniszczenia organizm u, 
na tysiącach osób, k tó re  p rag- wobec zalewu różnego typu  in -  ch o d z i tu  zwłaszcza o tzw. „a - 
ną za wszelką cenę pozbyć się fo rm a c ji naw et specja liści n ie no rex ia  nervosa” , poważną 
zbędnych k ilog ram ów  i m arzą są w w ie lu  w ypadkach zgodni chorobę polegająca na n iem o- 
o w ysm uk łych  sylw etkach. w  swych opiniach. B ra k  ró w - ż liw ości zaprzestania diety.

W ydaw n ic tw a  związane ze n j.eż n iem a l zupełnie in fo rm a - Schorzenie to  najczęście j spo- 
zdrow iem  i d ie tą  odchudzającą zw iązane j ze spożywaniem  tyka  się u m łodych kob ie t i 
nadal zna jdu ją  się na liśc ie  pewnych p roduk tów  odchudza- dziewcząt. Jest ono n iezm iern ie  
bestsellerów, k l in ik i prowadzą- j^cych  i ty lk o  w  w ypadku  szko trudne  do wyleczenia i  ja k  w y
•___________ __________________ — d liw ośc i któregoś z n ich  FD A  kaza ły  badania spośród 100

decyduje się na w yco fan ie  tych  chorych um iera  15. 
p roduktów  ze sprzedaży. Sym ptom em  „ano rex ia  ner-

T ypow ym  przyk ładem  inge- vosa”  jest krańcow e wychudze- 
re n c ji FD A jest n iézw yk le  po- ń ie  i u tra ta  w  pew nych w y- 
pu larna w  ostatn ich czasach padkach po łow y n o rm a lne j wa 
„cu d -d ie ta ”  p ro te inow a odpo- g jf p rzy równoczesnych ob ja- 
w iedzia lna za co n a jm n ie j 50 wach zariik u  ruchu  robaczko- 
śm ie rte lnych  w ypadków  w  u- weg0 je lit ,  ustaniu m enstrua- 
b ieg łym  roku  i spopularyzow a- Cj i ,  n iechęci do jedzenia, upor- 
na przez książkę w ydaną w  czyw ych to rs ji i zupe łnej u tra - 
1976 r. w P ensylw an ii przez d r  ty  sił.
Roberta L inna. Nauka od w ie lu  la t próbuje

W edług n iedaw nych sta ty - usta lić w łaśc iw e p rzyczyny o- 
s tyk, około 3 m in  osób w  USA ty łośc i, zaś odżyw ian ie  staje 
stosuje dietę p ro te inow ą, sto- się w  coraz w iększym  stopniu 
sunkowo n a jm n ie j uc iąż liw ą  i  przedm iotem  poważnych badań 
powodującą n iem a l c a łko w ity  naukow ych. Podczas n iedaw nej 
zanik ape ty tu  ju ż  po k ilk u  ko n fe re n c ji Narodowego In s ty - 
dniach. Lekarze nie są w  sta- tu tu  Zdrow ia  na tem at „Pod- 
nie okreś lić  bezpośredniego staw  biomedycznego k lin iczn e - 
ryzyka  te j d ie ty  dla zdrow ia, go odżyw ian ia ”  eksperci s tw ie r 
jednak rzecznik FD A  D onald d z ili,  że najnowsze badania w  
Kennedy s tw ie rd z ił, że „d ic ta  te j dz iedz in ie  pozw o liły  rzucić 
b ia łkow a  uznana została za św ia tło  na wzajem ne prob lem y 
czynn ik  w spó łdz ia ła jący”  w  związane z o ty łością dotyczą 
w ie lu  śm ie rte lnych  w ypadkach kom pleksow ych fu n k c ji mózgu, 
i  że is tn ie je  w yraźny  zw iązek n ie  zaś sposobu odżyw iania.

Lek
przeciwko jaskrze

J A S K R A  jest p rzyczyn ą  15 proc. 
p rz y p a d k ó w  n ie o d w ra c a ln e j ś le p o ty  
w  E u ro p ie  1 w  USA. Ta g roźna 
ch o ro b a  oczu po lega, ja k  w iadom o, 
na w zm ożen iu  c iśn ie n ia  śródoczne- 
go  p row adzącego  do uszkodzenia 
n e rw u  w zro ko w e g o . Do n iedaw na  
Jedyną szansą ra tu n k u  b y ły  dw a 
le k i:  p i lo k a rp in a  1 a d re n a lin a .
O s ta tn io  p rz y b y ł n o w y  s p e c y fik  — 
T im o p to l,  o p ra co w a n y  w  f irm ie  
M e rc k  S h a rp  and .- D ohm e (U SA). 
T im o p to l — o b n iż a ją c y  p o dobn ie  ja k  
a d re n a lin a  1 p i lo k a rp in a  c iśn ien ie  
śródoezne — je s t m n ie j k ło p o t l iw y  
w  u życ iu . W s w o je j n a jn o w s z e j po­
s ta c i le k  te n  w y tw a rz a n y  je s t w  
fo rm ie  ba rdzo  m a łych  ru re c z e k  z 
o d p o w ie d n io  d o b ranego  p o lim e ru . 
P o  um ieszczen iu  w  n ie w ra ż liw y m  
m ie js c u  p o n iże j r o g ó w k i o ka . p o li­
m e r s to p n io w o  to p i się l  u w a ln ia  
su b s ta n c ję  leczącą, sam zaś jest 
w y m y w a n y  przez k a n a lik i  łzow e . W 
te n  sposób T im o p to l zastąp i le k i 
podaw ane tra d y c y jn ie  w postac i 
k ło p o t l iw y c h  k ro p e le k .

Sztuczne serce
ZSRR. Od k i lk u  ju ż  la t  uczen i radz ieccy  i  a m e ryka ń scy  zgodnie z 

p o d p isa n ym  przez oba rzą d y  p o ro zu m ie n ie m , w sp ó ln ie  p ra c u ją  nad  
sko n s tru o w a n ie m  sztucznego serca. J a k  d o tą d  ra d z ie c k ie  i  a m e ryka ń ­
s k ie  p ro to ty p y  pod w zg lądem  k s z ta łtu  ł  ro z m ia ró w  p rzy p o m in a ją  serce  
lu d z k ie .

R adzieccy uczen i pod k ie ru n k ie m  p ro f.  W . S zum akow a z m o sk ie w ­
sk ie g o  In s ty tu tu  T ra n s p la n ta c ji O rg anów  i  T ka n e k  A k a d e m ii N a u k  Le­
k a rs k ic h  p rz e p ro w a d z ili liczn e  p ró b y  na zw ie rzę tach  w szczep ia jąc m .ln . 
c ie lę to m  pro tezę  serca.

E k sp e rym e n ta ln y  w zorzec sztucznego serca w aży 300—350 q. M ię kka , 
e las tyczna  to re b k a  um ieszczona w e w n ą trz  tw a rd e j o s ło n y  k u rc z y  się  
i  rozku rcza , za pom ocą w ew nę trznego  p rzew odu  pneum atycznego t ło ­
cząc k re w . M echan izm  zas ilan ia  serca z n a jd u je  się na zew ną trz , choć  
w  p rzysz łośc i op ra co w a n y  zostan ie  z pew nością m o d e l u m o ż liw ia ją c y  
w p ro w a d ze n ie  z a s ila n ia  do w n ę trza  o rg an izm u .

U czeni ra d z ie ccy  s k o n s tru o w a li też system  a u tom a tycznego  s te row an ia  
pracą  apa ra tu , k tó ry  w z b u d z ił za in te resow an ie  uczonych  USA. R ozm ai­
te  p ro te z y  serca p rzechodzą obecn ie  p ró b y  w  m o s k ie w s k im  In s ty tu c ie  
i  w  a m e ry k a ń s k im  o ś ro d ku  w  H ouston.

N A  Z D JĘ C IU : jeden  z na jn o w szych  ra d z ie c k ic h  m o d e li sztucznego  
serca. (C A F —TASS)

Nowe spojrzenie
na klsmakterium
MIĘ D Z Y N A R O D O W E  sym po- ty w n y  o b ja w  zw ią za n y  je s t z eze- 

z ju rn , k tó re  n ie d a w n o  o b ra - r o k im i m o ż liw o ś c ia m i w spó łczesne j 
d a w a ło  w  R zym ie  z u d z ia - m e d y c y n y  s to s u ją c e j różno  le k i,  
łe m  lic z n y c h  s p e c ja lis tó w  z przynoszące znaczną u lg ę  w ty m  

U S A  i  E u ro p y , w y ło n iło  szereg no- t ru d n y m  o k re s ie  życ ia , 
w y c h  p ro b le m ó w , zw ią za n ych  z O k re ś la ją c  m enopauzę ja k o  „p o -  
o k re s e m  m enopauzy u  k o b ie t. w a żn y  p ro b le m  z d ro w o tn y ”  dar

G łó w n y m  tem a tem  o b ra d  b y ła  S tu a r t  C a m p b e ll z lo n d y ń s k ie g o  
p o p u la rn a  od szeregu Lat i  sze roko  szp ita la  u n iw e rs y te c k ie g o  K in g ’s 
stosow ana „zastępcza  te ra p ia  e s tro  C o llege  s tw ie rd z i!  że dość ro zp o w - 
gen o w a ”  i  je j  e w e n tu a ln y  zw ią ze k  szechn iona  tzw . zastępcza te ra p ia  
z  p o w s ta w a n ie m  ch o ró b  n o w o tw o - estrogenow a  m oże m ieć  w p ra w d z ie  
■rowych. w p ły w  na p o w s ta w a n ie  s ta n ó w  n o ­

w o tw o ro w y c h , je d n a k  stosow ana w  
L ic z n i sp e c ja liśc i w  w ie lu  k ra -  po łą cze n iu  z in n y m i le k a m i, o b n i-  

ja c h , z a jm u ją c y  się z ja w is k ie m  ż a ją c y m i w ła śc iw o śc i s ty m u lu ją c e  
k l im a k te r iu m , s tw ie rd z i l i  na pod- e s trogenów , p rzyn o s i p om yś lne  te ­
sta  w ie  w ie lo le tn ic h  o b s e rw a c ji, że z u lta ty ,  pozbaw ione ubocznych  
k o b ie ty  obe cn ie  ż y ją  p rz e c ię tn ie  następstw
jeszcze 25 la t  po m  e napa uzi e 
w ię c  5 -k ro tn ie  d łu ż e j n iż  na p rze ­
ło m ie  naszego s tu le c ia . T en  pozy-

is ilycp a  satarze najbliższa
W SPÓ ŁC ZESNYM  h is to rykom  m edycyny trud no  dociec, 

k tó rą  ^ metod fizyko te rapeu tycznych : kąp ie l słoneczną, masaż 
czy okład, zastosowano ia k o  pierwszą. P isa li o n ich I lip o -  
krates i  Galen. Stosowano te zabiegi' ju ż  w  starożytności i  we 
wczesnym średniow ieczu.

Zagadnieniom  związanym  z fizyko te ra p ią  poświęcane są 
liczne sym pozja naukow ców  i lekarzy. W ypow iedzi znanych 
przedstaw ic ie li te j dz iedz iny: p ro f. M ich a iła  D m itriew icza  
T o roch tin a  — d y re k to ra  O ddzia łu  Odeskicgo In s ty tu tu  U zdro­
w iskowego w  Użgorodzie. p ro f. R udolfa Grossa — k ie ro w n i­
ka  k l in ik i R eum atologii i  R e h a b ilita c ji w  Z u rychu  oraz dr. 
Is tvana  Kerdo —  k ie ro w n ika  O ddzia łu In s ty tu tu  R eum atolo­
g i i i F izyko te ra p ii w  Budapeszcie, k tó rzy  uczestn iczyli w  X  
Z jeździe B a lneokliroa tycznym  w  K o łobrzegu (wrzesień 1979 r.), 
zanotow ał przedstaw icie l PA Interpress.

—  J A K IE  jest m iejsce lecze­
n ia  bałneoklim atycznego we 
współczesnej medycynie?

D r  fCcrdo: — P ro p o n u ję  p o tra k ­
to w a ć1 sp ra w ę  szerae.j. O bok  ba toe - 
o te rap id  i  k łU n a to te  rap ie  f iz y k o ­
te ra p ia  o b e jm u je  m . i>n. ta k ż e  m e- 
ehano-terap ię, masaże, te rm o te ra -  
p ię  (c te p ło le czn le tw o ), h e lio te r  ap ię 
(ś w ia tło le c a n ie t wo). e le k  terołer aplę. 
F iz y k o te ra p ia  w y  fca rzys tu je  d z ia ­
ła n ie  na o rg a n iz m  ro ż n y c h  fo irm  
e n o rg iii m e ch a n iczn e j, c ie p ln e j, 
ś w ie tln e j.

P ro f .  G ross: — B a ln e o lo g ia  je s t 
n a js ta rs z ą  fo rm ą  te ra p ii.  N iie je s t 
t o  jeszcze pow od , żeby  nadaw ać 
je j  Jakieś szczególne znaczę ntie. 
B a ln e o te ra p tą  łą c z y  różne  d z ie d z i­
n y  m e d y c y n y  i  ro z p a try w a łb y m  
ją  w  p o w ią z a n iu  z in n y m i m e to ­
d a m i te ra p e u ty c z n y m i.

P ro f  T o ro e h tin : ~  P ra k ty c z n y  
a s p e k t c a łe j s p ra w y  je s t ta k i.  że 
» d a t>48.ją  s ię  s y tu a c je , g d y  p rz y  za­

s to s o w a n iu  ża dne j in n e j m e to d y  
n lę  je s te śm y  w  s ta n ie  c h o re m u  po­
m óc. N p . w  n ie k tó ry c h  p rzy p a d k a c h  
s ta n ó w  a le rg ic z n y c h , je d y n y m  ra ­
tu n k ie m  je s t f iz y k o te ra p ia .  W spół­
czesna c y w il iz a c ja  n ies ie  ze sobą 
co raz  w ię c e j ta k ich , s y tu a c ji.

—- N A  He jednak m etody f i ­
zykoterapeutyczne są skutecz­
niejsze od metod fa rm a ko lo g i­
cznych?

P ro f.  T o ro e h tin : — T o  za le ży  od 
k o n k re tn e g o  p rz y p a d k u . W eźm y 
d la  p rz y k ła d u  w rz ó d  żo łą d ka  er.y 
ch ro n ic z n e  za pa len ie  dróg- odd e ch o ­
w y c h . W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  
w rz o d u  żo łą d ka  'leczenie sa n a to ­
ry jn e -u z d ro w is k o w e  oznacza p o p ra ­
w ę stan  u  z d ro w ia  p a c je n ta  w  po­
ró w n a n iu  z leczen iem  fa rn u a ko ło - 
g ie z n y m  w  s z p ita lu  n a w e t o  79 
p ro c . P a c je n to m  p o m a g a ją : p ic ie  
w o d y  m in e ra ln e j,  ką p ie le  leczn icze , 
re h a b ilita c ja  ru ch o w a . W p rz y p a d ­

kach  n a w ro tu  c h o ro b y  Jej p rze ­
b ieg  je s t zmacanie lże jszy , je ś li na­
s tę p u je  to  po k u r a c j i  u z d ro w is k o ­
w e j.

In n y  p rz y k ła d : leczen ie  as tm y w  
S z p ita lu  A le rg ic z n y m  w  S ołow im o 
(U k ra in a  Z a k a rp a c k a ), gdz ie  p ra c u ­
ję . W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  
a s tm y  le c z o n e j p rz y  w y k o rz y s ta n iu  
m ik ro k l im a tu  w y ro b is k  k o p a ln i so­
l i  n a w e t w  g ru p ie  osób c ię ż k o  ch o ­
ry c h  o d n o to w u je m y  w  45 proc. 
znaczną p o p ra w ę  s ta n u  z d ro w ia .

D r  K e rd o : — P y ta n ie : s tosow ać 
le k  czy  n ie?  — Jest n ie je d n o k ro tn ie  
p y ta n ie m  ż yc ia . Są s y tu a c je , gdy 
t y lk o  n a ty c h m ia s to w e  podan ie  ch o ­
re m u  ś ro d k a  fa rm ako log iczm ego  
m oże go u ra to w a ć . Z n a m y  je d n a k  
ta k ż e  p rz y p a d k i ch o ró b  p rzew le ­
k ły c h , gd z ie  w obec  p e rs p e k ty w y  
d łu g ie g o  s to so w a n ia  le k ó w  fa rm a ­
k o lo g ic z n y c h , m a ją c y c h  d z ia ła n ia  
uboczne, n a le ży  podaw ać ic h  ja k  
n a jm n ie j.  W  ty c h  s y tu a c ja c h  s ta ­
ra m y  s ię  w łą c z y ć  do le cze n ia  w  
ja k . n a jsze rszym  s to p n iu  m e to d y  
f iz jo te ra p ia .

P ro f .  G ross: — N ie  m ożna sta­
w ia ć  s p ra w y  w  te n  sposób, -że a lb o  
Sizykoteraipla., a lb o  m e to d y  fa rm a ­
k o lo g ic z n e  czy  c h iru rg ic z n e . W spó ł­
czesna m e d y c y n a  n ie  w y ty c z a  g ra ­
n ic, m ię d z y  p o s zcze g ó ln ym i m e to d a ­
m i leczen ia , r e h a b il i ta c j i  i  p r o f i ­
la k t y k i .  F iz y k o te ra p ia  o d g ry w a  
p ie rw s z o p la n o w ą  ro lę  ta m , gdz ie  le­
czen i«  fa rm a k o lo g ic z n e  Jest lecze­
n ie m  objaw ow y-m .. in a c z e j m ó w ią c , 
k ie d y  pa-zy u ż y c iu  ś ro d k ó w  fa rm a ­
k o lo g ic z n y c h  n ie  Jesteśm y w  s ta ­
n ie  u s ta lić  p rz y c z y n  c h o ro b y . Obec­
n ie  n p . d o b ry  c h iv u r  g  m u s i znać 
ta k ż e  ’imaa d z ie d z in y , w ś ró d  n ic h  
f iz jo te ra p ię ,  p rz e d  p rze p row adze ­
n ie m  o p e ra c ji p o w in ie n  on p om yś­
le ć , ja k  będz ie  p rze b iega ła  p o te m  
k u ra c ja .  W m e d y c y n ie  o b o w ią z u j*  
c iąg łość.

— IS T N IE JE  dz is ia j moda na 
fizyko te rap ię , uznawaną za 
dziedzinę m edycyny „n a jb liż ­
szą naturze” . Co panowie o tym  
sądzą?

P ro f .  T o ro e h tin : — W o la łb y m  
w p ra w d z ie  o k re ś le n ia  „m o d a ”  n ie  
u ż y w a ć , a le  jeślś ju ż  p rz y  n im  po­
z o s ta n ie m y  uw ażam , że je s t to  do­
b r a  m oda

D r  K o rd o : — W spółczesna c y w i l i ­
z a c ja  n ies ie  w ie le  p ro b le m ó w , m . 
Ln. ru ch , n a t ło k  in fo rm a c ji .  C z ło ­
w ie k  czu je , że n ie  ż y je  w  zg o d z i*  
z nait.urą, że nće je s t w obec  n ie j .w 
p o rz ą d k u . M oda na leczen ie  ’ uzd ro ­
w is k o w e  je s t z ty m  zw iązana. 
U w a ża m  je d n a k , że p ro je k ta n ta m i 
te j m o d y  m uszą b yć  le ka rze .

P r o f  Gfross: — w  św ie c ie  m e d y ­
c y n y  n ie  m a  m o d y . Z g o d z iłb y m  
się n a to m ia s t, ź t  f iz y k o te ra p ia  zy ­
s k u je  s zyb ko  na znaczen iu . P a c je n ­
c i są p rze syce n i fa rm aceutyka im a, 
m a ją  o b a w y  przed  ic h  n a d m ia re m . 
Są je d n a k  cho ro b y ,- k tó ra  m ożna 
le czyć  je d y n ie  ś ro d k a m i fa rm a k o ­
lo g ic z n y m i. R óżne m e to d y  leczenia 
m uszą w ie c  b yć  stosow ane ró w n o ­
le g łe .

S tw ie rd z a m , że f iz y k o te ra p ią  
o p a r ta  na pod s ta w a ch  n a u k o w y c h  
je s t d z is ia j tru iz m e m . R o z w ó j in ­
n y c h  d2 ledz lrt m e d y c y n y  d o p ro w a ­
d z ił do  ro z w o ju  b a ln e o to ra p iti, fc łi-  
m atoterapBd ł  la n y c h  d z ia łó w  le ­
cze n ia  e n e rg ią  n a tu ra ln ą . N a jw a ż ­
n ie jsze  je s t  p rz y  ty ra  to , że d-siś 
u m k m y  te  n a tu ra ln e  bodźce d a w ­
k o w a ć . Ś w ia d o m ie  s ię g a m y  po e~ 
n e rg ię  f iz y c z n ą  w y s tę p u ją c ą  w  
p rz y ro d z ie , stos-ując ją  w  daw ka ch  
f i  zJodógic an y c h  i  te r  a>peut y  esai ych .

N o tow a ł: M IR O S ŁA W  Z  i  AC H

U czes tn icy  s ym p o z ju m  s tw ie rd z i­
l i ,  że le k i s tosow ane w  p rzeszłości 
w  o k re s ie  m enopauzy , g łó w n ie  
t r a n  k i l  Lzatory w zg lę d n ie  ś ro d k i po ­
budza jące . n ie  s p e łn ia ły  zazw ycza j 
p o k ła d a n y c h  w  n ic h  nadz ie i. Obec­
n ie  k o b ie ty  są a k ty w n e  i  b a rd z ie j 
w y d a jn e  w  p ra c y  z a w o d o w e j, a 
sw e dob re  sam opoczucie  zaw dz ię ­
cza ją  p rz y jm o w a n iu  h a rm o n a łn y c h  
le k ó w , w y ró w n u ją c y c h  n a tu ra ln ą  
u tra tę  h o rm o n ó w  p ę ch e rzyko w ych  
— c z y li es trogenów .

Znosząc, w z g lę d n ie  łagodząc 
p rz y k re  o b ja w y , ja k i *  tow arzyszą  
n ie k ie d y  o k re s o w i p rze k  W iton ia ,
np. w  postac i za bu rzeń  na.czynrio- 
ru c h o w y c h  1 p s y ch o n e rw o w ych , po­
łą czo n ych  2 dep res ją , a p a tią , bez­
sennością i  s ta n a m i p o d n ie ce n i*  
n e rw ow ego , ja k  ró w n ie ż  szeregiem  
ty p o w y c h  d o le g liw o ś c i f iz jo lo g ic z ­
n y c h , te ra p ia  e s trogenow a  p rz y ­
w ra ca  k o b ie to m  a k ty w n o ś ć  i  chęć 
do życ ia .

W ie lu  u c z e s tn ik ó w  sym p o z ju m  
w y ra z iło  p rz e ko n a n ie , że m im o  Is t­
n ie n ia  p e w n e j ■ re la c ji m ię d z y  s to ­
sow an iem  e s trogenów  i  ry z y k ie m  
ch o ro b y  now otw o.ro  w e j, te ra p ia  
h o rm o n a ln a  je s t je d y n ą  znaną 
d ro g ą  zw a lcza n ia  1* łagodzen ia  o b ja ­
w ó w  m enopauzy.

N ie k tó rz y  s p e c ja liś c i z w ró c i l i  u - 
w agę na o d p o w ie d n ie  d a w k o w a n ie  
le k ó w . D r  R o b e rt Vo3caer z B e lg ii! 
w y p o w ie d z ia ł się za s tosow an iem  
s ła b szych  le k ó w  e s tro genow ych , 
k tó re  na leży stosow ać pod ścis łą  
k o n tro lą  le ka rza  i t y lk o  w  szczegól­
n i *  uzasadn ionych  p rzyp a d ka ch , 
co  pow-lnno o g ra n ic z y ć  do  m in i­
m u m  n iebezp ieczeńs tw o  n as tęps tw  
ubocznych .

U cze s tn icy  s y m p o z ju m  w y ra z il i 
•rów nocześnie p rze ko n a n ie , że obec­
n ie  za w cześn ie  jeszcze na uzasad­
n ie n ie  a b s o lu tn e j n ie szko d liw o śc i 
te ra p i i  h o rm o n a ln e j w  o1cre»‘ e 
fnenc łpauzy, b ra k  b o w ie m  dosta tecz­
n e j ilo ś ć  ’d a n ych , k tó ra  p o z w o liły ­
b y  na  c a łk o w ite  w ’ tłu cze n ie  ra k o -  
twóx'cze.go d z ie ła : r  estrogenów , 
s to so w a n ych  w  o k re s ie  us tan ia  
czyn n o śc i J a jn ik ó w .

Podczas o b ra d  o m a w ia n o  g łó w ­
n ie  p ro b le m y  zw iązane ż menop-auzą 
k o b ie t, a c z k o lw ie k  w ie le  o b ja w ó w  
'k lkna to t& rycz-nych  d o tyczy  w  pew­
n y m  za k re s ie  ró w n ie ż  m ężczyzn. 
Z d a n io m  sp e c ja lis tó w , proces starczo 
n i*  s ię  „ p łc i  b r z y d k ie j”  je s t n ie ­
k ie d y  b a rd z ie j p rz y k ry  n iż  
g liw o ś c i koM eee, (P A P )
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Co lata w Kosmosie?
W E D ŁU G  szw a jcarsk ich  da­

nych  na  początku bieżącego 
ro ku  na okołoziem skich, oko- 
łoksiężycow ych, okołosłonecz- 
nych  i  oko łop lanetarnych o r­
b itach  zna jdow ało się ponad 
4600 sztucznych kosm icznych 
obiektów . Składa ły  się nań 
s p u tn ik i, różnego rodza ju  la ta ­
jące apa ra ty  kosmiczne, reszt­
k i  ra k ie t itp . W śród n ich  na­
liczono 1007 sztucznych sp u tn i­
k ó w  Z iem i i  61 kosm icznych 
la ta jących  apa ra tów  do badań 
Kosmosu.

Czy już je osiągnęliśmy?

Granice świata i granice poznania
U D A N Y  eksperym ent kosm iczny uczonych am erykańskich , 

k tó rzy  w y s ła li w  k ie ru n ku  S a turna sondę kosm iczną Voyager, 
b y ł przedm iotem  licznych  kom entarzy. R eprezenta tyw ny d la  
tonu tych  kom entarzy jest a r ty k u ł re d a kcy jn y  opub likow an y 
na łam ach paryskiego dz ienn ika  „L e  M onde” . C zytam y w  n im  
m. in .:

PO Jup ite rze , w  g ru d n iu  
1973 r., ko le jn a  sonda kosm icz­
na skpnstruow ana przez czło­
w ieka — po przebyciu  dwóch 
i  pół m ilia rd a  k ilo m e tró w  w  
ciągu sześciu i  pó ł la t  — zło­
żyła w izy tę  S a tu rnow i! O - 
b iektem  podobnych m is ji nau -, 
kow ych, czasam i o znacznie 
w iększym  zakresie badań, b y ­
ły  ju ż  p lanety:. Wenus, M ars 
i  M e rku ry . G recy  zna li ty lk o  
tę p ią tkę  w ę d ru jących  (planet) 
gw iazd. C z ło w ie k  X X  w ie ku  
postanow ił zbadać je  wszyst­
k ie . W  podobny sposób zam ie­
rza „podb ić”  resztę U k ładu  
Słonecznego, poczynając od U - 
ranu. Sonda V oyager I I  p o w in ­
na znaleźć się tam  w  styczn iu  
1986 roku.

N A  ZD JĘC IU : znany reżyser ang ie lski Peter B rook w raz z 
Jerzym  G ro tow sk im  podczas wspólnego spotkania z pub licz ­
nością. (Fot. C A F -U a w a łe j)

JERZY GROTOWSKI

Teatr na miarę 
naszych czasów
Ns

5I
A Z W IS K O  Jerzego G ro to w ­
sk ie g o  n ie ro z łą c z n ie  zw ią za ­
ne je s t z ro z w o je m  n o w o ­
czesnego te a tru .  T e n  zn a n y  

re ż y s e r — tw ó rc a  e k s p e ry m e n ta ln e ­
go  T e a tru  L a b o ra to r iu m  ..13 rzę ­
d ó w ” , ro zp o czą ł s w o ją  d z ia ła ln o ść  
w  O p o lu . Od 1965 ro k u  o s ta teczn ie  
W ro c ła w  s ta ł s ię  s iedz ibą  te j  sce­
n y ,  n ie  m a ją c e j sobie ró w n y c h  w  
św ie c ie . W  ro k u  b ie żą cym  p rz y p a ­
da 20-lecie d z ia ła ln o ś c i w ro c ła w ­
sk ie g o  T e a tru  L a b o ra to r iu m .

S ta ła  p o zyc ja  re p e rtu a ro w a  — 
s p e k ta k l „A p o c a ly p s is  cu m  F ig u - 
r is ”  G ro to w s k ie g o  — za lic z a n y  je s t 
do  k la s y c z n y c h  d z ie ł w spółczesne­
go te a tru .  Jego ż y w o t tw ó rc z y  
t r w a  ju ż  U  ła t ,  w  czasie k tó ry c h  
zgodn ie  z za łożen iem  reżysera  
p rz e d s ta w ie n ie  n a tu ra ln ie  z m ie n ia ­
ło  s ię  1 ro z w ija ło .

T e a tr  L a b o ra to r iu m  z n a n y  je s t w  
Sw iecie  d z ię k i l ic z n y m  w ys tę p o m . 
O s ta tn io  często p rze b yw a  w e  W ło ­
szech. W ła śn ie  ta m  „A p o c a ly p s is ”  
docze ka ła  się u trw a le n ia  na taśm ie  
f i lm o w e j przez z n a k o m ite g o  re ży ­
se ra  E rm a n o  O lm i.

Z  p o czą tk ie m  - bieżącego ro k u  w  
T e a trze  G ro to w s k ie g o  z re a lizo w a n o  
k o le jn ą  p re m ie rę  — „D rz e w a  łu ­
d z i” . Z g o d n ie  z za ło że n ia m i tw ó r ­
c ó w  n ie  je s t  to  s p e k ta k l. J a k  pisze 
je d e n  z k r y ty k ó w :  „J e s t  to  „d z ie -  
ło - rz e k a ”  po w s ta ją ce  na go rąco  z 
im p ro w iz o w a n y c h  d z ia ła ń  w szys t­
k ic h  o b e cn ych . B ie rze  w  n im  
u d z ia ł c a ły  zespół G ro to w sk ie g o , 
k tó r y  czuw a  nad ca łośc ią  pob u d za ­
ją c  u cze s tn ikó w  do »am odzie luego

procesu  tw ó rc z e g o ” . I  ta k  im p ro w i 
zow ane  zd a rze n ia , rodzące  s ię  z 
czynnego  u cze s tn ic tw a  w s z y s tk ic h  
o b e cn ych , a w ię c  d o w o ln a  a kc ja ,, 
ru c h , śp ie w  czy  p o e ty k a  d z ia ła ń  
lu d z k ic h  s k ła d a ją  s ię  na to  p rze d ­
s ięw z ięc ie . N ie  m a p rz y  ty m  t r a ­
d y c y jn e g o  p o d z ia łu  na ż y c ie  sceny 
i  g a rd e ro b y .

„D rz e w o  lu d z i”  będz ie  w ie lo k ro t  
n ie  pow ie la n e , je d n a k  za ka żd ym  
razem  w  ró ż n y  sposób, za leżn ie  od 
o ko lic z n o ś c i. Jes t to  p rze d s ię w z ię ­
c ie  te a tra ln e  o tw a r te  d la  w szys t­
k ic h . k tó r z y  chcą p rzeżyć  tw ó rc z ą  
p rzyg o d ę ; n ie  w ym a g a  s ię  od jego  
u c z e s tn ik ó w  s p e c ja ln y c h  u m ie ję t­
ności.

„D rz e w o  lu d z i”  je s t p ie rw s z y m  
od „A p o c a ly p s is ”  p rze d s ię w z ię c ie m  
całego  zespo łu , a zarazem  próbą  
od e jśc ia  od  la b o ra to ry jn y c h , k a m e ­
ra ln y c h  p o szu k iw a ń  k u  pow szech­
n ie js z y m  fo rm o m  k u l t u r y  c z y n n e j. 
T o  o k re ś la  ta k ż e  sk a lę  zam ie rze ń  
te a tra ln y c h  G ro to w s k ie g o , k tó re  hu  
dzą co raz  szersze za in te re so w a n ie  
m iło ś n ik ó w  te s tu . Jego p ro p o z y c ja  
n a le ży  do  b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  
dążeń w sp ó łczesne j sceny.

In a u g u ra c y jn a  w e rs ja  „D rz e w a  
lu d z i”  o d b y ła  s ię  w e  W ro c ła w iu  i  
t rw a ła  7 p e ln y c li d n i.  W zb u d z iła  
ż y w ą  re a k c ję  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  z 
w ie lu  k ra jó w .  Jeszcze w  ty m  ro k u  
„D rz e w o  łu d z i”  m a  b yć  re a liz o w a ­
ne w e F ra n c j i ,  w  A n g li i  i  w e  W ło ­
szech. W  S ta n a ch  Z je d n o czo n ych  
n a s tą p i to  w  ro k u  p rz y s z ły m . (IW )

O p r. C A F

W  znaczeniu dosłow nym  roz­
poczęła się w ięc era św iata 
skończonego, t j .  św ia ta  m ające­
go określone granice: poza sy­
stemem  słonecznym  nie w ięcej 
nie je s t bow iem  osiągalne, a 
k ilk a  sond, k tó re , ja k  P ion ier 
11, w yd o s ta ły  się poza U kład 
Słoneczny, skazane są na m ilio ­
ny  la t  lo tu , zan im  po jaw i się 
przed n im i ja k a k o lw ie k  szan­
sa tra f ie n ia  daleko w  g a la k ty ­
ce na inne system y słoneczne, 
inne globy, in nych  ludz i. Na­
w e t gdyby ja k im ś  cudownym  
zrządzeniem losu doszło do ta ­
kiego spotkania, cz łow iek na 
Z iem i n igdy  się o tym  nie do­
w ie.

.O SIĄG N IĘC IE  systemu sło­
necznego n ie  oznacza jednak 
rezygnacji z dalszych badań.

Po okrążeniach p lanet p rz y j­
dzie czas na badania bardz ie j 
zaawansowane, ta k  ja k  po lo ­
cie G agarina  w o kó ł Z iem i, nad 
szedł czas d łu g ich  pobytów  
człow ieka w  przestrzen i kos­
m icznej. O becnie osiągnęły o- 
ne okres p ra w ie  pó ł ro k u . N a­
u k i kosm iczne są m łode w ie ­
k ie m  i  p rzyn iosą  jeszcze n ie 
jedną n iespodziankę i  o lśnienie. 
Nauka w  całości rów nież nie 
przesta je dostarczać rozw iązań 
n ieoczekiw anych, k tó re  b u lw e r 
su ją  człow ieka.

JE Ś L I osiągnięto granice 
św ia ta , to  czy is tn ie ją  granice 
nauki, granice poznania? Jesz­
cze 15 la t  tem u  w yrażano o- 
p tym izm  na tem at n ieog ran i­
czonego postępu nau k i. U stąpią 
one je dnak  m ie jsca s tanow isku 
zupe łn ie innem u, w yraża jące­
m u  n iepokó j w  tym  względzie.

Energ ia nuk learna  m ia ła  w y ­
zw o lić  człow ieka, je ś li w ierzyć 
je j propagatorom  z la t  pięć­
dziesiątych. N iew ie le  pozostało 
tych, k tó rzy  dz is ia j p od trzym u­
ją  to  stanow isko. N iek tó rzy  do 
s trzega li w  ene rg ii nuklearnej* 
m a te ria lizac ję  p iek ła , ale w ię k ­
szość akceptow ała ją  ja ko  zło 
konieczne. P raw ie  w  każdym  
postępie nau kow ym  jest ta k i e- 
lem ent zła koniecznego. Czy 
in fo rm a tyka  z lik w id u je  w o l­
ność? Czy m an ipu lac je  gene­
tyczne doprowadzą do stw orze­
n ia m onstrum  lu b  w irusa , k tó ­
ry  zdz iesiątku je ludzkość?

Być może postęp w  naukach 
b io log icznych dop row adzi k ie ­
dyś do udoskonalenia is to ty  
lu d zk ie j, uczynienia ją  ba rdz ie j 
in te lige n tną , ba rdz ie j spraw ie­
d liw ą , m n ie j agresywną. M oż­
na m arzyć o ta k im  człow ieku 
— trzeba jednak tra k to w a ć  je ­
go ew entualne po jaw ien ie  się 
w  ka te g o rii cudu, podobnie ja k  
is tn ien ie  c y w iliz a c ji pozaziem­
skich.

Dla każdego coś modnego

Więcej zdecydowania
OD przeszło ro ku  moda się 

w  zasadzie n ie  zm ienia. K ró ­
lu je  lin ia  prosta, szerokie ra -

... .. m

PROPOZYCJA z nojnowszej kolekcji handlowej „Mody Polskiej", 
Jak widać, szerokie ramiona i modnie zarysowana lalia —  to ak­
centy decydujące o linii. CAF— Staszyszyn

Wzmacnia ducha, łagodzi serce.
i  ST A R Y M  trak tac ie
* stw ie rdza się: „H e rba ta  

w zm acnia ducha, łagodzi 
serce, usuwa zmęczenie, pobu­
dza m yśl, n ie dopuszcza do le ­
n istw a, odpręża i orzeźwia o r ­
gan izm ” . W spółcześni m edycy 
w  pe łn i zgodni są z taką oce­
ną w łaściw ości popularnego na­
poju. P o tw ierdza ją  oni, iż  he r­
bata charak te ryzu je  się wzmac 
m a jącym i w łaściw ościam i, a 
jednocześnie usuwa zmęczenie, 
z lekka  pobudza, a zarazem 
uspokaja, zapobiega rozw o jow i 
sklerozy i s tenokard ii, pomoc­
na jes t p rzy nadciśn ieniu , za­
pobiega ro zw o jow i próchn icy 
zębów, przynosi ulgę tym , k tó ­
rzy  dośw iadczają obciążeń f i ­
zycznych i ne rw ow ych , popra­
w ia  skład k rw i,  korzystn ie  
w p ływ a  na je lita  i  w yw ie ra  
jeszcze w ie le , w ie le  in nych  ko ­
rzystnych  oddzia ływ ań  na o r­
gan izm  lu dzk i. Skąd napó j ten 
posiada ta k  różnorodne, n ie k ie ­

dy  naw e t przeciw staw ne w łaści 
wości?

Chodzi o skład. H erba ta  za­
w ie ra  dz ies ią tk i n a jró żn ie j­
szych sk ładn ików . Są to w ita ­
m in y  różnych grup , p rzy  czym 
pod względem  zaw artości w i-

c h o d z ila  z Im p o r tu .  U p ra w ia n o  je j 
b a rd zo  m a ło . P o w ie rz c h n ia  p la n ta ­
c j i  h e rb a ty  z a jm o w a ła  w  1913 ro k u  
obszar za le d w ie  900 h e k ta ró w . Obec 
n ie  w ie c z n ie  z ie lo n e  k rz e w y  z a jm u ­
ją  w  Z S R R  o b s z a r o k . 80 ty s . hek­
ta ró w . Z  każdego  z n ic h  zb ie ra  się 
ś re d n io  o k* 50 k w in ta l i  (w  okres ie  
p rz e d re w o lu c y jn y m  — 6,1 k w in ta ­
la).

dostarczone z p la n ta c ji liśc ie 
suszy się. T racą one część w i l ­
goci, s ta ją  się elastyczne. Suro­
w iec z w ija  się następnie w  m a­
szynach, zaś potem  poddaje 
procesowi fe rm e n ta c ji. G orzkie 
fra kc je  ta n in y  u tle n ia ją  się, 
tw o rzy  się p rzy jem na  w  sma­
k u  c ie rpka  tan ina , a także o- 
le jk i eteryczne o d e lika tnym  
zapachu róży, w a n ilii,  pom a-

Filiżanka her
ta rn in y  g ru p y  P herbata nie 
m a sobie rów nych  w  ro ś lin ­
nym  świecie. W  nap o ju  ty m  są 
różne sole m inera lne , m ik ro ­
elem enty, rozpuszczające się w  
wodzie b ia łka . Zaw ie ra  ona 17 
am inokw asów .

N A  WschodZiie h e rb a ta  znana je s t 
o d  o k o ło  p ię c iu  ty s ię c y  la t .  W  Ro­
s j i  p o ja w iła  s ię  w  X V I I  w ie k u  i  
s zyb ko  zd o b y ła  w ie lk ą  po p u la rn o ść . 
J e j u z n a n iu  s p rz y ja ły  s ły n n e  ro ­
s y js k ie  s a m o w a ry . W  ok re s ie  przed  
re w o lu c y jn y m  h e rb a ta  w  R o s ji po -

Jednym  z n a jw ię k s z y c h  za k ła ­
d ó w  h e rb a ty  w  Z S R R  je s t G u d a u t- 
s k i j ,  p o ło żo n y  n ie d a le k o  od w y ­
brzeża cza rn o m o rs k ie g o , w  p ra s ta ­
r e j  a b c h a s k ie j w s i L y c h n y . Jego 
d y re k to r  Szota P o rg czch id ze  — to  
w ie lk i  znaw ca  h e rb a ty .

—  P R O D U K C JA  he rba ty  nie 
je s t ju ż  obecnie taka prosta — 
m ó w i Szota Porgczchidze — 
N a p ie rw szy rz u t oka może o- 
na rzeczyw iście w ydaw ać się 
n ieskom plikow ana. N a jp ie rw

rańczy, c y tryn y . Końcowe eta­
py  to suszenie, sortow anie, k u ­
paż (mieszanie). O perac ji n ie  
jest w ięc zbyt w ie le  i  technolo­
gia na p ierw szy rz u t oka nie 
zaw iera specja lnych ta jn ikó w . 
A  jednak...

—  Proces p ro d u kcy jn y  
podkreśla Szota Porgczchidze 
— j?st n iesłychanie de lika tny . 
W p ły w a ją  na niego dz ies ią tk i

stopnia tem p era tu ry , w ilgo tnoś 
c i i  inne  czynn ik i.

W  Lychnach g łów nym  degu- 
statorem  je s t L ie lja  M sziloba- 
dze. Podczas sezonu n ie  jest 
je j ła tw o . W  ciągu dn ia  ocenia 
50—60 próbek p ro d u k c ji —  z 
każde j now ej p a rt ii.

A  ja k  w  dom u, za rodz innym  
stołem  uzyskać z he rba ty  wszy­
stk ie  zaw arte  w  n ie j w łaśc i­
wości? Szota Porgczchidze re ­
kom endu je : „H e rb a ta  nie lu b i 
w ilgo c i (nie pow inna ona prze­
kraczać 7 proc.). D latego prze­
chow ywać ją  należy zawsze w  
dokładn ie  zam knię tym  naczy­
n iu . Napó j trzeba zaparzać 
w rzą tk ie m  w  prze liczen iu  je d ­
na łyżeczka od herba ty  suche­
go liśc ia  na dw ie  szk la nk i w o­
dy. Są też co praw da inne o- 
p in ie  — łyżeczka na jedną 
szklankę. Jest to  jednak spra­
w a sm aku. C za jn ik  z esencją 
n a jle p ie j potrzym ać jeszcze 
dziesięć m in u t w  cieple. H e r­
batę n a jle p ie j p ić świeżo zapa­
rzoną.

W ŁA D Y S Ł A W  K N Y C P E L

m iona , wyraźn ie  zaznaczona ta ­
lia . Po jaw ia ją  się co ja k iś  czas 
nowe akcenty (a to fu ra że rk i, 
ozdoby z p ió re k , różne b łysko t­
k i  itp .), s ty l jednak n iezm ien­
n ie  pozostaje ten sam, zazna­
cza się g iaw et coraz s iln ie j.

T ak  więc c i, k tó ry m  na p rzy  
k ła d  zupełnie n ie podobają się 
szerokie ram iona, muszą je  
chyba jednak po lub ić , bo nie  
dość, że poduszki n ie  w yszły  
z mody, to ja k b y  jeszcze n ie ­
co urosły. Szczególnie zaznacza 
się to  w  płaszczach, ku rtka ch  
i... swetrach. Do sw e trów  o- 
czywiście n ie  wszyw a się po­
duszek, aV. rę ka w y  i  ka rczk i 
są ta k  ko n s tru o w a n e , że e fekt 
je s t tji $mam: naw et eteryczna  
panienka zaczyna nosić ram io ­
na ja k  zapaśnik.

W racając zaś do płaszczy i  
k u r te k , bo teraz w łaśn ie  te rze 
czy są na jba rdz ie j na czasie, 
to  na ogół w iem y już, ja k  w y ­
gląda najm odnie jsze okrycie. 
Bardzo szerokie ram iona, wąs­
k i  szalowy ko łn ie rz , koniecznie  
pasek. K u r tk i przeważnie m ają  
długość 7/8; jest to długość z 
daw na już n ie noszona i  chy­
ba n ie  tak od razu do p rzy ję ­
cia, jako że zby t ra d yka ln ie  od 
m ien ia  nam sylw etkę, do ja ­
k ie j p rzyw yk łyśm y, ale za­
pewne i  do tego jakoś się p rzy  
zw y  czaimy.

Co do ko lorów , to w  zasa­
dzie też n ic  nowego: ba rw y  są 
zdecydowane, czyste, łączone 
kontrastowo. N a jm odnie jszym  
obecnie ko lorem  jest chyba  
bordo, także ciem na zieleń, 
ś liw ka . W m iejsce łubianego  
bardzo (bo tw arzow y i  wygod­
n y  ja ko  kolor-baza) beżu wcho  
dzą ̂  różne odm iany szarego i  
popielatego. Są to jeszcze bar­
d z ie j un iwersalne ko lo ry , choć 
nie każdemu w  n ich  do tw a ­
rzy.

W  sumie now y sezon jest 
w łaściw ie pow ie len iem  tego, co 
było  znane ju ż  ub ieg łe j jesie­
n i, ty le^źe obow iązująca lin ia  
je s t ba rdz ie j zdecydo­
wana. \

M y  też wreszcie m us im y się 
zdecydować na te ko n tro w e r­
sy jne szerokie ram iona, na 
w ąskie ta lie  i  nowe długości, 
je ś li n ie  chcemy wyglądać n ie ­
m odnie. N ie  da się u k ryć , że 
m in ą ł już szmaciany luz.

M A G D A

Nowe pisma naukowe
G W AŁTO W NY- rozw ój prasy 

naukowej obserw uje się w  Sta­
nach Zjednoczonych. W  ostat­
n im  okresie ukaza ły się aż trzy  
nowe czasopisma naukowe — 
„Science 80” , „Science I llu s tra -  
ted”  oraz „R ad ica l Science” . Do 
wydawania now ych pism nau­
kow ych przygotow u ją  się ró w ­
nież dwy. w ie lk ie  korporac je  
orasow e;— T im e Inc  i  Hearst 
Corp. 9

NASTOLATKI
L A U R E A T K I tegorocz­

nego konku rsu  na n a jła d ­
nie jszą nasto latkę  — „M iss  
Teenage In te rco n tin e n ta l", 
k tó ry  odb y ł . się w  tych  
dn iach na A rub ie , je dne j 
z w ysp A n ty l i H o lender­
sk ich : od le w e j — 16-let- 
n ia  M iss G re c ji D iane Sa­
ltón  (4 m iejsce), M iss C h i­
le  — 18-le tn ia Andres La ­
borea (3 m iejsce), zwycięż­
czyn i konku rsu  — 18-le tr 
n ia  M aryanne. Shaughessy 
z Nowego Jo rku , 18-le tnia  
Miss B e lg ii Dom in ique  
Van Eeckhoudt (2 m iejsce) 
i  17- le tn ia  Miss A ru b y  — 
A hela  Lopez (5 miejsce).

CAF-UP1

Farrah rozwodzi się...
S Ł Y N N A  m o d e lka . F a rra h  F a w - 

c e tt-M a jo rs  n ie  będzie s ię  ju ż  na ­
zyw a ła  F a w e e tt-M a jo rs , t y lk o  F a w ­
c e tt.  R ozw odzi się. J e j m a łże ń s tw o  
z a k to re m  Lee M a jo rśe m  — o p is y ­
w a n e  zawsze ja k o  z n a k o m ite  — n ie  
w y trz y m a ło  p ró b y  czasu.

A le  F a rra h  n ie  m us i s ię , o czyw iś ­
cie , o b a w ia ć  sam otnośc i. D os ta je  
28 ty s ię c y  l is tó w  m iło s n y c h  t y ­
g o d n io w o ! Co w ię c e j — coraz śm ie ­
le j zaczyna sob ie  poczynać ja k o  
a k to rk a . Po je j  p ie rw s z y m  f i lm ie  
k r y ty k a  p isa ła : „F a r ra h  n ie p o trz e b ­
n ie  o tw ie ra  usta ... P o w in n a  w z ią ć  
k i lk a  le k c j i  s z tu k i d ra m a ty c z n e j” . 
Ju ż  je d n a k  w  d ru g im  — n a u k o w o - 
fa n ta s ty c z n y m  o b ra z ie  te le w iz y j­
n y m  „R a tu rn  3” . w  k tó r y m  w y s tą ­
p iła  u  b o k u  K ir k a  D oug lasa , b y ło  
znaczn ie  le p ie j.  O becn ie  zaangażo­
w a ł ją  sam  C laude  L e lo u c h  do f i lm u  
„M ę żczyzn a , k tó r y  m i się podoba ” .

Pół żarłem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
14. X. -  20. X. 1979 r.

. i -  — « -n i  B A R A N  21.3. — 20.4.:
Do tw e g o  d o m u  p rzy - 

MggtgSI b ę d ą ' goście  z da leka  
Czas i  w y d a tk i,  ja k ie  

I I  m  pośw ięc isz, niie bę-
. ..............  dą s tracone . Chcąc

żyć z lu d ź m i,- m us isz  się stosować 
do o b o w ią z u ją c y c h  fo rm  g ośc ińno -

B Y K  21.4.—21.5.Î N ie  
u c h y la j się od speł- 
n le n ia  o b ie tn ic y , choć- 
b y  w y m u s z o n e j i m a- 

*  *  ło  sensow ne j. „S ło w a
— — I  trzeba  d o trz y m a ć , na ­

w e t g d y  się je  d a ło  psu”  (z ko ­
deksu  sa m u ra jó w )

r - ,- ------ K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
I  20.1.: Z a m ia s t z a m iło -
I  w a n ie  w  p ra c y  u ja w -
I  n iać  w  nadgodzinach ,
I  \  /  d a j m u  u jś c ie  w  ro b o -
| . ..i *  i—„J  oie b a rd z ie j in te n s y w ­
n e j i  a m b itn e j.  P o z w o li c i to  w ię ­
c e j czasu spędzać z ro d z in ą . Ma 
o n a  p ra w o  i  p o trzebę  tw o je j  obec­
ności.

f t

W O D N IK  21.1.—18.2.:
O soby sa m o tn e  pozna­
ją  kogoś, k o m u  s ię  spo 
doba ją  z w z a je m n o ­
ścią. M a łże ń s tw o  je s t

_________  m a ło  p raw dopodobn e ,
a le  mdła zna jom ość m oże p rze jść 
w  trw a łą  p rz y ja ź ń .

R Y B Y  19.2.—20.3.: K to ś  
da w n o  n ie  w id z ia n y  
sp ró b u je  w z n o w ić  k o n  
ta k ty .  O d trą c isz  p ro p o  
zyc ję , n ie  chcąc  na.ru-

-------y _ szać u k ła d ó w  u s ta b łl i-
ne pozn a ją  kogoś, k to  im  s ię  spo- zo w a n ych . C zy p om yś la łeś , że b ro - 
doba od  p ie rw sze g o , w e jrz e n ia . n lą e  się przed  n ie s p o d z ia n k a m i lo ­

su,’  u n ika sz  n ie  ty lk o  rze czy  p rz y - 
R A K  22.6.-22.7.: N ie  k ry c h  a le  i  p rz y je m n y c h ?  

p o d e jm u j d o d a tk o w y c h  IR E N A  K A C P E R
o b o w ią zkó w , bo w  nad 
chodzących  m ies iącach  
im  n ie  sprostasz. Z 
bM skim , c h w ilo w o  .o d ­

d a lo n y m  c z ło w ie k ie m  u t r z y m u j 
ja k  na jczęstszy k o n ta k t. Jego ra ­
d y  m ogą c i w ie le  pom óc.

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —

k u  m a łże ń sk im  n iech 
się z a ch o w u ją  c ie rp l i­
w ie  i  ugodow o . In a cze j «

ro zm o w y
w k ró tc e  zaczną się 

o  rozw odz ie . O soby w o l-

"  Ą  I.E W  23.7.-23.8.: P ew -
ł d k  1 na osoba z w ró c i się do 
I m j p  1 c ie b ie  z  n iecodz ienną  
|  J r  * >  1 p ro p o zyc ją . P rz y jm i j  
I — 1 ta . bo p o z w o li o i o- 

s iągnąć to , czego sam  
n ie  zdo ła łeś m im o  d łu g ic h  s ta ra ń .

P A N N A  21.8.—23.9.:
N ie  p ró b u j naw iązać 
z e rw a n y c h  s to sunków . 
R ozm ow a n iczego  n ie  
n a p ra w i, t y lk o  n a ru ­
szy z tru d e m  odzyska -

n y  sp o k ó j ob u  s tro n .

.1*1 W A G A  24.9.—23.10.:
W tw o je j p ra c y  zaw o-

f l  | Ą  d o w e j n ie zb ę d n y  je s t
“  1 “  pośpiech żeby zatooń-

«An ezyc ją  w  te rm in ić .
u»« M im o  to  zn a jd ź  czas

aby z łożyć  życzen ia  b l is k ie j oso­
b ie . o b chodzące j w  ty m  ty g o d n iu
s w ó j dz ień  u ro czys ty .

y g— S K ORP I ON 24.10 —
22.11. : „G d z ie  ty  G a jus , 

.rfw t .  1  la m  i ja  G a ja ”  ( ła c iń -
sk ie ). D la  w ie lu  S k ó r-  
p io n ó w  oznacza to  b l i -  

■ m m J  s k ie  p rz e n o s in y  do  in ­
nego m ie jsca  zam ieszkan ia  i  p ra ­
cy . W p rz y s z ły m  ś ro d o w is k u  
w s zys tko  u ło ż y  się dobrze .

S TR ZE I.E C  23.11. —
21.12. : P i ln u j k ie sze n i: 
g ro z i o i 2guba, k r a ­
dz ież lu b  s tra ta  p ie ­
n ię d zy  na zb ę d n y  w y ­
d a te k . Osoba, k tó ra

w y d a  c i s ię  id e a łe m , n ie  s p e łn i o - 
cze k iw a ń . A le  czas z n ią  spędzo­
n y  będziesz m ile  w sp o m in a ł.

Krzyżówka nr 39
P O Z IO M O : 1 — w ie ś  nad  O drą  

w  w o j. szcze c iń sk im  z M uzeum  Sa 
p e ra , 8 —• s to lic a  P e ru , 9 — b iu ­
ro  sp rzedaży lo só w  lo te ry jn y c h ,  
10 — fra n c u s k a  czapka  w o js k o w a , 
13 —  c z y n n y  w u lk a n  na H o n s iu . 
16 — geo log  a u s tr ia c k i,  badacz te k ­
to n ik i  A lp ,  T a t r  i  K a rp a t,  17 — 
u  m u z u łm a n ó w  — in n o w ie rc a , 18
— w  c y rk u . 19 — w ę g ie rs k i P ia s t, 
20 — lis ta ,  ze s ta w ie n ie . 21 — d u ­
że m ia s to  w  p łd . T u r c j i ,  24 — 
f l is a k ,  27 '—  ś ro d e k  lo k o m o ć ji 
w o d n e j, 28 — sam ica  p ta k a , 29 
in s tru m e n t m u z y c z n y  z k o rb k ą .

P IO N O W O : 2 — na czapce w o j­
s k o w e j, 3 — d w o je , p a ra , 4 — 
w s p ó łtw ó rc a  C e n tro le w u , 1945 w ic e  
p re z y d e n t K R N , 5 — p o d o b n y  do 
n ik lu ,  6 — k ie lis z e k  d la  l i te ra ta ,  
7 — s ty l w  sztuce  e u ro p e js k ie j,  
s ta n o w ią c y  p rze jśc io w ą  fazę  od 
renesansu do b a ro k u , 11 — w a ż ­
na p rze łęcz w  B e s k id z ie  Ś lą sk im , 
12 — s ta ro ż y tn y  zegar, dz iś  u ż y ­
w a n y  do... g o to w a n ia  ja je k ,  13 — 
H agada, -14 — oszukańcze  p rz e d - ' 
s ięw z ięc ie , 15 — s u k u le n t, 22 — 
la m p a  d w u e le k tro d o w a , 23 — śred ­
n io w ie czn e  p a ń s tw o  nad d o ln y m  
b ieg iem  rze k  D aude  i  K w a n z a , 25
— K a rp a ty  26 — w zw yż .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  na d sy ­
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to ­
w y c h ) pod adresem  re d a k c ji — p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 Szcze­
c in , w  te rm in ie  1 0 -dn iow ym , z do ­
p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  39” ,

P O Z IO M O : k o n d e la b r. w o le , sko ­
ro s z y t, E ch t, bosek, zgaga, L anus , 
ra m p a , R y tro  sze jk , n o rk a , w am p, 
S k rzyczn e , R om a, k ru s z o n k a .

P IO N O W O : a lk a , -d a rń . Lesko , 
b ry z a , gośc in iec , d e n ty s tk a , szara­
w a ry , p a n to m im a , b a ro n , sa m a r, 
k la sa , O ska r, k rze s , echo, u n ik .

N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y lo s o w a ­
l i :  L . J a g o d z iń ska  — Szczecin, u l. 
K o m u n y  P a ry s k ie j 4a/!2 , J . K u r -  
p ie w s k i — S zczecin , u l.  O jca  B e jz y  
m a  13/6 i  L . S z u lg it  — C z a rn k ó w  
n /N o te e ią , u l.  K ra s ic k ie g o  10.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a ­
k c j i  — l i i  p ., pok . 53. Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

Arthur Mitłer 
znowu modny

PO la ta c h  sukcesów  d ra m a tu rg  
a m e ry k a ń s k i A r th u r  M i l le r  na prze 
ło m ie  la t  sześćdz ies ią tych  i  s iedem ­
d z ie s ią ty c h , p o p a d ł ja k b y  w  za­
p o m n ie n ie . I  o to  te ra z  o b se rw u je  
s ię  na Z ach o d z ie  renesans a u to ra  
„C z a ro w n ic  z S a le m ” . Jego sz tu ka  
„Ś m ie rć  k o m iw o ja ż e ra ” , nap isana 
w  1949 r . g ra n a  b y ła  n ie d a w n o , z 
pow o d ze n ie m  p o n o w n ie  w  P a ryżu  
i  N o w y m  J o rk u , a o b ecn ie  now a 
je j  in sce n iza c ja  w y s ta w io n a  je s t w  
lo n d y ń s k im  T e a trze  N a ro d o w ym . 
N a B ro a d w a y ’u  zaś n adspodz iew a­
n y  sukces o d nos i „C e n a ” .

M i l le r  m ieszka  w  C o n n e c tic u t ra ­
zem  z trz e c ią  żoną, znaną  a r ty s tk ą  
fo to g ra f ik ie m  In g ę  M o ra th . k tó rą  
p o ś lu b ił pó ro z e jś c iu  s ię  z M a r i ly n  
M o nroe . P ro w a d z i ż y c ie  o d o sobn io ­
ne, w  c h w ila c h  w o ln y c h  z a jm u je  
się o g ró d k ie m  i w y ro b e m  m e b li. 
C a ły  dom  u m e b lo w a ł w  te n  sam 
sposób. N a d a l d u ż o ' p isze. C o n a j 
m n ie j t r z y - c z te ry  g o d z in y  dz ie n ­
n ie  spędza p rz y  m a szyn ie  do p isa­
n ia . D y k to w a n ia  n ie  u z n a je . — J e ­
stem  pod ty m  w zg lędem  ró w n ie  sta 
ro ś w ie c k i ja k  m o je  d ra m a ty  — 
w yzn a je .

Najstarsze narzędzia
GRECCY archeolodzy o d k ry ­

l i  na te ren ie  M acedon ii narzę­
dzia kam ienne, o k ilka se t t y ­
sięcy la t  starsze od dotychczas 
znanych znalezisk. Są to  b a r­
dzo p ry m ity w n e  ostrza  z k w a r­
cu, k tó re  znaleziono wśród 
szczątków słonia. Zna lez isko to 
datowane je s t na oko ło  2,9— 
3,3 m in  la t. W  ty m  czasie k l i ­
m at na te ren ie  E u ro p y  po łud­
n io w e j p rzyp o m in a ł dzisiejsze 
saw anny a fryka ń sk ie . G reckie 
znaleziska są starsze o około 
400 tys. la t  od podobnych za­
b y tkó w  z Tanzan ii. K w a rco ­
we noże specja liści w iążą z 
na js ta rszym i fo rm a m i człow ie­
ka.
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— Naprawdę? N ie rozumiem.
—  To proste. Pow iedziałem  Azum iem u, że jest pan 

tłum aczem  K ró la  i  że on, ja k  m i się zdaje, pow in ien  
o tym  wiedzieć, ponieważ ma dziesięcioprocentowy 
udzia ł w  naszych zyskach. A  w ięc  — w zruszy ł ra ­
m ionam i — m usim y oczyw iście naw zajem  o siepie 
dbać. Być może będziemy dziś m ie li okazję om ów ić  
pew ną sprawę.

O słab łym  z w rażen ia  głosem M arlow e nakazał 
sw o im  ludz iom  zatrzym ać się.

— Co się stało, panie kap itan ie?  — spyta ł sierżant.
— N ic takiego, sierżancie. A  teraz, posłuchajcie. 

T y lko  bez żadnych k rzyków . Dostały nam  się- palm y.
— O rany, to wspaniale.
Uciszono prędko pierwsze w iw a ty .
K iedy  d o ta r li do trzech pa lm , zastali tam  ju ż  g ru ­

pę Spencera ze strażn ik iem . T orusum i podszedł do 
niego i  rozpoczął się pom iędzy n im i pojedynek na 
m iotarie  po koreańska w yzw iska. W końcu jednak  
w śc iek ły  s trażn ik  kazał Spence’ow i i  jego ludziom  
ustaw ić się w  szeregu i  odmaszerować.

— Dlaczego to wam  się dosta ły te pa lm y, draniu!?
— M yśm y b y li p ie rw s i! —  k rz y k n ą ł Spenca
— W iem  — odparł M arlow e ze współczuciem. Zda­

w a ł sobie sprawę, co tam ten w  te j c h w ili czuje.
Torusum i sk iną ł na M arlow e ’a i  usiadł w  cieniu, 

op iera jąc ka rab in  o drzewo. — Niech pan w ys taw i 
czujkę  — pow iedzia ł ziewając. — C zynię pana odpo­
w iedz ia lnym  za to, żeby nie p rzy łap a ł m nie  śpiącego 
żaden zapow ie trzony Japończyk a n i Koreańczyk.

— Może pan m i zaufać i  spać spoko jnie  —- odparł 
M arlowe.

— Proszę m nie  obudzić na posiłek.
—  Tak się stanie.
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W ystaw iw szy czu jk i w  m iejscach, z k tó rych  n a jle ­
p ie j by ło  obserwować okolicę, M arlo ioe  przeprow a­
d z ił zacięty sztu rm  na palm y. Chcia ł, żeby zostały 
zwalone i  pocięte, zanim  jak iem uś Japończykow i 
p rzy jdz ie  do g łow y  zm ienić rozkaz.

Do po łudn ia  w szystkie trz y  pa lm y  leża ły  na ziem i 
i  w ycięto z n ich „kapustę  m ilio n e ró w ". Ludzie b y li 
w yczerpani i  pogryzieni przez m rów k i. A le  n ik t  o to 
nie dbał, dzisiejszy dzień p rzyn ió s ł bow iem  obfite  
łupy. Każdem u p rzypad ły  po dw a orzechy kokosowe, 
a ponadto zostało ich  jeszcze piętnaście. M arlow e pos­
tanow ił, że pięć dadzą Torusum iem u, a pozostałe dzie­
sięć rozdzie lą pom iędzy siebie na obiad. Rozdzie lił 
także m iędzy w szystkich  dw ie  „kapusty  m ilio n e ró w ”  
oraz zdecydował, że trzec ią  zachowają d la  Torusum ie -  
go i  Azumiego na wypadek, gdyby m ie li na n ia  ocho­
tę. W przec iw nym  razie m ie li się n ią  podzielić.

S iedział w łaśnie op iera jąc się plecam i o drzewo i  
dysząc z w ys iłku , k iedy  rozleg ł się ostrzegawczy 
gw izd. Poderwał się i  w  m gn ien iu  oka znalazł się 
p rzy  Torusum im , potrząsając go za ramię.

— Torusum i-san, szybko. S trażn ik !
Torusum i w s ta ł n iezgrabnie i  w yg ładz ił m undur. —  

Dobrze. W raca jc ie  do drzew  i za jm ijc ie  się czymś —• 
pow iedzia ł cicho.

Potem nonszalanckim  kro k ie m  wyszedł na o tw a rtą  
przestrzeń. K ie d y  zobaczył k to  idzie, odprężył się i  
p rzyw o ła ł tamtego gestem do cienia. O ba j od łoży li 
ka rab iny , w yc iągnę li się na ziem i i  zapa lili.

— Shoko-san — zaw oła ł Torusum i. — Możecie od­
poczywać, to ty lk o  m ó j p rzy jac ie l.

M arlow e uśm iechnął się w  odpowiedzi, a potem  za­
w o ła ł do sie rżanta: — E j, sierżancie, roze tn ijc ie  dw a  
najładnie jsze m łode orzechy i zanieście s trażn ikom , — 
Nie m ógł zrobić tego osobiście, ponieważ n ie  licow a ło ­
by to  z jego godnością.

S ierżant s tarannie w y b ra ł dw a orzechy i  ścią ł ich  
'W ierzchołki. Ł u p in y  b y ły  brązowo-zielone i  otaczały  
k ilkucen tym e trow ą  jęd rn ą  w a rs tw ą  sk ry te  w  n ich  
głęboko jądro . B ie lm o wyście la jące wnętrze owocu by­
ło na ty le  m iękk ie , że bez tru d u  dałoby się jeść łyż­
ką, je ś li komuś przyszłaby na to  ochota, w yp e ł­
n iające orzech m leko było słodkie i  orzeźwiające.

— S m ith  — zaw oła ł sierżant.
— Słucham , sierżancie.
—  Zanieś to tym  żóHkom.
— A dlaczego ja? Zawsze, ja k  rany , muszę rob ić  

w ięce j niż...
— Nie gadaj, ty lk o  rusz dupą.
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Małżeństwo na próbę?
M A ŁŻE Ń S TW O  na p ró ­

bę — to  z jaw isko  społecz­
ne, k tó re  ostatn io p rzy­
b ie ra  na sile. We F ra n c ji 
41 proc. m łodych par w y ­
b ra ło  w łaśnie taką form ę 
zw iązku. O to co pisze na 
ten tem at tygodn ik  „L e  
P O IN T” .

„T A  para w yraźn ie  n ie pa­
sowała do pom patycznej sce­
n e r ii sa li ślubów w  m erostw ie 
6 okręgu Paryża. Pan m łody 
ub rany b y ł w  dżinsy i  skórza­
ną ku rtk ę , panna m łoda m ia ­
ła na sobie k ró tk ą  spódnicz­
kę i  pan to fle  na p łask ich  ob­
casach. Ich  „ ta k ”  zabrzm iało 
jednak głośno i wesoło. Po za­
kończeniu cerem onii nonsza­
lancko  zeszli po w ie lk ich  scho­
dach. Za n im i zbiegała po dwa 
schody naraz m ała dziewczyn­
ka. „P om a łu ”  — stro fow a ła  ją  
panna m łoda. Pan m łody n iósł 
na rę ku  4-le tn iego chłopczyka. 
W  k ilk a  godzin późn iej od je­
cha li w  podróż poślubną samo­
chodem przys tro jonym  różno­
ko lo ro w ym i wstążkam i. U d a li 
się w  tę podróż całą rodziną, 
żyją  bow iem  ze sobą ju ż  od 
dzięsięciu la t i  m ają dw oje 
dzieci.

„M ie li dzieci, pob ra li się i 
b y l i szczęśliw i”  —  ta k  oto 
traw estu jąc  ba jkę  — można by 
powiedzieć o tych  nowo poślu­
bionych. W ostatn ich la tach 
coraz w ięce j par n ie  chce skła 
dać podpisu pod aktem  zaw ar­
cia małżeństwa. Czekają z 
ty m  n iek iedy do urodzenia 
pierwszego dziecka. O ta k ich  
parach m ów i się, że „razem  
m ieszka ją”  O czywiście z ja w is ­
ko to n ie  w ystępu je  rów nom ier 
n ie  we wszystkich w arstw ach 
społecznych — wśród chłopów 
jest 4 proc. „w spó łm ieszka ją - 
cych” , wśród robo tn ikó w  — 30 
proc., wśród u rzędn ików  —  21 
proc., a wśród ka d r k ie ro w n i­
czych — 13 proc.

Tak w ięc w  klasie ro b o tn i­
czej „m ałżeństw  na próbę”  jest 
n a jw ięce j, co zresztą nie jest 
z ja w isk iem  now ym . Za cza­
sów E m ila  Zo li, G erw azyna i 
je j k re w n ia czk i „ż y ły  na w ia ­
rę”  ze sw ym i mężczyznami. W 
czasach M a riva u x  lo ka je  p ro ­
ponow a li subretkom  zawarcie 
zw iązku małżeńskiego „bez ce­
re m o n ii” . D z is ia j jednak ten 
nonkon fo rm izm  przyb ie ra  co­
raz szerszy zasięg. W  roku  1968 
„m ałżeństw a na w ia rę " stano­
w i ły  17 proc. ogółu m ałżeństw, 
a w  roku 1978 — już 44 p ro ­
cent. Czy ten rodzaj zw iązku 
można nazwać „m ałżeństwem  
na  próbę” ? Nie bardzo, gdyż 
n ie zawsze zw iązk i te kończą 
się małżeństwem. O kreślenie 
„k o n k u b in a t”  ma z ko le i zna­
czenie pe jo ra tyw ne, a te rm in  
„w o ln y  zw iązek”  jest nieścisły. 
Zastosowano w ięc w  końcu su 
ehą, zaczerpniętą z wzorów 
szwedzkich fo rm u łę  „w sp ó ł- 
m ieszkania” . (W Szw ecji 99 
proc. par m ałżeńskich żyje  w  
w o ln ym  zw iązku przed zaw ar­
ciem  małżeństwa). W arto  pod­
k reś lić , że ten rodzaj zw iązków  
w y w o łu je  w ie le  sprzeciw ów 
zwłaszcza na p ro w in c ji i  n ie ­
k ie d y  jest przyczyną traged ii. 
3 łipca  br. 18-le tnia M aria  P e l-  
l i te r i  z Coublevie (Isere) zo­
sta ła zabita przez ojca, k tó ry  
n ie  pozw ala ł j e j  żyć z w yb ra ­
nym  mężczyzną.

Rodzice zresztą różnie rea­
gu ją  na to  z jaw isko . T y lko  8 
proc. spośród n ich  zdecydowa­
n ie  sprzeciw ia się decyz ji dzie­
c i w spraw ie „wspólnego za­
m ieszk iw an ia ” . 36 proe. rodz i­
ców  nie popiera takiego try b u  
życia, ale m u się n ie  sprzeci­
w ia . 37 proc. rodziców  n ie in ­
te rw e n iu je  w  ogóle. Do te j k a ­
te g o rii należy ojciec 21-le tn iego 
C h ris tiana . „W p o iłem  m ojem u 
synow i pewne zasady, a on 
Sam pow in ien  decydować, ja k  
ma je  stosować w  p raktyce”  
— __ m ów i ów ojciec. C h ris tian , 
k tó ry  pracu je  jako  pom ocnik

kucharza, żyje  od ro ku  z 19- 
Ie tn ią  A n n ick , n ie m ającą żad­
nego zawodu. Ponieważ n ied łu  
go oczekują dziecka, p ob ra li się 
w  Brest.

Jest wreszcie kategoria  ro ­
dziców  p rzychy ln ie  ustosunko­
w anych do w o lnych zw iązków  
dzieci. „T rochę  się k rzyw iła m
— m ów i m atka 21-le tn iego  wę- 
d lin ia rza  z L o r ie n t — D om i­
n ique w yd aw a ł m i się za m ało 
do jrza ły . A le  w  końcu pow ie­
dz ia łam  sobie, że to norm alne. 
-Tyłu innych  m łodych lu d z i tak 
ży je !”

T A K A  postaw a m a sw o je  uzasad­
n ie n ie . „R o d z ice  w ie d zą  dobrze  —
— m ó w i L o u is  Roussel — że g d y­
b y  po s tę p o w a li in a c z e j m u s ie lib y  
ze rw ać  z d z ie ćm i. D la te g o  w o lą  
p rz y m y k a ć  oczy na w ie le  s p ra w ” .

R odz iców  trze b a  zrozum ieć . O n i 
sa m i ź y k  k ie d y ś  In a cze j, a spo­
sób życ ia  ich  dz iec i s k ła n ia  ich  
do za s ta n o w ie n ia  s ię  n ad  sensem 
w ła sn e g o  m a łżeństw a. „C o  ja  w ła ­
ś c iw ie  ro b iła m  przez dw adzieśc ia  
la t?  — w zdycha  p e w na  gospody­
n i dom ow a. — Może m ó j dom  
b y ł t y lk o  b a rem  a Ja p e łn iła m  
w  n im  fu n k c ję  b a rm a n k i? ’* — D la  
tego  w ła ś n ie  w o ln y  zw ią ze k  dzie-

ją tk u . M iche lle  T r io la  w yg ra ła  
proces — przyznano je j „p re ­
m ię re h a b ilita c y jn ą ”  w  , w yso­
kości 104 000 do la rów , czy li 
swego rodza ju  a lim e n ty  dla kon 
kub iny . F rancusk i kodeks cy­
w iln y  n ie  p rze w id u je  jeszcze a- 
łim e n tó w  d la  „ra ze m  m ieszka­
jących” , ale c i os ta tn i ko rzy ­
sta ją z „u p ra w n ie ń  socja l­
nych” . Jak m ó w i p ra w n ik  
Jacques Brissaud „p ro b lem  po­
lega nie na s ta tus ie  m atrym o­
n ia ln ym  dane j osoby, lecz na 
tym , czy pozostaje ona na u- 
trzym a n iu  p a rtn e ra ” . O kreśle­
nie „na  u trz y m a n iu ”  jes t jed­
nak dość ryzykow ne . Zresztą 
„w spó lne zam ieszk iw an ie”  b a r­
dzo często n ie da się zanalizo­
wać. „P ozna liśm y się na pięć 
m in u t przed końcem  zabawy, 
pow iedzie liśm y sobie „do w to r ­
k u ”  i zosta liśm y razem, bo tak  
m ia ło  być”  —  m ów i 20- le tn i 
spawacz C h ris tia n , k tó ry  żyje 
z 18-le tnią sprzedaw czynią Co­
le tte . M łodzi się poznają, zako­
chu ją  w  sobie i  bez większego 
nam ysłu  postanaw ia ją „razem

cd w y d a je  się n ie k tó ry m  swego 
ro d z a ju  o ska rżen iem  ro d z icó w . 
Je ś li rodz ice  są szczęś liw i w  m a ł­
żeńs tw ie , d z ie c i m ó w ią  im . że a k t 
m a łże ń sk i b y n a jm n ie j się do tego 
n ie  p rz y c z y n ił a je ś li ic h  m a ł­
że ńs tw o  o k a za ło  się f ia s k ie m  n ic  
ła tw ie jsze g o  Jak p o w iedz ieć : „N ie  
b ędz iem y p o w ta rza ć  waszego eks­
p e ry m e n tu . bo w y  Jesteście po­
te n c ja ln y m i rozw odn lkam d i  na­
w e t n ie  zda jec ie  sobie z tego spra 
w y ” .

A le  to  n ie  w ys ta rcza . Jaka  je s t 
pods taw ow a  p rzyczyn a  u c ie czk i 
od  „ s ło d k ic h  w ię zó w ”  m a łżeń ­
stw a? M ężczyźn i tw ie rd z ą  np.. te  
n ie  chcą b yć  s k rę p o w a n i żadnym  
system em  — w y s ta rc z y , że m uszą 
s ię  p o d p o rzą d ko w yw a ć  sys tem ów : 
p a ń s tw o w e m u , na k tó r y  n ie  m a ją  
w p ły w u . K o b ie ty  n a to m ia s t w y ­
s u w a ją  a rg u m e n t. te  n iegdyś  
m a łże ń s tw o  b y ło  w a ru n k ie m  e- 
m a n c y p a c ji. a d z is ia j Już nie. 
25-le tn :a  p ie lę g n ia rk a  C h r is tin e . 
k tó ra  od  s ie d m iu  la t  ż y je  z Pa­
t r ic k ie m . sp e c ja lis tą  od  te ra p ii r u ­
chow e) m ó w i: ..D a w n ie j k o b ie ty  
z y s k iw a ły  „u z n a n ie ”  d o p ie ro  po 
w y jś c iu  za m ą t. D o p ó k i s ię  n:e 
b y ło  żoną pana X  c zy  V , b y ło  się 
k im ś  n i e p e łn o w a r te śc io w ym . ko b ie ­
tę  n iezam ężną tra k to w a n o  Jak 
k o p c iu szka , na k tó re g o  n łk !  s ię  n ie  
p o ła k o m ił” . Tnna zn o w u  p rz e c iw ­
n iczka  m a łżeńs tw a  w o ła : „M a łż e ń ­
s tw o  to  z in s ty tu c jo n a liz o w a n y  w y ­
zysk b e z p ła tn e j p ra cy  ż o n !”

ZARÓ W N O  mężczyźni, ja k  i 
kob ie ty  zgodni są co do tego, 
że m ałżeństwo nie jest ju ż  je ­
dyną drogą do uw o ln ien ia  się 
m łodych spod k u ra te li rodz i­
ców. Obniżenie pelnoletnośei 
do 18 la t  spowodowało opóźnię 
n ie  zaw ie ran ia  m ałżeństw , a co 
za tym  idzie, opóźnienie rodze­
nia dzieci, co p od kreś lił k ie d y ! 
M iche l Debre. P raw o zresztą 
za tw ie rd z iło  p rzew ró t w  oby­
czajach, gdyż zniosło różnicę 
M iędzy lu d źm i ży ją cym i w  le ­
ga lnym  m ałżeństw ie, a lu dźm i 
„razem  m ieszka jącym i” , k tó ­
rzy w  w ie lu  dziedzinach ko rzy  
sta ją obecnie z jednakow ych 
upraw nień . W  Stanach Z jedno­
czonych p ieśn ia rka  M iche lle  
T r io la  w ytoczy ła  proces a k to ­
ro w i Lee M a rv in o w i, z k tó rym , 
żyła  sześć la t, dom agając się 
po łow y wspóln ie nabytego m a-

zamieszkać” , n ie w yp ow iada jąc 
p rzy tym  fo rm u ły  „m am  zasz­
czyt n ie prosić cię o rękę” .

2 5 -L E T N I E rie , b e z ro b o tn y  in ż y ­
n ie r  ż y je  z 23-letn.ią n a u czyc ie l­
ką  D o m in iq u e . G d y  s ię  p o zn a li w  
Liceum, n ie  m ie l i  z a m ia ru  w y p ro ­
w adzać s ię  od  ro d z icó w . „P rze z  
ro k  w id y w a liś m y  się ba rdzo  czę­
sto. a le  n.ie m ożna b y ło  ta k  d a le j 
żyć. P ew nego w ie czo ra , k ie d y  ro ­
dz ice w y je c h a li do H iszp a n ii. D o­
m in iq u e  zosta ła  u  m n ie . P o  p o w ro ­
c ie  rodz ice  b y l i  ba rd zo  n iezadow o­
le n i, w ię c  m u s ie liś m y  poszukać 
m ie szka n ia ” .

Ta „ re w o lu c ja ”  n ie  je s t zb y t re ­
w o lu c y jn a . Ja k  m ó w i O d ile  ‘B o u r­
g u ig n o n . a sys te n tka  na w yd z ia le  
p s y c h o lo g ii na u n iw e rs y te c ie  Pa- 
r y ż - v i l .  „w s p ó ln e  m ieszka n e  s tw a ­
rza p ozo ry  n a ru sza n ia  pew nych  
ta b u  spo łecznych  a le  w  rzeczy­
w is to śc i z a ch o w u je  o no  podstaw o­
we w a rto ś c i z w ią z k u  m a łże ń sk ie ­
go” .

P rz y p a trz m y  się lu d z io m  razem  
m ie sz k a ją c y m . Czy ró żn ią  s ię  tak  
ba rd zo  od le g a ln y c h  m a łżonków ?  
B y n a jm n ie j,  K u l ty w u ją  ta k ie  same 
o b ycza je  — n ie  w y łą c z a ją c  tra d y ­
c y jn e g o  ro d z in n e g o  o b ia d u  w n ie ­
dz ie lę  — m a ją  ta k ie  same obo­
w ią z k i. J a k  w y n ik a  z a n k ie ty  
TPOP, p rze p ro w a d zo n e ) w  k w ie t ­
n iu  di a czasop ism a P A R E N T S  ?3 
proc. p a r m ie s z k a ją c y c h  razem  w y  
raża o p in ię , że o b ie  s tro n y  po­
w in n y  się d o k ła d a ć  do  w spólne­
go budże tu , że w ie rn o ś ć  je s t n ie ­
odzow na. a s -łe tn i F ré d é r ic  i  SO-tet- 
u ia  C h a n ta l, k tó r z y  w  p ie rw szym  
o k re s ie  w s p ó łż y c ia  uw a ża «  sw ó j 
zw iązek za „ sześc iom ies ięczny  k o n ­
t r a k t ”  i  p ra w e m  p rze d łu że n ia  po 
u p ły w ie  te rm in u , p o d p is a li w resz­
c ie  „u m o w ę  d łu g o te rm in o w ą ” , czy ­
l i  po p ro s tu  p o b ra l i  s ię . P odobn ie  
pos tąp !«  F ra n ç o is *  i  D a v id  Bussy, 
k tó rz y  ż y l i  so b ą  ta k  d łu g o , że 
n a w e t d o zo rczyn i i  p ie ka rz  pff ze­
s ta li ic h  o d ró ż n ia ć  od  sąsiadów  no­
szących o b rą c z k i. Z re sz tą , ja k  m ó ­
w i L o u is  Roussel, „ is tn ie ją  Łruae 
w ię z y , n ie m n ie j o g ra n icza ją ce  
sw obodę jednos tk i,. Jak choc iażby  
n a w y k i,  k tó ry c h  s ię  n a b ie ra  w  
d łu g o trw a ły m  zw ią z k u , czy  w yo ­
b ra że n ie  ja k ie  m a o  nas d r uga 
osoba” .

T A K  w ięc pa ry  w spólnie 
m ieszkające często w  końcu 
bardzo prozaicznie zaw iera ją  
m ałżeństwo. T y lko  17 proc. 
t rw a  z uporem  w  w o lnym

związku. Legalizację najczęś- 
ście j proponu je  kobieta, 
le tn ia  nauczycie lka Isabelle
wyszła za mąż po roku  współ­
życia. „W  ten sposób czuję się 
bardz ie j bezpieczna — m ów i 
Isabelle. — G dy m nie  ktoś py­
ta, k im  jest M iche l, odpowia­
dam  swobodnie „ to  m ój mąż” , 
a przedtem  czułam  się skrępo­
wana, zawsze m usia łam  się ja ­
koś usp raw ied liw iać” .

CZĘSTO  za w ie ra  s ię  m a łże ń s tw o  
n ie ja k o  pod p re s ją  o p in i i  społecz­
n e j. T a k  b y ło  w  p rz y p a d k u  zna­
nego p isarza  Pascala L a m é , la u re ­
ata N a g ro d y  G o n c o u rtó w  w  1974 
ro k u . P o  o trz y m a n iu  n a g ro d y  
P ascal L a in é  p o ś lu b i! ¿kobietę, z 
k tó rą  ż y l  od  sześciu la t.  „K ie d y  
o trz y m a łe m  nag rodę  — m ó w i p i­
sa rz  — s ta łe m  s ię  n ie ja k o  now ą 
osobow ością, a t o  s p ra w ia ło , że m o 
ja  żona n ie  b y ła  ju ż  p rz y ja c ió łk ą , 
lecz dz iew czyną  la u re a ta  G o n co u r­
tó w . S y tu a c ja  s ta w a ła  się d la  n.iej 
n ie k o rz y s tn a . D la te g o  po s ta n o w i­
liś m y  s ię  po-brać” .

P od o b n ie  ro z u m u ją  28-letnd Jean- 
M a rc  radca  p ra w n y  i  26-le tn ia  
B r ig it te ,  p sycho log  z L i l le ,  k tó ­
rz y  p o b ra li się 30 cze rw ca  po p ię - 
o iu  la ta c h  w sp ó ln e g o  życ ia . „M a ł­
że ń s tw o  — m ó w ią  c i m ło d z i — to  
w  k o ń c u  us tę p s tw o  na rzecz spo­
sobu  życ ia , k tó r y  w iększość na­
szych  p rz y ja c ió ł w y b ra ła  d la  s ie ­
bie , a w ię c  ta kże  po trosze  d la  
nas. Ten. k tó r y  Już je s t zw iązany  
pod św ia d o m ie  p ra g n ie , a b y  ktoś 
In n y  też w z ią ł na s ieb ie  ja k ie ś  zo­
b o w ią z a n ia ” .

N ie k ie d y  lu d z ie  p o b ie ra ją  się 
d la  m ie szka n ia  a lb o  d la  u zyskan ia  
p ra cy . 23 -le tn i E tienne , u rz ę d n ik  
b a n k o w y  i  20-le tn ia  C a th e rin e , 
p ra co w n ica  p o cz ty  d łu g o  szu ka li 
m ieszkan ia  W  b lo k a c h  H L M  w y ­
m agany  je s t a k t  ś lu b u , trzeba  w ięc 
b y ło  s ię  pobrać 24 -le tn i C h r is tia n , 
n a u c z y c ie l ze S tra sb o u rg a  został 
p rz e n ie s io n y  do T u lu z y . Jego 24-let 
n ia  p rz y ja c ió łk a  C h r is t in e . ró w n ie ż  
n a u c z y c ie lk a , p o ś lu b iła  go, aby 
m ó c  przen ieść się wraiz z n im . 
gdyż  bez ś lu b u  b y ło b y  to  n lem o-

W reszcie  n a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik  
s k ła n ia ją c y  w o lne  p a ry  do za w a r­
c ia  m a łże ń s tw a : dz iecko . 70 proc. 
u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  IF O P  w y ra ­
ża o p in ię  że w  p rz y p a d k u  u ro d ze ­
n ia  dz iecka  m a łże ń s tw o  je s t n ie ­
zbędne. 25 -le tn 'a  H é lène. k tó ra  
w z ię ła  ś lu b  w  za aw ansow ane j c ią ­
ży ta k  o to  t łu m a c z y  swą decy­
z ję : „D o p ó lc ł b y liś m y  t y lk o  we 
d w o je , nasz sposób życ ia  d o ty c z y ł 
t y lk o  nas sam ych. T e ra z  g d y  o- 
cze ku ję  dz iecka  w szys tko  się zm ie 
n iło . N ie  m a m y  p ra w a  decydow ać 
za n iego . N ie  m ożem y na rażać się 
na to , a b y  dz ie cko  k ie d y ś  z a p y ta ­
ło  „M a m u s iu  d laczego ta tu ś  n ie  
nazyw a  s ię  ta k  ja k  ty ? ”

D L A  większości uczestników 
a nk ie ty  cerem onia zawarcia 
m ałżeństwa n ie  jest czymś pod 
n ios łym  i u roczystym  — jest 
to  ty lk o  dodatkow a form alność, 
zw yk łe  zare jestrowanie się w  
księgach stanu cyw ilnego. Być 
może jednak, jest to ty lk o  u- 
dana obojętność, gdyż rzecz 
znam ienna, nowo poślubieni 
w ie le  się spodziewają po m a ł­
żeństwie. Oczekują przede 
w szystk im  tego, że małżeństwo 
zapewni trw a łość ich uczuć. 
„M ło d z i m ają  za w ie lk ie  w y ­
magania — m ów i O dile  B o ur­
guignon — pragną in tym ności 
i kon tak tów  z lu dźm i, s ta b ili­
zacji i  ruchu, in tensywności i  
trw a łośc i, zespolenia i  samo­
dzielności. Chcą osiągnąć trw a  
łość bez przyzw yczajenia, bez­
pieczeństwo bez przym usu, w o i 
ność bez samotności. Domaga­
ją  się wyłączności, bo ją się po­
rzucenia, a jednocześnie uw a­
żają, że n ie można kochać te j 
sam ej osoby całe życie” . K o ­
góż w ięc oskarżać w  razie k lę ­
ski? Simone de B eauvo ir mó­
w iła  n iedaw no: „T o  nie jedno­
s tk i ponoszą odpowiedzialność 
za niepowodzenie w m ałżeń­
stw ie , lecz- sama in s ty tu c ja , 
k tó ra  została od początku w y ­
paczona” . D z is ia j jednak n ie  
można ju ż  oskarżać in s ty tu c ji,  
w k tó rą  się n ie  w ie rzy  lu b  u - 
daje się, że się n ie w ierzy. W 
rezultacie liczba rozwodów 
wzrosła d w u kro tn ie  od dw u ­
nastu la t

A  przecież jednak, Wedle po­
wszechnej o p in ii,  n a jp rzy je ­
m n ie j starzeć się we dwoje. 
M ałżeństw o je s t w  końcu chy­
ba tym , czym  była  dem okracja 
d la  W instona C h u rch illa : „N a j 
gorszym  ustro jem  w yjąw szy 
wszystkie inne” .

UŚMIECHNIJ SIÇ

— Czy pan czasem nie c ie rp i 
na obsesję?

Samochód dla m ałżeństwa  
żyjącego w  separacji.

— Nie m ia łem  w ypadku, to 
pom ysł mojego dokto ra , aby 
m nie  odzwyczaić od palenia.

— No cóż Lizo, pożegnamy 
się. W ydaje m i się, że o jcu po­
trzebny jest te lefon.

— Czy jesteś pew ny, że to 
su fit?

BSZ SŁÓW.
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Pollena uprzejmie zaprasza 
do nowo otwartego Salonu Piękności

w Szczecinie, przy ul. Bolesława Krzywoustego 11/13

Polecamy usługi fryzjersko-kosmetyczne
4» fryz je rs tw o  damskie —  kosmetyka 

+  m anicure —  pedicure

Salon czynny je s t w  godz. 7—21

P rzy jm u je m y te lefoniczne zam ówienia, te l. 361-26 na us ług i fryz je rsko - 
kosmetyczne.

Zapraszamy także do naszego sklepu z a r ty k u ła m i kosm etycznym i i  
chem ią gospodarczą.

8071-K

W O JEW Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J

w Szczecinie

w porozum ieniu z W ydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu M iejskiego w  Szczecinie

’ zatrudni mężczyzn 

w wieku od 18—40 lat
w  celu przyuczenia do zawodu

♦  e lek trom onte r m ie jsk ich  l in i i  
e lck tro lra kcy jn ye h

♦  spawacz-blaeliarz ka roscry jny
N A U K A

K O R E P E T Y C JE  m a te ­
m a ty k a , f iz y k a , che­
m ia . T e l. 82-18-22.

19772-G
M g r  inż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ja  z  m a te m a ty ­
k i .  T e l. 805-29.

10321-G
I.E K C J i m u z y k i na 
fo r te p ia n ie  u dz ie lam . 
T e l. 22-43-11.

19883-G
K U P N O

A U T O M A T  G arp ig .ian i
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  19902. 
N O W EG O  F ia ta  125p 
<1500) — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19804.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szcze­
c in , u l.  L e szczyńsk ie ­
go  56. T e l. 764-41, 
godz. 9—17. 2630-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  Szczecinie
— ku p ię . W ro z licze ­
n iu  M -3. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19790. 
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d a m  dom , może 
b y ć  na d w ie  ro d z in y , 
o g ró d , ga-raż. Karm ień 
P o m o rs k i, K o n o p n i­
c k ie j 2, te l.  20-028 lu b  
W a łcz  21-68.

19910-G
B U D Y N E K  p a rte ro w y , 
m u ro w a n y , w łasnośc io ­
w y  o  pow . 140 m  kw ., 
n a d a ją c y  się na usługa, 
h a n d e l lu b  ga s tro n o m ię  
w  S ta rg a rd z ie  — sprze­
d am . W iadom ość: S ta r­
g a rd , u l.  W arszaw ska 
2/6. - 19889-G

W  W IE I.G O W IE  rozpo­
czętą budow ę  b u d y n k u  
so  e ja  Ino  - gospoda r  cze go 
w ra z  z d w o m a  tu n e la ­
m i fo lio w y m i — sprze­
dam . w ia d o m o ść :
Szczecin, u l.  B ogus ła ­
w a  31/10.

19894-G
D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y , s tan  s u ro w y  — 
sp rzedam  O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin 
18847.
E L E G A N C K Ą  w il lę  z 
garażem , w  d o b ry m  
p u n k c ie , tu ż  p rz y  tra m  
w a ju  l i n i i  „8 ” , c.o.,
o g ró d  — sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  2. m ieszka ­
n ia  2 -p o ko jo w e  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie , 
c.o., łaz ienka  — ko ­
n ieczne. u l.  N ieca ła  15, 
do godz. 13.

19737-G
D O M E K  w  D ą b iu  sprze 
d a m  lu b  z a m ie n ię  na 
m ie szka n ie . O fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin 
19377.
N A  Pogodn ie  — p ó ł 
dom .ku sprzedam . T e l. 
710-06. 19715-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od  9 do 12.' T V  
c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l. 
359-55. 1764-K

TE LE P O G O TO W IF , —
351-06. 19237-G

TE LF.PO G O TO W IE —
22-38-32. 18786-G

T E LE P O G O T O W IE  —
705-58, S try ła .

19965-G
T E L E rO G O T O W IE  — 
80-904. 19184-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i — 
22-85-97. 18185-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j 
ne, T V  k o lo ro w a  i  
cza rn o -b ia ła  in ż . K u ­
b ia k  — te l. 788-69.

19345-G
A N T E N Y  in s ta lu je  D i­
po l -  369-76.

19945-G
EKSPRESO W O  c y k l i-  
n u je m y . T e l. 22-88-70.

18278-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — 22-40-63.

19877-G
C Y K L IN O  W  A N IE . T e l. 
22-77-75. 19738-G

U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
taśm ą. T e l. 22-03-53.

J9924-G
M IN IK A L K U L A T O R Y
— n a p ra w a . N o a k o w - 
sk iego  27, te l.  341-56.

* 19376-G
T A P E T O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie  — 424-53.

17837-G
g a r a ż  do w y n a ję c ia . 
T e l. 222-980.

19598-G

S P R ZE D A Ż

S A M O C IIO D  c ię ża ro w y  
1500 kg  M ercedes 406 D, 
oraiz sd ln ik  M ercedesa 
200 D  — sprzedam . 
Szczecin, F ila re tó w  1/2.

19862-G
S Y R EN Ę R-20 na gw a ­
r a n c j i  — sprzedam . 
T e l. 753-49.

19657-G
VW -i500 sprzedam . T e l. 
613-122. 19645-G

DOM
K U L T U R Y

B U D O W LA N Y C H

w  Szczecinie, 
al. Bohaterów  

W arszawy 34/35, 
te l. 374-95

o r g a n i z u j e

Kurs
tańca
T O W A R Z Y ­

S K IE G O
D L A

P O C Z Ą T K U ­
JĄC YC H .

S p o tk a n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  i  zap isy  od ­
będą się 18 p a źd z ie r­
n ik a  o  godz. 18 w  
s a li k lu b o w e j D om u 

K u ltm y .

3073-K

M E R C E D E S A  D ies la  
(1971) o k a z y jn ie  sprze­
da m . T e l. 883-29.

19706-G
O P L A , sd ln ik  do  re­
m o n tu  — ta n io  sp rze ­
dam . M . B u czka  22/1.

197H-G
W A R S Z A W Ę  224 do
częśc iow ego re m o n tu  
sprzedam . T e l. 231-632 
(p raca ), 222-80-1 (dom ).

19622-G
W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . K ra k u s a  5a.

19825-G
R E N A U L T A  18 do re ­
m o n tu  (b la c h a rk a )
sprzedam . D z w o n ić , te l. 
441-88 po 16.

19841-G
A U D I 100 S w  ba rd zo  
d o b ry m  s ta n ie  ta n io  
sprzedam . Szczecin, 
Chłotpłckdego 6 a.

19234-G
F O R D A  Taunusa  1300 
(1975) p iln ie  sprzedam . 
S ta n  ba rdzo  d o b ry . Po 
s ia d a m  części za m ie n ­
ne. w  ro z lic z e n iu  
p rz y jm ę  F ia ta  126p. 
T e l. 23-18-47 (18—20).

19646-G
F IA T A  I25,p (1979) -
sprzedam . T e l. 895-91.

19558-G
F IA T A  125 p  (1076) 
sprzedam . T e l. 759-88.

19533-G
F IA T A  1500 p  (1978) — 
sprzedam . T e l. 80-383, 
o d  godz. 15 do 19.

- 19610-G
F IA T A  126 p (1977) —
sprzedam . T e l. 22-73-60. 
po 16 . 19639-G

F IA T A  125 p, 2 -le tn ie - 
go z garażem  na N ie - 
buszew le  — sprzedam . 
T e l. 612-003.

19339-G
f i a t a  126 p — sp rze ­
dam . T e l. 36-169.

l9778rG
N O W EG O  F ia ta  126 p 
— sprzedam . G rzegorza  
z Sanoka 17.

19895-G
2 -L E T N IE G O  F ia ta  125, 
1500 — sprze-dam. Te l.
2-2-90-85. 19859-G
F IA T A  125p 1500 (1973) 
sprzedam . w ia d o m o ść  
T a ty n ia  6. te l.  114-87.

19852-G
S IL N IK  M ercedesa 200 
D  — sprzedam . Z d ro je , 
B ag ie n n a  52.

19336-G
T A K S O M E T R  — sprze­
dam . T e l. 220-553.

19762-G
G A R A Ż  b laszek  w  
c e n tru m  m ias ta  — 
sprzedam . T e l. 36-193.

19898-G
R A D IO O D B IO R N IK  E li
zabeth H i-F i,  g ra m o ­
fo n  B e rn a rd  H i-F i — 
sprzedam . T e l. 23-19-16.

19757-G
n a j n o w s z e  ka se ty  
B o n e y  M , Bee Gees — 
sprzedam . T e l. 752-18.

19317-G
P R A K T IK Ę  M T L -3  — 
sprzedam . T e l. 22-37-09.

19857-G
N O W Ą  lam,PQ leczn iczą  
f i r m y  „P h ilip s ”  - d la  
re u m a ty k ó w  o ra z  n o w y  
d y w a n  1.40X2 (cze rw o­
n y ) — sprzedam . 1 
M a ja  27/23. — w ia d o ­
m ość p o n ie d z ia łe k  od 
10 do 13 19667-G
A G R E G A T  c.o. na ro ­
pę p rod . R F N  — sp rze ­
dam . T e l. 22-81-46.

19802-G
S E G M E N T  „L ip s k ”  
sprzedam . T e l. 82-18-81.

19702-G

BIURO HANDLU 

ZAGRANICZNEGO 

„RYBEX”
w Szczecinie, u l. Odrowąż« 1

poszukuje garażu
najchętn ie j w  śródmieściu na 

umowę z przedsiębiorstwem.

Zgłoszenia należy kie row ać pisem­
nie pod adresem b iu ra  lu b  te le fo­

nicznie tel. 22-08-11 wew. 123.

8093-K

O G R ZE W A N E  tu n e le  
fo lio w e  z  p iecem  — 
sprzedam . M io d o w a  119.

19419-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  fe rm ę  n u t r i i  
lu b  k la t k i  i  k o tn e  sa­
m ice . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19840.

F E R M Ę  lis ó w  w  Szcze­
c in ie  — sprzedam . O fe r 
t y  B iu ro  og łoszeń  
Szczecin 19759.

K O Ż U C H  1 płaszcze 
'dam skie  sprzedam . B o ­
h a te ró w  W a rsza w y 93 
m . 12. 19612-G

D A M S K I k o ż u c h ,
p łaszcz sk ó rz a n y  — 
sprzedam , M ic k ie w ic z a  
90/1. 19707-G

K O Ż U C H Y  d am sk ie  
ro z m ia ry  ró żn e  — 
sprzedam . A l. W o jska  
po lska  38/5 te l.  22-46-68.

19709-G
K O Ż U C H  d a m sk i -  
sp rzedam . T a i. 221-976.

19668-G
K O Ż U C H  d a m sk i i 
p łaszcz sk ó rz a n y  — 
sprzedam . T e l. 888-57.

19647- G
K O Ż U C H Y  d a m sk ie  no

351-16. i 9262-G

K O Ż U C H 1 płaszcze
skó rzane dam skie
sprzedam , a l. W o js k a
P o lsk ie g o 32/14.

19380-G
U Ż Y W A N Y  ko żu ch  w  
b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie  
sprzedam . Szozecin- 
D ąb ie , u l W ęg ie rska  11.

19803-G
K O Ż U C H  m ę sk i d łu g i 
i  3/4 o ra z  damska 3/4 
— sprzedam . T e l. 383-60.

19943-G
P Ł A S Z C Z  d a m sk i skó ­
rz a n y , kożuszek  d z ie ­
c ię c y  sprzedam . Te l. 
23-21-78. , 19675-G

P Ł A S Z C Z E  skó rzane  
(d a m sk ie ) sprzedam . 
Z a w a d zk ie g o  123/4.

19740-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  i  
ko żu ch  ( tu re c k ie )  —

sprzedam . T e l. 230-817.
19257-G

S Z C Z E N IĘ T A  — clo@i i  
o w c z a rk i n ie m ie c k ie  
sprzedam . T e l. 421-19.

19658-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3, 
now e b u d o w n ic tw o  w 
K ra s n y m s ta w ie  w o j. 
c h e łm sk ie  ł  M -2 w  
S zczecin ie , zam ien ię  na 
3 lu b  2 -p o ko jo w e  w  
S zczecin ie . Szczecin, 
Ł o k ie tk a  19 A/23.

19331- G

3 p o k o j e , ku e b n ia , 
ła z ie n k a , w .c ., w  cen­
tru m ,  zam ien ię  na po­
dobne. T e l. ’ 808-20,
godz. 17—20.

19776-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M -3
w  G r y f in ie  ‘ sprzedam . 
W iadom ość: , Szczecin, 
te l.  803-06.

19944-G
P O K O j o d  na jm ę  m a ł­
żeńs tw u . w ie rz b o w a  , 
137/2. 19949-G

P O S Z U K U JĘ  na 2 la ta  
M -2 lu b  M - l . Te l. 
22-60-56, d zw o n ić  po 
p o łu d n iu . 19540-G

P O S Z U K U JĘ  M - l lu b
M -2 i  w y g o d a m i n a j­
m ę tn ie j w  ś ró d m ie śc iu . 

M a te jk i 28/10.
19581-C

P O S ZU K U JĘ  M - l lu b
M -2, n a jc h ę tn ie j w  
ś ró d m ie śc iu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  19946.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ieszkan ia  M-2. 
A l. W yzw o le n ia  10/3.

19265-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j, ko m  
fo r t ,  oan ience  p ra c u ­
ją c e j. T e l. 82-09-59 
d zw o n ić  po godzv 16.

19714-G
O D N A JM Ę  p o k ó j m a ł­
że ń s tw u  bezdz ie tnem u. 
Szczecin, ulT O k rz e i 41. .

19393-G
O D N A JM Ę  p o k ó j 2 o - 
sobom . T e l. 789-30. *

19332- G

Wymagane je s t wykszta łcenie pod­
stawowe, pozytyw ne w y n ik i badań 
lekarsk ich , nie może być porzuceń 
pracy  an i zw oln ień dyscyp lina rnych . 
K u rs  będzie t rw a ł oko ło  3 m iesię­
cy. W  czasie ku rsu  ku rsanci o trz y ­

m u ją  wynagrodzenie.

D la osób sam otnych spoza Szczeci­
na posiadamy k w a te ry  p ryw atne  za 

m in im a ln ą  odpłatnością.

Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać ze 
świadczeń soc ja lno -bytow ych na 
ró w n i z p racow n ikam i: ze s to łów k i, 
bufe tu , przychodn i le karsk ie j, ośrod­
ków  wczasowych i w ypoczynku so- 
botnio-n iędzielnego w  Św inou jściu , 
K rzynkach  i M arianow ie . Przedsię­
b io rs tw o  posiada żłobek i przed­

szkole.

Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t 
w o lne j jazdy  d la  siebie, żony i dzie- 
ei na przejazdy środkam i kom un i­

ka c ji m ie jsk ie j.

K andydaci na kurs m ogą być z< 
Szczecina i  spoza Szczecina.

B liższych in fo rm a c ji udziela Zak ła ­
dow y O środek Szkolenia i  Doskona­
len ia  K a d r, Szczecin, u l. Ko lum ba 

86, pok. 15, tel. 426-11 wew. 34.

Dojazd tra m w a ja m i n r  3 lu b  6, au­
tobusem 75 (obok dw orca G łów ne­
go). 8072-K

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D ZK IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  

H A N D L U  W EW NĘTRZNEG O
w  Szczecinie

zatrudni sprzedawców
vr pełnym  i n iepełnym  w ym iarze czasu 
pracy do sklepów branży przem ysłow ej 

na terenie m iasta Szczecina.

W a ru n k i pracy i  p łacy do om ów ien ia  w 
dzia le  kadr, al. W yzwolenia 7, pokó j 4, 

te l. 392-41 wew. 252 lu b  455-95.
8075-K

„S P O ŁE M ”  O D D Z IA Ł  SZCZECIN

zatrudni
pomoce kuchenne w  stołów kach pracow ­
niczych p rzy sporządzaniu posiłków  rege­

neracy jnych (praca rano i w  nocy).’

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zespół Ruchu Oso­
bowego, ul. Wyszaka 33/34, te l. 363-12, 

pokó j n r 15.

8076-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  .Prasowe 
w  Szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t ,  red. n a cze ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w ew n. 83) d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a —K s ią żka — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P ocz tow e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  k w a r ta ł.  J  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  na s tę p n y , do  d n ia  10 każdego m iesiąca 
pop rzedza jącego  okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu -w  U rzędach  P o cz to w ych , bądź n  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  droższa, p rz y jm u je  RSW 
„P ra sa  — K s ią żka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e ksu  35034. D ru k : S zczec ińsk ie  Z a­

k ła d y  G ra fic z n e . F-9
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„Wróciłem do rodzinnego miasta“

T KOPA TREDEREM POGONI
POGOŃ ma nowego tren e ra  p iłkarsk iego. Jest n im  Jerzy ^ \ e ru^n te^es^0 

Kopa, k tó ry  od czw a rtku  jest ju ż  p racow n ik iem  M KS Pogoń. ¿e wsi ys®k im  d la *  tych ?  k tó rz y  
J Kopa został przedstaw iony zespołowi, a W poniedzia łek a k tu a ln ie  w y k a z u ją  na jlepszą  fo r -  
będzie ju ż  prow adz ił zajęcia. J u tro  udaje się z drużyną do w j j ^ o n u a  spo rto -
R yb n ika  na męcz z ROW.

W CZO RAJ w  południe w  sie- A  oto co m ów i J. Kopa 
dzibie M K S  Pogoń dyr. Roman sobie^
W ilczek przedstaw ił nowego

TRENER J. Kopa pow iedzia ł 
także, że w  c h w ili obecnej pro 
w adzi tzw) rozpoznanie. Prze-

w r a c a m  t io  szczec ina  pon ie  p r o w a d z a  w ię c  r o z m o w y  z, -  , , . . .  —-  W R iłV iŁ L U  UU . . .  V. [ - ' ' ¥V ,7 Ł
szkoleniowca przedstaw icie lom  wa^ mam dość tycia wędrowca, działaczam i, tre n e ra m i, a w  po 
szczecińskich środków masowe- Tu w Szczecmie ^m ąm ^rodzln^^. n iedz;ałek będzje rozm aw ia ) z 
go przekazu. Jerzego Kopę zna | 5 ^ ąz j estąef^  w kontakcie od k il- zaw odnikam i. M. in . d ługo roz- 
m y  zresztą dobrze. M ieszka on ku ]at. Tak się poprzednio skła- m a w ia ł z d r  K . P aw likańcem , 
W  Szczecinie od 1946 r., przez 4 dało, że nie mogliśmy dopasować k tó r przekazał m u  sw0j e u _ 
lo to  Kwi tron  prom n iłk a rs k im  terminów. Proponowano mi np. swujc ula ta  b y ł trenerem  puKarsKim  ejści0 do Pogoni po odejściu w ag i — jest to  g łów ne zrodło
w  A rk o n ii,  pracow ał w  by łym  trenera Bogusława Hajdasa. Nie in fo rm a c ji o d rużyn ie . J. Kopa 
W K K F iT . Ze Szczecina w y je -  pozwala! na .to kontrakt, który pr2edstaw i} także w ym og i ia - 
Chal do S ta low ej W o li i  pod z .nnym klubem. postaw i ¿ f j .
jego k ie row n ic tw e m  drużyna wiem, że sytuacja jest trudna, karze będą ocen ian i g łów nie 
ta  awansowała do I I  lig i.  Po 3 Drużynę dzieli od lidera aż 6 p k t. postawę na tren ingach  i  na 
lotopto m o ro  «* o fo in w p i W o li co może się okazać różnicą me dola tach  pracy w  s ta lo w e j w o n  pdrobienia Nie rozmawialiśmy w meczach. J. K opa jest w ro - 
uda ł się do B ytom ia , gazie klubie o szansach zespołu. Pogoń giem  palenia ty to n iu  przez za- 
przez dw a la ta  tren ow a ł Szom- widziałem w Koszalinie podczas w odn ik 6w  n i e to le ru ie  sdoży- K?orki b-łjwlap nnd w a linv  nod meczu o Puchar Polski, grała wow w uum suw , n ie  lu ie iu je  spuzyb ie rk i, kładąc pod w a liny  poa czag b słabo Trudno w tej chwili wam a a lkoho lu  —  sam jest 
znany dziś w  k ra ju  zespół, o -  powiedzieć jakie są możliwości abstynentem , 
s ta tn ie  t rz y  la ta  pracow ał w  drużyny, sądzę, że jeśli po run- T rene r zdaje sobie sprawę, 
Lechu, w prow adza jąc drużynę Jrówaiząceg^ 3 m uTeS ym ? do 3-4 że obe jm uje  zespół w  bardzo 
poznańskich ko le ja rzy  ao K ra- punktów — będzie wówczas moż- tru d n e j sy tuac ji, uważa je - 
jo w e j czołówki. W  m iędzycza- na myśleć o podjęciu walki o dnaIc że drużyno stać na lepsze 
sie b y ł z ram ien ia  PZPN  obser 5S2nSwlĘkszaU—' “ sądzę’ ie ' należy w y n ik i.  T rener lic zy  na współ- 
w a to rem  na p iłka rsK icn  m i-  p0(!jąó prace mające na celu przy pracę z dzia łaczam i, szkole- 
strzostwach św iata w  A rg e n ty - gotowanie zespołu do walki w- n iow cam i, prasą i publicznoś- 
n ie . M im o w ięc m łodego w ie ku  przyszłości o i  ligę. 
m a duże doświadczenie tre n e r- w  szczecinie nie byłem 8 lat,

cią.

skie.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 14.30 — s ta d io n  p rz y  u l. 
f ia n d u rs k ie g o  — m ecz p illc i nożne j 
o  m is trz o s tw o  I I  l i g i  S ta l S toczn ia
— M o to -J e lc z  O ław a .

G odz. 13 — SP 6 p rz y  u l.  M a l­
czew skiego  fi — d.c. t u r n ie ju  p i łk i  
s ia tk o w e j dz iew czą t.

G odz. 17 — h a la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz­
n e j m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I  l ig i  
P ogoń  — G ru n w a ld  P oznań.

G odz. 17 — p ły w a ln ia  W DS — 
o g ó ln o p o ls k i s p ra w d z ia n  w y trz y m a ­
ło ś c i w  p ły w a n iu .

G odz. 17 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trz o s tw o  I I  
l i g i  C za rn i — Slęza W ro c ła w .

G odz. 16 — sala T M  p rz y  u l.  K o ­
p e rn ik a  i  & ila  SP 5 p rz y  u l.  K ró lo ­
w e j J a d w ig i — d .c . o g ó ln o p o lsk ie ­
go  tu r n ie ju  sze rm ie rczego  ju n io ­
ró w .

S T A R G A R D

G odz. 18 — sala SP 1 p rz y  u l.  P o­
p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i m ężczyzn  
o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  S p ó jn ia  S ta rg a rd  — S te l­
la  G niezno.

N IE D Z IE L A

G odz. 9 — sala SP fi p rz y  u l.  M a l­
czew skiego  — d.c . tu r n ie ju  p i łk i  
s ia tk o w e j dz iew czą t.

G odz. 9 — sala T M  p rz y  u l.  K o ­
p e rn ik a  i  sala SP 5 p rz y  u l.  K r ó ­
lo w e j J a d w ig i — d.c. ogó lnopodskie- 
go  tu rn ie ju  sze rm ie rczego  ju n io ­
ró w .

G odz. 10 — p rz y s ta ń  żeg la rska
L O K  — re g a ty  żeg la rsk ie  sa m o tn i­
k ó w  na J . D ą b sk im .

G odz. 10 — k ą p ie lis k o  D z ie w o k licz
— zaw ody w ę d k a rs k ie  p om iędzy  ko  
łe m  P Z W  Spo łem  Szczecin i  ko łe m  
P Z W  3 W arszaw a.

G odz. 10 — p ły w a ln ia  W DS -  
o g ó ln o p o ls k i s p ra w d z ia n  w y trz y m a  
ło ś c i w  p ły w a n iu .

G odz. 10 — h a la  W DS — s p o tk a ­
n ie  b o kse rsk ie  o m is trz o s tw o  I I  l i ­
g i S ta l S toczn ia  — M ie d ź  Legn ica .

G odz. 11 — h a la  W O S T iW  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz­
n e j m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I  l ig i  
P ogoń  — G ru n w a ld  Poznań.

G odz. 11 — s ta d io n  im . J. K u s o - 
e iń sk ie g o  w  L a sku  A rk o ń s k im  — 
m ecz p i łk i  n o ż n e j o  m is trz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j A rk o n ia
— Pogoń I I .

Godz. 14 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o m is trzo s tw o  
I I  l ig i ,  C za rn i — Slęza W ro c ła w .

G odz. 18 — h a la  W DS — d ru ż y ­
n o w e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  g im n a  
s tyce  a rty s ty c z n e j.

S T A R G A R D

G odz. 10.30 — sala SP 1 p rz y  u l.  
P o p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i męż­
czyzn  o m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j S p ó jn ia  S ta rg a rd  
S te lla  G niezno.

Ś W IN O U JŚ C IE

Godz. 11 — s ta d io n  O SiR  — m ecz 
p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j F lo ta  Ś w in o u jś c ie
— M ieszko  G n iezno.

N O W O G A R D

G odz. 11 — s ta d io n  OSIR — 
w o d y  k o la rs k ie  d la  m ło d z ie ży  n ie  
zrzeszonej.

dużo z m ie n iło  się w  p iłk a rs tw ie  
tego  m ia s ta . P ogoń u tra c iła  ro lę  
w io d ą cą  na rzecz S ta li S toczn ia . 
M o im  zd a n ie m  je s t to  k o rz y s tn a  
s y tu a c ja  je ś li w y ra s ta ją  do b rzy  
p a rtn e rz y , po w s ta je  zd ro w a  ry w a ­
liz a c ja . A  ta k a  w  te j  c h w il i  je s t. 
W szys tko  w s k a z u je  na to , że do 
S ta li i  P og o n i p o w in n a  do łączyć 
A rk o n ia . C ieszym y się z w y n ik ó w  
naszych  lo k a ln y c h  ry w a li ,  je d n a k  
po s ta ra m y  się o to , a b y  Pogoń po 
p ra w ia ła  sw ą  p o z y c ję . U w ażam , że 
w  zespole je s t w ie lu  u ta le n to w a ­
n y c h  m ło d y c h  p iłk a rz y ,  k tó ry c h  
stać na to  a b y  w a lczyć  o w e jśc ie  
do k a d ry  n a ro d o w e j. Z  d ru ż y n y  
odeszło je d n a k  k i lk u  ru ty n o w a ­
n y c h  p iłk a rz y  — i  to  ch yb a  je s t 
g łó w n ą  p rzyczyn ą  obecnego k r y ­
zysu.

Ja k  w y k a z a ły  obse rw a c je , p iłk a ­
rze na jlepsze  w y n ik i  os iąga ją  po 
25 ro k u  życ ia . N ie  zag lądam  n ik o -

Nolovval: T. REK

P O D W O D N Y  R EK O R D

;-L E T N I A m e ry k a n in  N e a l W at- 
son, k tó r y  p rz e p ły n ą ł pod w odą 
132 k m , co Jest w  te j d z iedz in ie  
re k o rd e m  ś w ia ta  zam ie rza  p o p ra ­
w ić  s w ó j w y n ik .  Z a p o w ie d z ia ł on 
p o d ję c ie  p ró b y  na tra s ie  W yspy 
B aham a—F lo ry d a .

M A Ł Ż E Ń S T W O  N A ... L O D Z IE

S Ł Y N N A  ły ż w ia rk a , d w u k ro tn a  
w ic e m is trz y n i o lim p ijs k a  w  jeżdz ie  
f ig u ro w e j p a ra m i — M a r ik a  K il iu s  
(R FN ), k tó ra  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
w y s tę p o w a ła  w  a m e ry k a ń s k ie j re ­
w ii  na lo d z ie , „H o lid a y  on  ic e "  w y ­
szła  p o n o w n ie  za mąż J e j ś lu b  o d ­
b y ł s ię  ba rd zo  szum n ie  w  Las V e­
gas. 36-le tn ia  ły ż w ia rk a  p oś lub iła  
o  6 la t  m łodszego k ie ro w n ik a  tech ­
n iczn e g o  a m e ry k a ń s k ie j r e w ii lo d o ­
w e j.

W  niedzielę losowanie „Mundial-82”

Polska wśród 
rozstawionych?

W  SAM O  po łudn ie  rozpocz- społowej’ awans do fin a łó w  u- 
nie się w  niedzie lę, 14 bm. w  zyska łyby dw ie  pierwsze d ru - 
zu richsk im  kasynie „H o rn ”  lo -  żyny, w  g rup ie  trzyzespołowej 
sowanie e lim in a c ji p iłk a rs k ic h  prem iow any b y łby  ty lk o  zw y- 
m is trzos tw  św ia ta  — 82. W  cięzca grupy. Europa ma 13 
przeddzień je d n a k  te j cerem o- m ie jsc w  fin a le  (plus gospo- 
n i i zbierze się na  posiedzeniu darz — Hiszpania), 
kom is ja  organ izacy jna  • F IF A  i
usta li zasady losow an ia , a po- N a jw iększy problem  stanow i 
nad to za tw ie rd z i propozycje jednak pytanie, kogo rozsta- 
program u rozgryw ek f in a ło -  wić? N a jw ięce j szans na to
w ych „M un d ia l-8 2 ”  oraz w y ­
słucha sprawozdań organizato­
ró w  — H iszpanów z przygoto­
wań do te j im prezy.

m ają : R FN  — m is trz  św iata 
74, W iochy — fin a lis ta  MS w 
1970, 74 i  78 r., Ho land ia  — 
d w u k ro tn y  w icem is trz  św iata

W szystko wskazuje na to, że (74 i 78), Polska — trzecia 
polscy p iłka rze  zostaną rozsta- 1974 r., Szkocja i Szwecja, 
w ie n i p rzy losowaniu. N a jw ię k  k tó re  także m ia ły  ostatn io 
szą szansę spośród koncepcji znaczne osiągnięcia w  MS. 
rozegrania e lim in a c ji eu rope j- Pozostaje jeszcze jedno m ie js- 
skich  ma — zdaniem kom enta- ce, a kandydatów  jest w ie lu : 
to ró w  agencyjnych —• ta, k tó ra  A u s tria , F ranc ja , W ęgry, B u ł- 
p rzew idu je  podział 32 d rużyn garia , a także d rużyny, k tó rym  
Europy na siedem grup: pięć nie w iod ło  się ostatn io w  m i- 
— po 5 drużyn , jedne j — z ło - strzostwach św iata, ale w  in -  
żonej z 4 d rużyn  i  je dne j z ło- nych rozgryw kach sp isyw ały 
żonej z 3 zespołów. W  grupach się doskonale: ZSRR, CSRS, 
pięciozespołowych i  czteroze- Anglia...?

A M E R Y K A Ń S K IE  p ły ­
waczki ustanaw ia ją  nowe 
reko rdy  przed Igrzyskam i 
O lim p ijs k im i w  M oskwie  
w  1980 roku. C yn th ia  Wo- 
odhead (na zdjęciu u góry 
po lew e j) pop raw iła  sw ój 
w łasny w y n ik  na 200 m e­
tró w  sty lem  dowolnym . 
Zdjęcie przedstawia C yn t- 
hię na zawodach w  Fort 
Lauderdale na F lorydzie  
razem z K im  Lienham , 
któ ra  ustanow iła  nowy re ­
kord  św iata na 1500 me­
tró w  sty lem  dow olnym . 
M ary  Meagher (na zdjęciu  
u do łu) dw ukro tn ie  popra­
w iła  sw ój lo łasny rekord  
na 200 m etrów  sty lem  mo­
ty lko w ym  na tych samych 
zawodach.

Na łyżwy -  bez lodu
TO R łyżw ia rsk i w O berlan­

gen w RFN sostał wyłożony 
specja lnym i p ły ta m i z p o lie ty ­
lenu, co um ożliw ia  upraw ian ia  
łyżw ia rs tw a  bez lodu. T w orzy­
wo to odznacza się bardzo m a­
łą ścieralnością i  m a łym  współ­
czynn ik iem  tarcia, k tó ry  można 
dodatkow o zm niejszyć przez 
pokryc ie  pow ierzchni smarem. 
Pierwsze próby w  O berlangen 
zadow oliły  zarówno łyżw ia rzy  
figu row ych , ja k  i  hokeistów.

P o ls k i d z ie n n ik a r z  r o z m a w ia  z  k s ię ż n ic z k ą  A n n ą
(Dokończenie ze s tr. 1) B R Y T Y JS C Y  k o le d z y  do  fa ch u  u - P Y T A M  o  je j  w łasne  dośw iadczę - dyś z a k w a lif ik o w a ć  do e k ip y  o lim -

p rz e d z a łi m n ie  p rz e d  s p o tka n ie m . n ia  je źd z ie ck ie , o to  czy m a na- p i js k ie j . "
W  n o k o iu  s e k re ta rza  D a ro m in u to - lż  k s - A n n a  znana je s t z tego . iż dz ie ję  z a k w a lif ik o w a ć  s ię  do b ry -  Pada p y ta n ie  na te m a t n ie k tó -

w a r a m o w a k t ó r a  n rz e rv w a  fe le - n ie  przepada za d z ie n n ik a rz a m i, że ty js k ie j  e k ip y  na m osk iew ską  ry c h  o p in ii,  np. iż  m e je s t sp ra ­
n o  S e k ^ T a rz  zam lem a kU ka  s łó w  na P y ta n ia  o d p o w ia d a  z d a w ko w o  O lim p ia d ę . T w ie rd z i,  iż w  zasadzie w ie d l iw y  fa k t  że w  je ź d z ie c tw ie
no ośw iadcza  u  k s ię żn iczka  Iu b  w ca le . Tym czasem  je s t inacze j, n ie  ma ża dnych  szans, g d yż  je j  pan ie  k o n k u ru ją  w  ty c h  sam ych  za-
e o te w a ^ e s t '" n a s  m zv1aćK Uda1em v C h ę tn ie  d z ie li s ię  s w y m i u w a g a m i na jle p szy  ko ń . „G o o d w i.il”  n ie  na - w odach  z panam i.
! ę  w  da ffzą  d ro g ę  d łu g im  k o S -  na te m a ty  zw iązane  z d z ia ła ln o śc ią  d a je  się ju ż  do s ta r tó w  w  ta k  oo- -  ..Je ś li k to ś  n
ta rze m  i  d o c h o d z im y  do dość n ie ­
pozo rn ie  w y g lą d a ją c y c h  d rz w i 
m a łą  w iz y tó w k ą . Z t re ś c i je j  w y ­
n ik a .  iż  je s te śm y  u  ce lu  naszych 
w ę d ró w e k . S e k re ta rz  p u ka . odcze- 
k u je  m o m e n t, do czym  p ro s i, aby 
iść  za n im .

„W Moskwie raczej 
nie wystartuję...“

Jeźdźców  U ło m - w a żn ych  im p re za ch , a pozosta łe  k o -

,,Je ś li k to ś  na to  n a rze ka , to  
z pew nośc ią  je d y n ie  p a n o w ie  — 
m ó w i z uśm iechem  ks. A n n a . — N i­
g d y  m i n ie  p rzysz ło  na m yś l, iż  
może to  być  n ie s p ra w ie d liw e  d la  
k o b ie t. M ó w ią c  c a łk ie m  szczerze u- 
w ażam , że m y , k o b ie ty  jes teśm y w  a 
dużo  lepsze j s y tu a c ji i  m a m y w ię k ­
sze szanse na z w yc ię s tw o  w  ta k ic h  
zaw odach. P rzecież o zw y c ię s tw ie  
d e c y d u je  przede w szys tk im  k o ń  i  
w aga jeźdźca. O czyw iśc ie  ró w n ie ż  
i  u m ie ję tn o ś c i, a le  ju ż  s iła  i  w y ­
trz y m a ło ś ć  fiz y c z n a  n ie  o d g ry w a  aż 
ta k  d u że j r o l i " .

R O Z M O W A  dobiega ko ńca . 2e -

W C H O D Z IM Y  do  dużego p o k o ju .
K s ię żn iczka  A n n a  o cze ku je  p rzy  
d rz w ia c h . N a s tę p u je  p o w ita n ie , s ia­
d a m y. P o k ó j w y g lą d a  na zam iesz­
k a n y . n ie  m a w  sobie n ic  z c h ło d ­
n y c h  m u z e a ln y c h / sa l, ja k ie  sobie
często k o ja rz y m y  m yś lą c  o p a ła - S tow arzyszen ia  ____ ........ . .    ......
cach k ró le w s k ic h .  n y c h , k tó re g o  je s t prezesem. W n ie  są za m łode  i  n iedośw iadczone , g n a m y  s ię  z po d o b n ym  c e re m o n ia -

K s ię żn iczka  też n ie  ta k a , ja k  L o n d y n ie  ro zp o czą ł s ię  w ła ś n ie  I I I  — „ M ó j m ąż za to  d ys p o n u je  le p - łe m  ja k  przed tem , opuszczam  pa-
m ożna b y  sobie w y o b ra z ić  na pod- m ię d z y n a ro d o w y  ko n g re s  podob- szym i k o ń m i i  z pew nośc ią  m a  ła c  B u ck in g h a m ,
s ta w ie  o f ic ja ln y c h  i  p ra so w ych  n y c h  s tow arzyszeń . R o zm a w ia m y szanse na s ta r t  w  M o s k w ie "  — Jeszcze tego  sam ego d n ia  ( ja k  się
zd jęć . N iższa 1 szczuple jsza, o  b a r -  na te m a t p o z y ty w n y c h  s k u tk ó w , tw ie rd z i.  — „N ie s te ty , w  naszych d o w ie m  p ó ź n ie j z d z ie n n ik a  T V )
dzo m iły m  u śm ie ch u , u b ra n a  w  w y n ik a ją c y c h  z r e h a b il i ta c j i  m ło - k rę g a ch  je ź d z ie c k ic h  p a n u je  z w y - ks. A n n a  w eźm ie  u d z ia ł w  p a ru  spo t
s k ro m n ą , za p ię tą  pod  s z y ję  s u k ie n -  d y c h  lu d z i poprzez różnego ro d zą - cza j, że c i k tó r z y  d ys p o n u ją  a k tu -  k a n ia c h  o f ic ja ln y c h , o tw o rz y  k o n -
kę . ju  za ję c ia  re k re a c y jn o -s p o rto w e , a ln ie  le p szym i k o ń m i z a trz y m u ją  g res, w y g ło s i p rze m ó w ie n ie ...

Z  b ia łe j s k ó ry  p o la rn e g o  n ie d ź - K s ię żn iczka  z d u żym  u z n a n ie m  w y -  je  d la  s ieb ie  i  to  w ła ś n ie  o n i s ta r- 
w ie d z la , k tó ra  le ży  na pod łodze , p o w ia d a  sie ró w n ie ż  o  t ra d y c ja c h  tu ją  w  p o w a żn ie jszych  i  p re s tiżo - M ic h a ł T O K A R C Z Y K
podnos i się o g ro m n y c h  ro z m ia ró w  p o lsk ie g o  je źd z ie c tw a  i  sukcesach w y c h  im p re za ch . T a k  czy in a cze j
pies, za in te re so w a n y  p rzyb ysze m . odnoszonych  w  po w o że n iu . m am  n a d z ie ję , że uda  m i się k ie -  (L o n d y n  — P A P )
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«o « 19- R 7 M A R A G D O W E  W IC Z A  101 — te l 730-44: A L  W Y Z  „S p o tk a n ie  d o b ry c h  z n a jo m y c h ”  o p o e z ji i  p oe tach ” . 17.40 R e p ortaż
na w ysp ie  g  ^ .S Z M A R A G D O W E  G o l e n i a  107 t e ł  22-10-TF S TÓ Ł (k o lo r ) . T Y L K O  W. NIEDZIELĘ. l i te r a c k i  -  „T a k a  Jestem” . 18 R a .
j r r a iń i * ° deÓŻia 1 o "d M E W A d — K o  C Z Y N  N ad O drą  20 — te l 23-94-22; 13.15 A u k c ja  psów . 13.25 Rep. z po- d io w a  estrada  m ło d y c h  m u zykó w .

^  P R 7 v I  h A B lF  G r v M s k a  13 -  te l 61-28- p is u  sp ra w nośc iow ego  c z ło n k ó w  18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” ,
c h a jm y  s y re n k i PR Z£  E ĄBIE< G ry £ińska 13 te L  G O PR . 13.40 F i lm  J . S u rd e la  „O d -  18.40 „C zas i  lu d z ie ” . 19 „M a ty s ia -

’’ R S a / r o U  W g ło sy  ska lnego  la ta ” . 14.10 G OPR, k o w ie ” . 19.30 M u zyka  o pe row a . 20
H U T N IK  -  „W ie lka _ _ p o d ró ż  B o i 1N FO R M A C JB  g6 ry  tu ry s ty k a , p e rs p e k ty w y . 14.25 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  20.15 „P ra s k a

„ T r z y  iN r  U K M A t i iE  A u k c ja  psów. 14.35 S z k a r ła tn a  róża W iosna 1979” . 21.45 A n d rz e j P a n u f-
10.21 • P o c ią g i d la  m o je j n a u c z y c ie lk i.  14.45 Loso - n ik  — N o k tu rn .  22 R a d io ka b a re t n r

‘ < j0bd- w a n ie  D użego L o tk a . 15 S e r ia l p rz y  361. 23 M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je

ka  i  L o lk a ”  g. 16; 1 M A J  ■ 
o rzeszk i d la  K o p c iu s z k a ”
B A J K A  — J a k  s ię  b u d z i k ró le w -  K O L E J O W A  — te l.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K o p c iu c h ”

WE g S m ? n ”  l g n i9 ^ (z a m in .) ;  n ie d z te - OT”  J *  „ K Ć . F L  «v r £ » K A  ^ t S a J a « 1-  M3_  “ “  POCK,gl ¿'odówy-  U S A - „T a m a  b o b ró w ” . is .5b m u z y k i d a w n e j. 23.40 M u zyka  l i .
[ V  * * S H W H f i S S c Ł  ś i u ł B A  Z d I o W i A  « . - »  % » » * * » *  P Ł * « » .  .6.10 K ra m  z dob ra n o c .
N Y  — „H e n ry k  V I na ło w a c h ”  g . g. 15.30;
19.45 '  ' ‘

i  446-46 g. 7—21 (sobota).
n ie d z ie la - Taś i  M a łg o s ia ”  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918

16- F IL H A R M O N IA  — sobo ta : R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i 473-15
------------------  “ a j-  in fo rm a c ji  O PR F. g. 9—19 (sobota).

17;
K o n c e r t  g. 18. P L E C IU G A  
ka  o  ż o łn ie rz u  i  ś m ie rc i’ 
n ie d z ie la : g. 11.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — P O G O T O W IA
S ztuka  Pom orza  Z a chodn iego  X I I I -

425-25 G ra n d  P r ix  Poloneza. 16.10 K ra m  : 
k s ią ż k a m i. 16.15 F i lm  T V P  „J u s ty n a ” .
17.20 P ro g ra m  p u b l. „ J u s ty n a . K a -  P R O G R A M  I I I  
r o i  i  p a r tn e rs tw o ” . 17.35 L u d z ie  do
w y n a ję c ia . 17.50 Zap roszen ie  do 14 M u zyka  l  k u k u łk ą  1 s ło w ik ie m , 
te a tru .  18.15 B e z lu d n a  w yspa . 18.45 15.05 K ra m  z p io se n ka m i. 15.30 
Sprzed  ła t  — p o w ró t serca C h o p in a  A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 16 Pod e g idą  
do W arszaw y. 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 G. M o ro d e ra . 16.30 P io se n k i *  
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.20 I lu z jo n u . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 

AT W Y Z W O L E N IA  6/8 — g 10—15; F i lm  T V  U S A  „K o rz e n ie ” . 21.10 M uzyczna poczta  U K F . 17.40 M u -
Alu. W M W U W 1 A  o/o------ p o s t s c r ip tu m  _ w id z o w ie i  eks- zyczne w iz y ty .  18.10 P o lity k a  d la

p e rc i o  s e r ia lu  „K o rz e n ie ” . 21.35 w s zys tk ich . 18.25 K o n c e r t, ja k ie g o  
T u rn ie j ka s k a d e ró w  22.15 S tu d io  n ie  b y ło . 19 P osłuchać w a rto ...  19.15 
S p o rt — lo so w a n ie  p iłk a rs k ic h  m i-  „S e rce  k o b ie ty ” . 19.35 O pera ty g o d -  
s trz o s tw  ś w ia ta . 22.35 „D o ro ta " ,  n ia . 19.50 „C y lin d e r  va n  T r o f fa ” .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  52 
15—20.

D E L F IN  „ e l .  «8 -™ , -  „J e s ie n n a  t g .  «  ^  fS T Ä  SJSS tUSTJUSSi » »

r r A ’Ä M  » T Ä  ¿SSS ff: igg'gïg: stafan- Karo11 partDerstW0-ssrss  ä s  b t t Ä Ä S :  raooBA“ n wTrólce-
20.30 -  U S A  1 15: n ie d z ie la : g. GO .3 . P o lska  n ad  .B a H y k ie m  » .»  t v  R yga  p rze d s ta w ia . 10.10 P R O G R A M  IV

—  — • ’ "  (k o -
n ie d z ie la : g! GO 3 — P o lska  nad B a łty k ie m  T O W IE  ^ E K T R O W N i ■ ^

W t % T U k  10.00 M u z y k a  g d ra .i b ieszczadzk leb .

rr„vLti9r„,e%e.!,-,:i2co-Łoci: a s  c r a s  zrM & .isssusrss
SEU M  (te l. 458-18) -  ..Czas p rze - k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a - Z A T O R S K IE  -  086 P O G O T O W IE  G re c ji ( k o l )  13.25 S tu d io  „P ie ś ń  ry c e rs k ą ”  śp iew a C zesław
s z ły ”  g 9. 11.15. 13.30 16. 18.15. c h o d n im ; K u  tu ra  A f r y k i  zachód- S P ^ D Z IE L C Z E  -  222.-415 P O G O  P oaroz ^ r e ^ j i  ik o i. ,  w  o o  u  __ f t ie 30 „R o z m o w y  o w y c h o -
20.30 -  f r . .  1. 15, (sobota 1 n ie - n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na P o - T O W IE  T V -  356- 9 6 J  359-55, T E - g P °r t.  ^  w a n lu ” . 16.40 P A W . 17 S zczecińskie
d z ie ła ); P O L O N IA  (te l. 221-834) -  m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t^  S tocz- L E F O N  Z A U F A N IA  -  732-3- sp o rt^  15 5 0 F ilm  radź  M a łże ń - p o p o łu d n ie . 18.25 Pasje podróże .

s tw o  K re c z y ń s k ie g o ”  cz. i ”  (k o lo r ) , p rz y g o d y . 19 C zy znasz sw o je  p ra -
16.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „D o k -  wo? 19.15 Jęz. fra n c u s k i. 19.30 S tu -
t o r  L a u fe r  l  jego  k la s a ”  (k o lo r) , d io  S te reo  22.10 Kosm os b l i s k i  1
17.55 K a le jd o s k o p  f i lm o w y  (k o lo r ) , d a le k i.  22.30 R a d io w e  p o r t re ty  P o-
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) , la k ó w .
20.15 K o n c e r t m u z y k i k la s y c z n e j i  .
b a ro k o w e j (k o lo r ) . 21.25 K lu b  f i l -  N IE D Z IE L A  
m n w v  — f i lm  w ee. ..A doD cia ” . 22.50 P R O G R A M  I

221-834) — m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t  S tocz- L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-3-
„G w ie z d n e  w o jn y "  g. 15 — U S A . n i im . A . W a rsk le g o ; M a la rs tw o  
1. 12; „S a b in a  W u lf f ”  g. 17.30 — M. B a zo vsky ’ego g. 9 -1 5 ; S T A R Y
N R D , 1 15; „W ążżż ...”  g. 19.30 — R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je
U S A  l .  15; n ie d z ie la : g. 17.30. 19.30; Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł-

G w ieżdne  w o jn y ”  g. 15; P IO N IE R  czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i-
( te l 475-02) — „N a  D z ik im  Z ach o - s ty k a  Szczecina — w  X X - le c ie
d z ie ”  g 10 17 — p o i.; „S ia d  R o- S A R P ; A rc h ite k tu ra  t  rzem ios ło
som aka”  g. 11. 13. 15 -  radź .. 1. b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  P R O G R A M  I  m o w v '— f i lm  w ee A d o p c ja ”
12; „W o d z ire j”  g. 18. 20 — p o i., 1. X IX  1 X X  w ie k u ; Secesja ® y -  1350 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 14 s tu d io  S p o rt '
18; „C e n n y  d e p o z y t”  g. 22 -  f r . .  ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; P o r-  o b ie k ty w .  14.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . s tu d l°  s Po r t - 7.05 Fa la  79. 7.15 Co n ie d z ie la  g ra
1. 18 (sobota i  n ie d z ie la ); K O R A B  t r e t  w  m a la rs tw ie  P o m o r y  Z a - g0 x v  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  p r o g r a m  B E R L IŃ S K I ka p e la . 7.30 M oskw a  z m e lo d ią  1
— n ie d z ie la : „Z ło to  d la  żu ch w a - ehodn iego  g. 9—15; Z A M E K  — o r b i t a ”  (k o lo r )  15 P ro fe s o r C ie - p iosenką . 8.20 M u z y k a  z ra d io w y c h
ły c h ”  g. 13 -  Jug.; H E T M A N  (P o - B W A  -  m a la rs tw o  z G a le r ii M ia - »¿Lłń g k i,, \ 5.20 L a ta rn ia  C za rn o ks lę  ,355 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  p iłce  s tu d ió w . 8.45 R e c ita l U m b e r to  T o z-
m o rz a n y ) — n ie d z ie la : . B lis k ie  sta B ra ty s ła w y ; G ra f ik a  z  G a le r ii gka „N ie to le ra n c ja ”  (k o lo r ) . 15.50 n o żn e j. 15.55 D z ie n n ik  o k rę to w y , z łego. 9.05 R a d io w y  M a gazyn  W o j-
s p o tk a m a  trze c ie g o  s to p n ia  g. M ia s ta  P ra g i, G ra f ik a  J irz e g o  L a ta rn i C z a rn o k s ię s k ie j „P o d - ¡g 25 S p o tk a n ie  w  ZOO. 16.55 W ia -  s k o w y . 10.0a Z  a lb u m u  p o ls k ie j
13.30 — U S A , 1. 12; M A R S  -  „D o  S zvengsb ira ; Rzeźba 1 m eda le  S ta - L d n v m  s z ta n d a re m ” . 17.20 S z a n u j-  rińm nści 17 M u zvka  o m o rzu . 18 p io se n k i. 10.30 R a d io w y  T e a tr  d la
k r w i  o s ta tn ie j”  g. 16 -_ P o Ł .  1 .1 *  , J zeżba E d w a rd a  K o  m y  w sp o m n ie n ia  — p ro g ra m  pó- s p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie - D z ie c i W ysp y  S ie d m iu  G w ia z d ” .
— cz. I  i  I I ;  n ie d z ie la : g. 16; „ N ie -  łacza  -— g. JO—18. ś w ię c o n y  Je rze m u  P e te rs b u rs k ie m u  c ie ce i 19 C e ln ic y ” . 19.30 K ro n ik ą .  U  S tu d io  „G am a . 12.05 „W  sarno
w in n i o b ru d n y c h  rę k a c h ”  g. 18 — W  N IE D Z IE L Ę  — m uzea czynne w  (ko f o r , i  y W iW  S pra w o zd a n ie  z m e- 2^Ę M ężczyzna z C o lo ra d o ” . 2135 p o łu d n ie ” . 13 T ro p a m i lu d z i I  p ieś-
f r V i"  ,,£8’ PRO " * IB,E  “  n ' o i k i Wis ‘  g ' 10 ł6 ' czu w  e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  F i lm  radź. „E xp re ss  t ra n s s y b e ry j-  n i.  1* ••PlTzebo^e w ®f,o ra ^ £ dz„ł?_;
sokośc i g. 16- 18 20 “  ^ .SAJ '  ' 5: E u ro p y  w  p iłce  n o żn e j N R D  — 22.55 K ro n ik a .  23.10 „C h a r lie -  14.30 W  J e z io ra n a ch  . 15 K o n c e rt
n ie d z ie la : g. 14. 16, 18. 20; S Z M A - S z w a jc a r ia . 19 D o b ranoc . 19.30 W ie - go te le -są s ie d z i” . zyczeń. 16.05 T e a tr  PR  — p re m ie ra
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „G o d z illa  H M |iS !B E 8 S H 9 H P P S iB 6 f l8 f l f l^ |  ezó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 m ies iąca . IO.oO M u zyka  z w e s te r-
c o n tra  G ig a n "  g. 15. 17 -  ja p .; | V ^ i I I F i l m  U S A  „C h is u m ”  z Jo h n e m  M1FI1~ I i r i  .  n ó w . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.07
„ Z o f ia ”  g. 19 — po i.. 1. 15; M E W A  W a yn e  (k o lo r )  22 10 111 p rze g lą d  N IE D Z IE L A  „R ó żn e  b a rw y  p io s e n k i . 19.15 P rz y

' . . . . . . . . . .  W  A«  S i S l S I
~  • ■ — • • - ~~ " i  M o ja  a u d y *

(Z e lechow o) — „O s ta tn i f i lm  o L e ­
g i i  C u d zo z ie m sk ie j”  g. 17 — U S A . 
1. 15- P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „C z te ­
re j m u s z k ie te ro w ie ”  g. 15. 17; „ L ę k  S Z P IT A L E  (k o lo r )  23 15 F in a ły  m is trz o s tw  12 D z ie ń  m  Zachodzie . 12.25 P ro  Fred d y H u b b a rd a . .
w yso ko śc i”  g. 19 — U S A . 1. 15; . i? m o n v  w s ia tkó w ce  m ężczyzn  z 8 ram . ® zw ^e^z^ £ac£ł\ , . £2^,°„ c ja  m uzyczna . 23.15 R ew ia  p iosenek.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „W ie lk a  po- C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; p a 5v?a _ Wre iac1a ™ m c c z ir  P o lska  — k ro m k a -  13 • • ^ 1es®£y 28 45 M u z y k a  w  w y k o n a n iu  o rk ie -
d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 17 -  p o i.;  W E W N . -  A rk o ń s k a ; C H IR . -  A r -  J J J g *  w ia  J 14.40 -T m te re U o ”  15 30 W  k ra in ie  s t r y  L u n c e fo rd a . 0.07 Ka lendarm
n ie d z ie la : „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18 k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  J u g o s ła w ia . b a jk i .  16 f k r p n k a  życzeń. 17 W ia - K u j t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lo -
— w ł „  1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — S k a rg i; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u -  p »  o  G R A M  I I  dom ości. 17..05 S p o rt. 18.50 P o z ^ ro - d i j  p iosenką  z G dańska .

D o  k r w i  o s ta tn ie j”  g. 16.30 -  b e łs k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  P R O G K A M  11 w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19.30 K r o n i-  ^
p o i.. 1. 12 — cz. I  i  I I  (n ie d z ie la ); ko ń ska . J4.30 S e k re ty  k in a  (k o lo r ) . S PO T- k a . 20 „T e le fo n  110 . 21.15 R e p ortaż  P R O G R A M  11
B A J K A  (P o lice ) — n ie d z ie la : „P a n -  K A J M Y  S IĘ  JES ZC ZE  R A Z . 15.05 P o n ie w a ż  t u 00Sł*  f
n y  z W ilk a ”  g. 17, 19.15 — p o i., P R Z Y C H O D N IE  „S z tu k a  d la  d z ie cka ”  (k o lo r ) . 15.20 21.45 K ro m k a . 22 M is trz o w ie  p iosen- g 15 M o za ika  p o ls k ic h  m e lo d ii 1«-
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) K u lis y  ra d ia  (k o lo r ) . 15.35 W iersze  k i .  --------------- -
n ie d z ie la : „ J u t r o  s ię  p o lic z y m y  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. p o e tó w  p o ls k ic h  (k o lo r ) . 15.40 Re- _  
k o c h a n ie ”  g. 18 — CSRS. 1. 12; i&—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a - p o rta ż  „ A  ona fo to g ra fu je ’ . 16 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — n ie d z ie - ro d o w e j 12 — g. *0—7; S T O M A T O - S p rzed  la t  (k o lo r ) . 16.15 F i lm  do ­
la ;  „R e p u b lik a  U ż y c k a ”  g. 17 — L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o - k u m e n ta in y  „U ś m ie rc a n ie  m ia s ta ’  .
ju g ., 1. 15 — cz. I  i  I I ;  R O B O T N IK  We j — 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 16.40 W  n a g łe j p o trz e b ie  — fń m  ------------------
(P y rzyce ) — „S z k o ln y  w a lc ”  — — g. 15—*. d o k u m  16.55 Je s t W arszaw a (&o-
radz ., 1. 15 (n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry -  lo r ) .  17.20 C h w ila  p o e z ji (k o lo r ) . _ _ _ _ _ _  ,
f in o )  — „Z m o ry ”  — p o i., 1. 18 (n ie -  N IE D Z IE L A  17.30 Pegaz M ło d y c h  (k o lo r ) . 18 Z a  P R O G R A M  ]
d z ie ła ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) — n ie -  > p roszen ie  do  _ te a t ru  (k o lo r ) .  18.15
d z ie lą ^  .K o m b in a to r ”  — N R D . 1. C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  ' '  "

R A D I O

d o w y c h . 6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i 
7 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 
7.36 K o n c e r t p o ra n n y . 8 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 N ie d z ie ln y  po ra ­
n e k  m u zyczn y . 14 T e a tr  PR  „B a l­
la d y n a ” . 14.85 M u zyka  lu d o w a . 18 
R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ży  „Z o ­
s ta ń  z n a m i” . 16 K o n c e rt c h o p i­
n o w s k i z n a g ra ń  B y ro n a  Jan isa .

J «=««.*« 1B r r „  T„  16.30 P o d w ie czo re k  p rz y  m lk ro fo -
_  P iosenka  na życzen ie  (k o lo r ) .  18.20 14.2o S tu d io  »Gam® . i6  T u  Je - n ie _ lg  N ow 06Ci „P o ls k ic h  N a g ra ń "*

15; „ B l is k ie  s p o tk a n ia  8 s to p n ia ”  s k ie W d v ż u r^^ o c ó in v )-  D Y Ż U h "O P A  F i lm  T V P  -H ra b in a  Cosel” . 19.10 d y n k a . 17.30 ^ ^ i o k u r i e r .  I *  T u  Je - , 8>35 Fei ie to n  p u b lic y s ty k i k ra jo w e j.  
‘ " P ia c ó tk a ”  -  p?iAKi.  (i2 !a r Chcd>ała": « Z E N lS w Y  - * w 5 S ie c h T ł? W E w i  K r o n ik ą . (Szcz.)., » . »  . W to c w r^  z  “ u ? ^ a _P o m o rza n y  C H IR eCh l l^ P o m o *  d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 P ra w d y  i  ców . 18.33 B u d u je m y  « o w y  dom . ig  R e e ita l G in o  y a n e lle g o . 19.20 S tu
b y m  s ię  zg u b ić ”  -  po i.; i .  12 (so - T L  n y  ̂ P O Ł O Ż i f lC T  wo” i-  P orno- A g e n d y  (k o lo r ) . 20.45 K la s y c y  do - 19.15 . z  K m u S  d io  M ło d y c h  -  R ozg łośn ia  H a rc e r-
bo ta  i  n ie d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) ™ any: N F U R O L O G IA -  U n U  L u -  k u m e n tu  -  J e rz y  Boseak (k o lo r ) . T rzec ia  f^ 1.ona  M ia zzu  e k a - 20 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  i  k a
-  „S e k re t E n ig m y ”  -  p o i..  1. 12 b e b k ie i-  D F R M A T O LO R T A  -  A r -  2130 P io s e n k i z M ię d z y n a ro d o w e j sp rzed  ta t .  21.0o G w ia z d y  ja zzu . b a re tu  21 w o js k o , s tra te g ia  o b ro n
-  — » ł  t ł  B e łsk ie j, d l r m a t o l o g i a  A r  W io s n y  E s tra d o w e j — P oznań  79 21.35 P rz y  m uzyce  °  sp o rc ie  22.23 ść 21 .i5  P io s e n k i żo łn ie rs k ie . 21.30

końfeka- (k o lo r ) . 22.05 F i lm  T V  N R D  „T a -  Rzeszów na m u zyczn e j a n te n ie  28 G u s ta w  M a h le r  -  I  S y m fo n ia
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  je m n le e  A n d ó w ” . D -d u r  -  f.T y tą n ” ._22.30 W sp o m in a -

— cz. I  i  I I  (n ie d z ie la ).

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „O rze sze k ”  g. 15: PO.
L O N IA  — M iś  na D z ik im  Zacho- ,
d z ie ”  g. 14; P IO N IE R  — „N a  D z i-  ty m  g a b in e t zab iegow y), 
k im  Zachodz ie ”  g. 10. 11. 12. 17;
K O R A B  — „G ro ź n y  m ró w k o le w ”  A P T E K I (sobota i  n ie d z ie la ) 
g. 11, 12; H E T M A N  -  „P ie s
c y rk u ”  
tą c h ”  1

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  T — ca- N IE D Z IE L A  
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i
N a ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę; S TO - 6, 6.30 1 7 T T R  (k o lo r ) . 7.40 N ow o
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a - ezesność w  dom u i  zag rodz ie  (ko- . .
ro d o w e j 12 — od g. •  — ca łą  dobę; lo r ) . 8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  14.30 D la  d z ie c i
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  (k o lo r ) . 8.20 T e le w iz ja d a  (k o lo r ) . 9 k i

K u l t u r y  P o ls k ie j.  9.11 N ocne S tu - * deb iu ty .  23 „P rz e d  fe s tiw a le m  
d io  „G a m a ” . m u z y k i s ta ro p o ls k ie j” . 23.35 P u b li­

c y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 23.40 M u -  
P R O G R A M  I I  zyka  na do b ra n o c . ■

P R O G R A M  I I I.P ta k i i  d z iw a -
_______ _ 14.50 „C z a ta ” . 15.05 M u z y k a

T e le ra n e k  (k o lo r ) . 10.20 A n te n a  (k o -  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 7 80 N a gd ra i sk ą  n u tę . 7.50 Na po­
lo r ) . 10.45 F i lm  d o k u m e n ta ln y  „S a -  i  ch ło p có w . 16 W  losna — ś p  le  w  a M a  boczu Wieik ie j  p o l i t y k i.  8 K o m u  
m o lo ty  i  lu d z ie ”  (k o lo r ) . 11.30 re k  G re ch u ta . M.10 p iosenkę ... 8.35 Co k to  lu b i.  B „C y
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 11.45 R o ln icze  ro z  z y c z ^  ty g o d n ia . 16.40 ̂ 2 # ^ z n a s z ^  tę  l in d e r  v a n  T r o f fa ’ \  9.10 M uzycznew  u s ie m im  u .yii i w u w k  * , 1  17 on im u e i van  -

„P o d ró ż  k o ta  w  b u - P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od - m o w y  (k o lo r ) . 12.20 N a bezdrożach  ks ią żkę ?  17 Z  a r< m iw u m ją zzu. i i .zu pastisze zespołu C h a łtu r  n ik .  9.30 
P R O M IE Ń  — „S k a rb  t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC K IE  A m a z o n ii (k o lo r ) . 12.40 D la  d z ie c i *,Sądyt  n ieos ta teczne . c z y n  m epoec i >Ni edzi ei na godz ina  10.30” . 9.o0 M u

zyczne  ż a r ty  zespo łu  0

PROGRAM I ■  M e r k u r y  z p a szpo rtem  „B U M A R ”
f  __ 1 — ____—  ........  - - _________ ___ _  18.30 — P o lska  band e ra  na m o-
a  " w  A ^  " w  m #  i r w a  m #  rz u  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. 20.15 —

P O N IE D Z IA Ł E K , 15.X.79 M  # _ ! .  J  Ł  J Ł  1 Æ -  l f  I I I  V  W to re k  m e lom ana  — p a m ię c i
12.45 t  13.25 -  T T R . 15.30 -  N U R T  ■ ■ ’W  W  W  W a n d y  „L a n d o w s k ie j.  21 1Si -  -24
— nauczan ie  począ tkow e . 16 — _____ g o d z in y  • 21-25 *“  H ig d y  w ię ce j
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 ■ ■ ■ %  B  G u s ta w  W agner. *1 .«  - -
— Z w ie rzyn ie c . 16.55 — T e le tu r-  m m *  %  B  ™ 1
n ie j „10 m in u t”  17.05 -  W k rę -  1 Ä #  B  ■  E w y  -  f i lm  CSRS.
gu ro d z in y . 17.30 — F ilm  po i. W W  ■  m ŚR O D A. 17.X.79
„C ie ń ” . 20.15 — T e a tr  T V  „ K a r ^  w  w  15 — Jęz. ro s y js k i. 15.30 — Jęz.
to te k a ”  T. R óżew icza 21.50 — a n g ie ls k i. 16 — K in o  T V D . 16.30 —
D z ie n n ik . 22.05 — Ś ledz tw o  zosta- C Z W A R T E K . 18.X.79 21.55 — S tu d io  te a tra ln e  „O szczer- T W P  .Ż yc ie  w  p o k o ju  — m arze-
ło  w znow ione  c i c m  t t b  1101 _  R io lo e la  s tw o ” . n ie  czy  rzeczyw is tość” . 17 — F ilm

6 i  6.30 ^ T T R E li.056* - 7#.D z la d y ”  o b ro n n e VJl'a ^ l . ^ n ^ f F T i c 01^ ^  P R O G R A M  I I  L ^ W ie iz o r y ^ ls T o r y ç p ^ lé ' . ô S  -
d la  k l .  I I  l ic .  12 -  H is to r ia  d la  __ JQZ pols k i  d la  k l .  I I —IV  lic .
k i .  V I I I .  13.25 i 14 — T T R . 15.30— 13 25 i  14 — T T R . 15.30 — D ecy- P O N IE D Z IA Ł E K . 15.
T V  K lu b  Sen io ra . 16 -  O b ie k ty w . z je  15 -la tków . 16 — O b ie k ty w . 1^.30 -  Jęz. n ie m ie c k i, lo  -  r-u- -  j u ,  r7;
16.20 -  D z ie n n ik . 16.30 -  S tu d io  1620 -  D z ie n n ik  16.30 -  C zw a r- ra d m a  m ło d z ie żo w ych  o rgan iza - l is t y  piszą. 21.45 -  G a le r ia  3» m i-
T V  M łodych . 17 — In te rs tu d io , te k  T D C  17.30 -*■ S ka rb ie c . 17.55 to £&w  s p o rtu . 16.30 — N ow oczes- lio n ó w  — rzeźba  współczesna.
17.25 — S z tuczny św ia t. 17.55 — w  k rę g u  ro d z in y  18.25 — K o m  no fó  w  dom u  1 zagrodz ie . S T U D IO  22.20 — Bez recept.
W k rę g u  ro d z in y . 18.20 — M ię d zy  pan i a nap rzód . 18.50 -  R adz im y  H13“ *7 m o to ry z a c ja . 17 — P ra w ie
n a m i ja s k in io w c a m i. 18.50 — R a- ro ln ik o m  20.15 — F ilm  T V P  „07 w szys tko  o  k u ltu rz e  ja zd y^  ^17.20 16.10
i iz im y  ro ln ik o m . 20.15 — F ilm  T V  ze łoś 'S ie”  21 15 — Pegaz. "  “  **hlC7n Bono D ino”  Ol m    — . .... *— —

E k ra n  re p o rte ró w  „M is ja  w  P o r­
tu g a l i i ”  20.55 „24 g o d z in y ” . 21.05

C Z W A R T E K . 18.S.79 
— Jęz. fra n c u s k i. 16.40 —

_  ” u'  — Ń a u lic a c h  W arszaw y. 17.35 — ję z .  ro s y js k i. 17.15 — Dom  1 m y.
h i^zpJ ;,S a g a T o d u  R ius ” :  “ i l . iO  -  d z ie n n ik  2 2 " lV - " z a k w a s z ą  *w o l-  K o re sp o n d e n c ja  z P a ryża  1 B onn . 17.30 -  K la p s  -  p rze w o d n ik  k i-  
T e a tr  M a łych  F o rm  ..T e a tr m ó j”  n o ie  , nasza _  p r . w  280-setna e ” '“  TBy d “  ńŃ i in T  -
w  w y k o n a n iu  D an ie la  O lb ry c h s k ie  roczn ice * *śnUerci *K* PułaskiegoT cza jów . 18.10 — O d pow iedz i eks- S tu d io  S po rt. 21.15
go. 21 40 -  C am era ta . 22.05 -  22 45 _  F e ld zu s  1939 -  n a m ia tk a  P e ttó w  na p y ta n ia  te le w id z ó w  nauczan ie  początkow e. 20 45 -
D z ie n n ik . 22.20 -  S tu d io  S p o rt. I  P o ls k i”  P am ią tka  W2Q _  Jak  będ2 iem y j eźdzm  w  N U R T  -  m a te m a tyka . 21.15 -

ŚRO D A, 17.X.79 z „  p rzysz łośc i. 18.40 — K a b in o w e  ta k  N U R T  — pedagogika 2ł.4o — ..24
« i  6.30 — TTR . 11,05 — F izyka  d la  P IĄ T E K , 19.X.79 s ó w k i. . 19 — O dpow iedz i. 19 10 — g o d z in y ” . 22 — P re m ie ra  w  d w ó j
k l .  VIII. 12 — C hem ia d la  k l .  6 i  6.30 -  T T R . 11.05 — W ych o - K ro n ik a  (Szcz.). 20.15 — R epo rtaż  ce „P e ch o w y  dz ie r>
V I I I .  12.45 1 13.25 — T T R . 15.30 -  w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l.  V I I .  z to ró w  w y ś c ig o w ych  w  W erano  P IĄ T E K . 19.X.79
N U R T  — m a te m a tyka . 16 — O b iek  12 — G e o g ra fia  d la  k l .  V I I .  12.45 1 M onza 2105 —' K askade rzy . 15.55 — Jęz. f ra n c u s k i 16.25 —
ty w . 16.20 -  D z ie n n ik . 16.30 — i  13.25 — T T R . 15.10 — Red. szko l- 21.30 — „24/ g o d z in y ” . 21.50 -  W l- M am  pom ys ł. 16.55 — P ie rw szy
D la  dz iec i „K a m e le o n ” . 16.55 — na zapow iada . 15.30 — N U R T  — ży ta  u  A b a rth a . 22 -  R e lac ja  z raz w  p ię rw sze j k las ie . 17.25 —
Losow an ie  M ałego L o tk a . 17.05 — pedagog ika . 16 — O b ie k ty w . 16.30 w yśc ig u  na to rze  K ie lc e  .Castro! S tu d io  S po rt. 17.55 — F o ra a n iK
W  k rę g u  ro d z in y . 17.30 — S tu - — D la  d z ie c i „ K ó łk o  g ra n ia s te ” . T ro p h y ” . 22.20 — G oście S tu d ia  d o m o w y . 18.25 — K lu b  Jazzow y
d io  S p o rt O k 18.15 — D om  l  m y. 16.55 -  M agazyn  m o to ry z a c y jn y . B IS . 22.30 — W szys tko  za w szy- S tud ia  Gam a . 20 1» -  le a t r
19.15 — D obranoc. 19.30 W ieczór 17.25 — W k rę g u  ro d z in y . 17.55 -  s tk o  z d y re k to re m  K . K o tw ic ą . W spom nień  — 1968 — le ie p a -
z d z ie n n ik ie m . 19.55 — S tu d io  F ilm  T V  CSRS „N a  jm ło d s z y  z W TO R E K . 16.X.79 trz y d ło  pana P rusa _  21 05 -  ¿4
S p o rt 21.40 -  D z ie n n ik . 21.55 — H a m ro w ”  20.15 — F ilm  T V P  16.05 — Jęz. a n g ie ls k i. 16.35 — g o d z in y ” . 21.15 s tu d io  s p o r t .
Pegaz M ło d ych . 22,25 — F ilm  f r .  „N iew dz ięczność ” . 21.20 — P r. pu - Jęz. n ie m ie c k i. 17 — K in o  T V N  22.15 — 60 la t  k in a  radz ieck iego .

K a rm a zyn o w a  zasłona” . b lic y s ty ć z ń y . 21.40 — D z ie n n ik . 17.30 — P o ra d n ia  ..Z a u fa n ie ” . 18 — 22.20 F ilm  S. E isenste ina  ..S tra jk

____  _____ _ . Jo n e ­
sa. 10 60 m in u t  na ‘godz inę , 11 M u ­
zyczne  g ro te s k i zespo łu  H agaw . 
11.-15 N ie d z ie ln a  s zkó łka  m uzyczna. 
12 „S p rz y m ie rz e n i z no cą ” . 12.35 
M u z y k a  z sa l k o n c e r to w y c h . 13.20 
P rze b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 Pe­
ry s k o p . 14.30 Z  m uzycznego  a rc h i­
w u m . 15 R e p ortaż  — „Z o s ta łe m  
sobą” . 15.20 „O c e a n y  fa n ta z j i” . 16 
„Z a k łó c e n ia  w  fo n i i ”  — s łu c h o w i­
sko. 16.30 A m e ry k a  Ł a c iń s k a  G a to  
B a rb ie r ie g o  17 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  19 „ A f r y k a ”  Jo h n a  C o ltra -  
ne ’a. 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” . 20 Jazz p ia ­
no  fo r te .  20.40 A u d y c ja  o M a r y l i  
W o ls k ie j 21 P ie śn i I  ta ń ce  z X V I I  
w . 21.15 M usica  hu m a n a  — n ie zn a ­
n y  m u z y k  sprzed  p ię c iu  w ie k ó w  
P io tr  z G rudz iądza . 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 „D ia lo g i 
L u k ia n a  z  S am osat”  22.30 G ło sy  
p ra w ie  zapom n iane . 23 C z ło w ie k  to  
s ty l.  23.05 Z  w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  
ja zzo w ych . 23 45 M ię d zy  d n ie m  a 
snem.

P R O G R AM  IV

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 M u zy ­
ka  w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z M u ­
za m i. 11 Jęz. ła c iń s k i.  11.20 F o n o - 
te ka  fo lk lo r u .  11.35 C zy znasz m a­
pę św ia ta ?  12.05 T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ży  „O d p ra w a  po s łó w  grec­
k ic h ” . 12.50 K lu b  O lim p ijc z y k a . 
13.30 K o n c e r t z gw ia zd ą  — M ire i l le  
M a th ie u . 14.10 L u d z ie  e p o k i, o b y ­
cza je . 14.40 M u zyka  z je d n e j p ły ty .  
15 T e a tr  PR  — „R ip p  va n  W in k le ” .
16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 M uzycz­
n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 18.30 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ką  „F a n to ­
m y ” , 19 „A n d re a  C h e n ie r”  opera 
w  4 a k ta ch . 21.23 M u zyka  b a ro k u . 
22.10 M ię d zyn a ro d o w a  T ry b u n a  
K o m p o z y to ró w  — P a ry ż  79.
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i? „Pomerania“ nad Jeziorem Szmaragdowym

Sylwester 1980
w... Puszczy Bukowej

JE S IE N IĄ , zim ą czy la tem , spacer w  okolicach Jeziora 
Szmaragdowego ma w ie le  uroku. G dy powstanie tu  restauracja  
— gości będzie więcej. Fot. Z. Jodkow ski

O k n o  n a  p o d w ó r z e

M ŁU D Z IE Z  szkolna ' zobowią­
zana jest zarządzeniem m in i­
s tra  do przepracow ania na 
rzecz swego środow iska k ilk u ­
dziesięciu godzin rocznie. W ar­
tość wychowawcza podejm owa .  
ne j wspólnie pracy jest bez­
sporna. W arunek jest jeden  — 
by przyniosła ona lo idom e re ­
zu lta ty . A  to zależne jes t od 
k ilk u  czynn ików ■, ż k tó rych  
podstawowe znaczenie m a sen­
sowność podejmowanego trudu. 
Nad znalezieniem  właściwego  
m iejsca pracy g łow ią  się dyrek­
cje szkół i  nauczyciele. Zada­
n iem  m łodzieży jest rzetelne 
w ykonanie obowiązku. A  to ju ż  
in na  sprawa.

W  tym  m ie jscu chcia łabym  
wskazać pewne m iejsce, znako­
m ic ie  nadające się do uporząd­
kow an ia  s iła m i uczniów . Jest to, 
leżący pom iędzy czworobokiem  
szkół podstawowych n r  n r  1,2,8  
i  38, ogrom ny dziedziniec. Prze-  
....v .................... • 11 ~

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 16.25 na u l.  

E m i l i i  P la te r  w y b ie g ła  n ag le  na 
je z d n ią  zza sam ochodu i  w p a d ła  
pod  k o ła  „S y re n y ”  pozostaw iona 
bez n a le ż y te j o p ie k i 3 ,5 -le tn ia  E lw i­
ra  P . D z ie cko  od w ie z io n o  z obraże­
n ia m i c ia ła  do szp ita la . P iąć  m in u t 
p ó ź n ie j na  a l. P ia s tó w , tra m w a j l i ­
n i i  „11”  p ro w a d zo n y  przez A n n ą  S. 
n a je c h a ł na t y ł  s to jącego  na p rz y ­
s ta n k u  tra m w a ju  l i n i i  „4 ” . Sześ­
c io ro  le k k o  ra n n y c h  pasażerów  opa 
trz o n o  w  p o g o to w iu . S tra ty  w y n o ­
szą o k . 30 tys . zł.

K R O T K O  po godz. 11 z p rz y s ta n ­
k u  k o ło  B ra m y  P o r to w e j ru s z y ł 
t r a m w a j l i n i i  „7 ” , k tó re g o  m o to r-  
n ic z a  E w a  B. n a jw id o c z n ie j n ie  
u p e w n iła  sią. czy w szyscy pasaże­
ro w ie  w y s ie d li i  w s ie d li. W re z u l­
ta c ie  a u to m a tyczn e  d rz w i w agonu  
p rz y c is n ę ły  nogę je d n e m u  z pasa­
że rów . 56 -le tn ie m u  S ta n is ła w o w i O., 
k tó re g o  w a g o n  w ló k ł za sobą k i l ­
k a  m e tró w . K a re tk a  po g o to w ia  za­
b ra ła  m ężczyznę — ze złam aną 

jbogą  — do szp ita la . D ochodzen ie  w  
to k u .

Z  W Ó D  Z a le w u  K a m ie ń sk ie g o  
w y ło w io n o  w c z o ra j z w ło k i m iesz­
k a ń c a  K a m ie n ia . 53 -le tn iego  M ie ­
czys ław a  K . O k o liczn o śc i w ska zu ją  
na to  iż  M ie czys ła w  K . w p a d ł po 
p ija n e m u  do  w o d y  i  u to n ą ł.

W  B A B IG O S Z C Z Y  na E-14. m o to ­
c y k lis ta  B ro n is ła w  R . p o k o n u ją c  n ie  
s trze żo n y  p rze ja zd  k o le ja w y  w p a d ł 
na s to ją c y  ta m  w a gon  poc iągu  to ­
w a ro w e g o . K ie ro w c a  i  pasażer H e n ­
r y k  D . d o z n a li obrażeń.

O K O Ł O  godz. 12 na u l.  K rz y w o ­
u s tego  8 podczas p rz e p ro w a d z k i 
lo k a to rz y  p o z o s ta w ili na k i lk a  m i­
n u t  bez o p ie k i s to ją ce  na c h o d n i­
k u  m eb le . S k o rz y s ta li z tego  29-let- 
h i  R om an W . i  52 -le tn i J u lia n  W ., 
k tó r z y  u s iło w a li skraść tapczan. 
A m a td ró w  cu d ze j w łasnośc i z a trz y ­
m a ła  -m ilic ja ,  (ap)

strzeń przeznaczona na rek re a ­
cję, nadająca się do up raw ian ia  
sportu, do zabaw najm łodszych  
uczniów  — zna jdu je  się w  sta­
nie skrajnego zaniedbania. Jest 
tu  i  boisko i  duża asfaltow a  
p ły ta , rosną stare p iękne drze­
w a i  jest naw et k ilk a  ław ek  
ale całość sp ra w ia 'n a d e r p rzy ­
kre  wrażen ie zapuszczenia.

Czyn społeczny, pow iedzmy 
uczniów  szkół budowlanych, 
da łby tu  napraw dę w idoczny  
efekt. Dziedziniec należałoby 
m ianow ic ie  poprzedzielać na 
sektory n iew ysokim i m urkam i. 
Oddzielono by miejsce d la  n a j­
m łodszych, ko rty  do g ry  w  
badm intona lu b  tenisa, boisko 
do s ia tków ki. Zna lazłoby się 
może i  m iejsce na k lom b oto 
ozony ławeczkam i. Można by 
zaapelować do okolicznych sa­
m orządów o sprzęt do zabawy 
d la dzieciarn i — jakąś karuzelę 
i  zjeżdżalnię. W re jon ie  u lic  
Jag ie llońsk ie j, Boi. Śmiałego i  
al. Piastów można by urządzić 
pokazowy teren wypoczynkow y.

Tymczasem w id z i się tu  w y ­
sypisko koksu, b rudny piasek, 
k ilk a  cherlaw ych m łodych  
drzewek zapomnianych pod p ło_ 
tern. A napraw dę w ystarczy  
ty lko  trochę w spólne j dobre j 
w o li — aby starsza m łodzież 
zyskała satysfakcję z w ykona­
n ia  potrzebnej roboty, a m łodsi 
uczniow ie m ie li z posiadania 
takiego dziedzińca p raw d z iw y  
pożytek. (j f )

Tajemnicze „w y b o ry ”

„g ru p y  cenowe

O K O LIC E  Jeziora Szmaragdowego w  Zdro jach z pewnością 
należą do na jładn ie jszych  i tra d ycy jn ych  terenów rekre ac ji 
w ie lk iego  Szczecina. G dy ty lk o  pierwsze prom ienie wiosenne­
go słońca stopią os ta tn i śnieg w  lasach na licznych  ścieżkach 
p o jaw ia ją  się tam  natychm iast m ieszkańcy spragnieni świeżego 
pow ietrza i ładnych w idoków '.

JE D N A K  te p iękne okolice są 
n iem a l ca łkow ic ie  n ie  zagos­
podarowane. Przed trzem a la ty  
realnych kszta łtów  nab ra ła  kon 
cepcja stworzenia w  tych  oko­
licach parku  rekre acy jno -w ypo ­
czynkowego. Poszczególni in w e ­
storzy i  w ykonąw cy o trzym a li 
zadania, a także te rm in y  ich 
rea lizac ji. Z  pewnością do n a j­
pow ażniejszych gospodarzy na­
leżeć będzie W ojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Usług T u ry ­
stycznych „Pom eran ia” . Ten tu ­
rystyczny potentat naszego w o­
jew ództw a pod ją ł się zbudowa­
n ia w  tych  okolicach restaura­
c j i  i  dużego hotelu, a także zo­
bow iąza ł się do uruchom ienia 
n ie typow ej ja k  na szczecińskie 
w a ru n k i dyskoteki.

Restauracja i  ho te l zostaną 
stworzone w  budynku  leśni­
czów ki sąsiadującej z Jez. Szma 
ragdowym . Obok powstanie s ty­
lo w y  taras w idokow y, z k tó re ­
go będziem y m ogli podziwiać 
m alownicze strom izny w apien­
nego jeziora.

W c h w ili obecnej prace przy 
tych obiektach są ju ż  daleko 
zaawansowane. Prowadzone są 
tu roboty kana lizacyjne i  bu ­
dowlane, a leśniczówka o trzy ­
ma nowe skrzyd ło , w  k tó rym  
urządzone zostaną pokoje hote­
lowe. P arter natom iast przezna­
czony zostanie na pomieszcze­
nia gastronomiczne. N iektóre  z 
tych  prac zostały w ykonane 
społecznym sum ptem, podczas 
czynów przeprowadzanych przez 
załogi oko licznych zakładów 
pracy.

Bardzo ciekaw ie zapowiada 
się dyskoteka. Zostanie ona u - 
ruchom iona w  sąsiadującej z 
leśniczówką sztucznej grocie. I  
tam  rozpoczęto ju ż  wstępne 
prace, jednak ich  nasilen ie 
nastąpi w  c h w ili,  gdy do Szcze­
cina p rzy jadą specja liści ze 
śląskich kopalń, k tó rzy  prze­
prowadzą ̂  ekspertyzy w y trz y ­
m ałościowe tych pomieszczeń.

T e rm in  zakończenia wszyst­
k ich  prac jest n iezw ykle  k ró tk i. 
Inw esto r —* czy li „Pom erania”  
— zakłada, że pod koniec 1980 
roku nastąpi ca łkow ite  przeka­
zanie do eksploatacji hotelu z 
restauracją, a także dyskoteki. 
Oznacza*to, że spora grupa szcze 
c in ian  pow ita  ro k  1981 na w ie l­
k im  balu zorganizowanym  na 
sk ra ju  Puszczy Bukowe?.

Tak więc budowa P a rku  K u l­
tu ry  i W ypoczynku w  Zdro jach

Cennikowa

zgaduj-zgadula
CO p ew ien  czas .p u b lik u je m y  a k ­

tu a ln e  ce n y  w a rz y w  i  o w o có w . M a  
to  s łu żyć  rz e te ln e j in fo rm a c ji  
C z y te ln ik ó w  i  zapobiegać naduży­
c io m  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  sprze­
d a w ców . Jednakże  n ie  w szys tk ie  
dan e  z a w a rte  w  c e n n ik a c h  u s ta la ­
n y c h  p rzez W o je w ó d zką  S p ó łd z ie l­
n ię  O gród  n i czo-Pszcz e ia rs k  ą są zu­
p e łn ie  jasne.

D o w ia d u je m y  s ię  np . o  cenach 
ja b łe k  za licza n ych  dö tz w . I ,  I I  i 
I I I  g ru p y  ce n o w e j, m ogą  b yć  one 
p o n a d to  w  w yb o rze  e k s tra , I  i  I I .  
Je dnakże  p rz e c ię tn y  k l ie n t  n ie  w ie  
ja k ie  g a tu n k i ja b łe k  na le żą  do 
o w y c h  g ru p  ce n o w ych , zaś dop isek 
w  c e n n ik u  „w y k a z  o d m ia n , ja b łe k  
za lic z a n y c h  do p oszczegó lnych  
g ru p  c e n o w y c h  o k re ś la  za łą czn ik  
do cenn ika - z d n . 31.07.79 r . ”  n ie  
n ik o m u  n ie  m ó w i. J a k o  ż y w o  b o ­
w ie m  n ig d y  ta k ie g o  za łą c z n ik a  n ie  
o g lą d a liś m y , a w  ż a d n e j .p lacówce 
h a n d lo w e j W SOP też n ie  u da ło  
nam  się go znaleźć na w id o czn ym , 
d o s tę p n ym  d la  k l ie n ta  m ie js c u .

A  w ię c  pozosta je  się t y lk o  .dom y­
ślać czy  ja b łk a  te  są, czy  n ie . w  
I  g ru p ie  ce n o w e j... \

P od o b n ie  n ie  z n a m y  k r y te r ió w  
k la s y f ik a c j i  o w o có w  do  w y b o ró w  
e k s tra , I  d I I .  Często n p . k u p u je ­
m y  zw ię d n ię te , n ie św ie że  ja b łk a  
i  k o n s ta tu je m y  w g . ce n y , iż  są 
one  w ...  i  w y b o rz e . S łuszn ie  czy  
n ie  — o ce n ić  n ic  p o t ra f im y .

O ka zu je  się w ięc , iż  w b re w  po­
z o ro m  in fo rm a c ja  n ie  je s t a n i p e ł­
na., a n i rz e te ln a , a k l ie n c i  n a d a l 
się z a s ta n a w ia ją  czy ju ż  ic h  n a b i­
to  w  b u te lk ę , czy  n ie ’  (su)

Czy w tym roku padnie
rekord ślubów?
W  O S TA T N IC H  p ięc iu  la tach 

rokroczn ie  w zrasta liczba m ło ­
dych par zaw iera jących małżeń 
stwo w  szczecińskich urzędach 
stanu cywilnego. F a k t ten zw ią 
zany jest z osiągnięciem  _ w ie ­
k u  dojrza łego przez roczn ik i 
tzw. w yżu  demograficznego. W 
ub. ro ku  na ś lubnym  kobiercu 
stanęło w  naszym mieście 
4 400 par, w  tym  roku  zareje­
strow ano ju ż  3 300 now ych 
m ałżeństw i  prawdopodobnie 
ubiegłoroczny re ko rd  zostanie 
pob ity , ponieważ w  I I I  deka­
dzie g rudn ia  na jw ięce j par de­
cyduje się na ślub.

(d )

wkracza w  fazę rea lizac ji. N a­
tom iast ci szczecinianie, którzy, 
przyzw ycza ili się ju ż  do ro ­
dzinnych spacerów w  te o ko li­
ce, z zadowoleniem  przy jm ą 
in fo rm ac ję  o stworzeniu tam  
ta k  potrzebnej bazy gastrono­
m iczno-hotelowej. (Macz)

T ylko  dla zmotoryzowanych

Jutro regulujemy
ś w i a t ł a

J A K  ju ż  In fo rm o w a liś m y , s ta ja ­
n ie m  W yd z ia łu  R u ch u  D rogow ego  
K M  MO w  S zczecin ie , ju t r o  w  go ­
d z in a ch  o d  10 do 14 na te re n ie  
m ia s ta  p rzep row adzona  zostan ie  
a k c ja  b e zp ła tnego  re g u lo w a n ia  
ś w ia te ł sam ochodow ych. Z a in te re ­
s o w a n i m ogą sko rzys ta ć  z  u s łu g  
sp e c ja lis tó w  w  n ie d z ie lę  w  nastę ­
p u ją c y c h  p u n k ta c h : u l.  Jana  z 
K o ln a  (p rz y  s iedz ib ie  L ic e u m  M o r­
sk iego), u l  M ieszka  I  (na p a rk in ­
gu P o lm o z b y tu ), p rz y  u l.  S to - 
is ław a  3, na O sscdlu Zaw adzkiego  
(p a rk in g  o b o k  k w ia c ia rn i)., a także 
na O sied lu  K a lin y .

P ro p o n u je m y  sko rzys tać , gdyż 
je s ie ń  je s t .porą, podczas k tó r e j  co­
ra z  częście j po ruszam y s ię  po  u l i ­
cach  i  d rogach  z w łą c z o n y m i 
ś w ia tła m i. (M )

Notatnik szczeciński
+  M O N O D R A M  w  ję z y k u  espe­

ra n to  p t .  „M a r ia  S h ło d o w ska - 
C u rie ”  w  w y k o n a n iu  a k to rka  te ­
a tró w  k ra k o w s k ic h  Jadw iga Gdb- 
c z y ń s k ie j odbędzie  s ię  dz iś  o  godz. 
17.30 w  k lu b ie  „R e m e d iu m ” .

T en  sam  m o n o d ra m  a le  w  ję z y k u  
p o ls k im  p rz e d s ta w io n y  będzie w  
n ie d z ie lę  o  godz. 17 w  k lu b ie  
M P.iK  „R u c h ”  p rz y  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  2. W stęp  w o ln y .

+  W K A Ż D Ą  sobotę w  godz. 16— 
19 k lu b  „K u b u ś ”  o rg a n iz u je  w ie ­
c z o rk i taneczne d la  m ło d z ie ży  
szkó ł ś re d n ich . W  n iedz ie lę  n a to ­
m ia s t w  godz. 16—18 odbędz ie  się 
ta m  g ie łd a  p ły t ,  p la k a tó w  i  w y ­
d a w n ic tw  m uzyczn ych .

+  O G ŁO S ZE N IE  w y n ik ó w  o ra z  
•w ręczen ie  n a g ró d  ucze s tn iko m  
k o n k u rs u  p lastycznego  pod hasłem  
„W o js k o  b ro n i — .pomaga — b u d u ­
je ”  n a s tą p i w  n ie d z ie lę  o  godz. 11 
w  h a llu  K lu b u  G arn izonow ego .

+  K L U B  „B o n  T o n ”  p rz y jm u je  
zapisy d z ie c i o d  la t  7 do 12 do 
s e k c ji • ry tm ie zn o -ta n e e z  n e j. osoby  
'starsze na  c y k l  za ję ć  te o re ty c z n y c h  
i  p ra k ty c z n y c h  w  ram ach ' „S z k o ły  
•życia d la  lu d z i s ta rszych ”  (zgłosze­
n ia  te ł. 23-27-81) o ra z  m łodz ież  o.d 
la t  12 do oś ro d ka  m o d e la rs tw a  
lo tn ic z e g o  (co d z ie n n ie  w  g. 17—18 
p rz y  u l. O f ia r  O św ię c im ia  6).

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 

u l. Ś w ia to w id a , w  d n ia ch  o d  15 do 
19 p a źd z ie rn ika  w  godz. o d  8.30 
do <-13.30 i  w  d n iu  20 b m . w  godz. 
od 8.30 do 12.30, l in ie  tra m w a jo w e  
n r  6 i 10 zostaną sk rócone  do  p ę t li 
p rz y  S to czn i R e m o n to w e j. N a  od­
c in k u  od S toczn i R e m o n to w e j do  
G o c ła w ia  k u rs o w a ć  będą a u tobusy .

UJSZySTCO DLA DZIECKA
W Ś W IE T L IC Y  Państwowe­

go Domu Dziecka p rzy 
ul. A rko ń sk ie j panuje 

gw ar. To w ychow ankow ie , k tó ­
rzy uczestn iczyli w  wycieczce 
zorganizówanej. przez Stację 
P K P  P o rt C en tra lny  jeszcze raz 
przeżyw ają przygody i  emocje 
z podróży po k ra ju . Wspomnie­
nia snuć można długo.

— A  J A K  o b ie g łyśm y  M o rs k ie  
O ko w  c ią g u  20 m in u t pam ię tac ie?
— .pyta D o ro tk a .

— A  Ł a ń c u t, je d e n  pan p o z w o lił 
nam  n a w e t wsiąść do  pow ozu, 
c z u łyśm y  się ja k  p ra w d z iw e  
k s ię ż n ic z k i — e m o c jo n u je  się B e­
ata .

— K ra k ó w  i  W aw e l, k o p a ln ia  so­
l i  w  W ie liczce  — k rz y ż u ją  s ię  g ło  
sy  da iee i.

21 w y c h o w a n k ó w  D o m u  D ziecka  
d ługo  będzie  p a m ię ta ć  tę  im p re zę . 
Po raz p ie rw szy  b y l i  w  K ra k o w ie , 
Ł a ń cu c ie , W ie liczce , Z a ko p a n e m . 
J e ch a li sp e c ja ln y m  w a g o n e m  so­
c ja ln y m  P K P , sp a ło  s ię  w  pociągu,

Zresztą  n ie  ty lk o  on  je s t ty m  u- 
rzeczony. D z ie w c z y n k i w  s k ry to ś c i 
Liczą, że s ta ra  legenda p raw iąca , 
iż  k to  p o ca łu je  k ra s iia lk a  z so li 
w y rze źb io n e g o , zazna w ie le  szczę­
śc ia  w  ż y c iu , okaże  s ię  p ra w d ą . A  
t ło k  b y ł  p rz y  ty m  lu d k u  o g ro m n y .

N o  i  jeszcze je d n o  w ażne — w  
.w yc ieczce  te j ja k o  o p ie k u n o w ie  
w z ię li u d z ia ł n ie  t y lk o  w y c h o w a w ­
c y  z D om u D z iecka  (Bożena G rz y l 
i  H anna K n o p f) , a le  także  cz ło n ­
k o w ie  k o ła  ZS M P  ze S ta c ji P e rt 
C e n tra ln y  — A ld o n a  J e k ie l,  K a z i­
m ie rz  M ie h n ie w icz , J e rz y  K o z ło w -

Wspomnienia z wycieczki
t u  .p rzyg o to w yw a n e  b y ły  śn iada­
n ia  i  k o la c je  ( ja k o  „p a n ie  d o m u ”  
k ró lo w a ły  M a ry s ia  z D o ro tk ą ). N o  
i  c ią g le  b y ło  coś now ego. K a z ik  
p rz y w ió z ł sotoię z W ie lic z k i k r y ­
s z ta łe k  s o li i  m e  m oże zapom nieć 
k o p a ln i.  Ba.rdzo m u  s ię  tu  podoba 
ło  — w sp a n ia łe  rzeźby  z so li, o p o ­
w ieść  o  p ra c y  d a w n y c h  g ó rn ik ó w .

s k i i  . W ie s ła w  W iś n ie w s k i. W spó l­
n ie  spędzone 4 d n i p o z w o liły  dz ie ­
c iom  ‘ z a p rz y ja ź n ić  s ię  z n o w y m i, 
s ta rs z y m i k o le g a m i. I  p rz y ja ź ń  la  
p rz e trw a ła . T e ra z  w s p ó ln e  s p o tka ­
n ia  są b a rd z o  m iłe  i  ożyw io n e .

-Sądzim y., że na  ty m  n ie  skończą 
s ię  im p re z y  o rg a n izo w a n e  przez

k o le ja rz y  d la  dz iec i. M a lco m  ju ż  
się m arzą  następne w y c ie c z k i — 
do F ro m b o rk a , M a lb o rk a  i  O lsz ty ­
na, n ad  m a zu rsk ie  je z io ra , do Po­
zn a n ia , W ro c ła w ia , S andom ierza . 
T rze b a  o  ty m  pom yś leć  n as tępne j 
w io s n y  — m ó w ią  Z S M P -o w cy  i  na  
p e w n o  n ie  zaw iodą.

PA Ń S TW O W Y Dom Dziecka 
p rzy ul. A rko ń sk ie j od d łuż­
szego czasu cieszy się pomocą 
i opieką ze strony P om orskie j 
DOKP. K o le jarze  o rgan izow a li 
już dzieciom  w ycieczk i do W ar 
szawy, Ko łobrzegu, K am ien ia  
Pomorskiego, udostępn ili swój 
teren rekre acy jny  w  W irow ie . 
Pam ięta ją o wychowankach 
podczas p rzygotow yw ania  róż­
norak ich  im prez. Taka stała o- 
pieka, życzliwość i pomoc da­
je  tym  dzieciom  w ie le  radości 
i  poczucie, iż  zna jdu ją  się one 
w  centrum  zainteresowania 
społeczeństwa, n ie są n iczy je  i  
n iechciane

(su)

I


